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Ceny ogłoszeń i preaumeraty awidocznione na ostatniej stronie, 


NACHUM SOKOŁÓW 


Prezydeni Światowej Organizacji Sjonistycznej 


na temat: żs2 dł © A PALESTYNA. Bilety w cenie Zł 3, 2 i 1, łącznie z garderobą i podatkami do nabycia w kasie Starego 


Teatru, w biurze Organizacji Sion. Dietia 167 i w Spółdzielczym Banku Kredyt. Stradom 13. 


Wczoraj panował w Palestynie 
spokój 


(Telegram wlasny „Nowego Dziennika”), 


Londyn, 30. 10. (L) Wedle doniesień z Jero- | 


zolimy, ostalnie obliczenia wykazały, że pod- 
czas ostatnich rozruchów arabskich w Pale- 
stynie zabitych zostalo okrągło 30 osób, ran- 
nych zaś jest przeszło 250. W poniedzialek ra- 
no panował w ealym kraju spokój, aezkolwiek 
sytuacja jest wy dalszym ciągu naprężona. 


WV JEROZOLIMIE NIE OGLOSZONO STANU 
OBLĘŻENIA 
(1) Jerozolima, 30. 10. (ŻAT). Wbrew wiadomo- 
ściom z źródeł nieżyduwskich w Jerozolimie uie 
ogłoszono stanu oblężenia i nieustanowiono rówa 
nież ograniczeń co do ruchu ulicznego jak to się 
stało w Jaffie, Tel-Awiwie i Hajfie. 


Gzłonkewie epzekufywy arak- 
skiej pczesłają w więzieniu 

(!) Jerozolima, 10. 10. (ŻAT). Na mocy zarzą- 
dzenia władz śledczych przedłużono areszt na dal- 
szych 15 dni w stosunku do wszystkich aresztowa. 
nych w związku z osiatniemi zajściami w Palesfy- 
nie, W areszcie pozostają wszyscy członkowie e- 
gzekutywy arabskiej. 


Telegram z „Polonii” 


(1) Warszawa, 30. 10. (ŻAT). Warsząwskie biu- 


i ZZA O, R AO O 


ro ŻAT-nej otrzymało wczoraj wieczorem radjode- 
peszę z okrętu „Polonja“, która w związku z wy- 
darzeniami paletyńskiemi zatrzymała się w Port- 
Saidzie. Depesza, nadana o godz. 4.25 popołudniu, 
brzmi: „Wszyscy pasażerowie okrętu „Polonia“ 
znajdują się w Port Sadzie, są zdrowi i pozdra- 
wiają rodziny i przyjaciół. Olej Polania“, 


(1) Jerozolima, 30. 10. (ŻAT). 75 chaluców, któ. 
rzy przybyli w dniu dzisiejszym do Hajfy na okrę- 
cie „Vienna“, wylądowało w porcie hajfskim i wy- 
ruszyło do miejsc przeznaczenia. 


Zycie handlowe płynie normalnie 


(!) Warszawa, 30. 10. (ŻAT). Łódzki Bank De- 
pozytowy w Warszawie ctrzymał od swego kores- 
pondenta bankowego w Palestynie telegraficzne 
doniesienie, że życie handlowe płynie tam we 
wszystkich miastach zupełnie normalnie. 


(!) Warszawa, 30. 10. <ŻAT). Prezes Leo Lewit- 
te otrzymał od b. sekretarzy Polsko-Palestyńskiej 
Izby Handlowej depeszę donoszącą, iż spodziewać 
się należy, że stan wyjątkowy w niektórych mia- 
stach Palestyny obowiązywać będzie tylko do 3. 
listopada czyli do piątku rano. 


Szd toreżny nad sprawcą zamachu 
w kensulacie sowieckim 


Łemyk skazany na dożywotnie więzienie 
(Telefonem od naszego korespondenia) 


(:) Lwów. 36. 10. Dziś odbył się sąd doraźny 
nad Mikołajem Łemykiem, sprawcą zamachu w 
konsulacie sowieckim we Lwowie. Rozprawa wy- 
wołała olbrzymie zainteresowanie. Już na godzinę 
przed rozpoczęciem procesu sala wypełniona by- 
ła po brzegi. Prasa zjawiła się w komplecie. 
M. in. przybył attache poselstwa sowieckiego w 
Warszawie i korespondent TASS red. Kowalski. 
Na krótki czas przed rozpoczęciem rozprawy zja- 
wił się na sali również generalny konsul rumuń- 
$ki p. Gallin. Do rozprawy powołano specjalnego 
stenografa, który niezależnie od protokułanta bę- 
dzie prowadził pióro procesu. Na kilka minut 
przed rozpoczęciem wprowadzono oskarżonego 
Jest to wysoki szczupły młodzieniec, który odra- | 


zu zajmuje miejsce na ławie oskarżonych | ze 
zmrużonemi oczyma wpatruje się w przed siebie. 

Po nim zjawiają się obrońcy. Jest ich ośmiu, ty- 
le, ile jest miejsc na ławach adwokackich. I tak 
zjawili się: dr. Kość-Lewicki, b. obrońca  Sitkiń- 
skiego, sprawcy zamordowania namiestnika hr. 
Potockiego, dr. Maritczak (Undo), dr. Hankiewicz, 
Starosolsk] (U. S. D. P.), dr. Nazaruk, pos. dr. Bi- 
tak (UNDO), dr. Szuchiewicz (bezpart.), wreszcie 
nestor adwokatów ukraińskich dr. Fedak, ojciec 
sprawcy zamachu na Naczelnika Państwa Piłsud- 
skiego w r. 1922. — Skład obrony ma charakter 
wybitnie  demonstracyjno-połityczny. ławie o- 
brońców przewodniczy dr. Szuchłewicz. 


Fotel prokuratorski zajął wiceprok. dr. Prach- , 


Dziś w numerze: 


Na powitanie Nahuma Sokołowa 
Spacer po prasie palestyńskiej 
Hitleriana 

M. K.: „Eros i Psyche* 

Dr. E. Schinagel: Henryk Gotlib 


Dziś sąd doraźny w Krakowie 
E WOW RCR] 
tel-Morawiański. ` ~ 

O godz. 9.20 zjawia się trybunał w osobach 
s. 0. Medyńskiego, jako prezesa i sędziów Dwo- 
rzaka i Michalysego w charakterze wotantów. Na 
sali obecni są liczni sędziowie z prezesem 8. o. 
karnego Antoniewiczem i prok. s. o. drem Chiro- 
wskim na czele. 

Rozprawa zaczyna się od zaprzysiężenia steno» 
grafa, którym jest p. Izydor Spergel. Równocze- 
śnie przewodniczący powołuje prof. Czuruka, ja- 
ko tłumacza języka rosyjskiego, mają być bo- 
wiem przesłuchani również urzędnicy konsulatu 
sowieckiego. 


TYLKO DWÓCH OBROŃCÓW DOPUSZCZONO 

Na wstępie rozprawy prokurator sprzeciwia się 
dopuszczenin ośmiu obrońców dla jednego oskar- 
żonego. W tym procesie — oświadcza prokurator. 
— nie może być demonstracji politycznej. $ 84 po 
stępowania karnego wyraźnie mówi, że jeden o- 
skarżony może mieć tylko jednego obrońcę, Adw. 
Szuchiewicz jest przeciwnego zdania i powołuje 
siłę na orzeczenie Sądu Najwyższego. 

Trybunał udaje się na naradę, w wyniku której 
sąd postanowił ograniczyć liczbę obrońców d6 
dwóch. 

Jednym z nich został dr. Sznchiewicz, który 
przed rozprawą złożył pełnomocnictwo, zaś dru- 
giego pozostawiono mn do wyboru. Obrona prosi 
o głos celem złożenia deklaracji. Przewodniczący 
nie widzi powodu, dla którego sąd miałby dekia- 
racji takiej wysłuchać celem umożliwienia ubronie 
wyboru drugiego obrońcy. 

Po przerwie zabiera głos dr. Sznchiewicz i pro- 
si sąd o przyjęcie do wiadomości, że drugim o- 
brońcą wybrany został dr. Starosolski. Ze wzglę- 
du jednak na to, że jest on ciężko chory, obro- 
na wnosi o dopuszczenie jako substytula adw. 
dr. Bilaka, na co trybunał się godzi. Wszyscy o- 
brońcy poza wymienionymi powyżej dwoma 
adwokatami zjawili się teraz bez tog na sali i na 
zarządzenie przewodniczącego zajęli miejsća na ła 
wach, przeznaczonych dla audytorjum. 

Po odczytaniu rozporządzenia o sądach doraź- 
nych, przystąpiono do odczytywania aktu ośkar- 
żenia. 


(Daissy ciąg na str: %0iejh 
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Krew w Palestynie... 


Po zupelnem uspokojeniu się w Palestynie 
będzie rzeczą zarówno ciekawą 
ustalić, jakiemi haskuuj posługiwali mę szo- 
winiści arabscy przy przygotowaniu ostatniej 
hecy przeciwko władzy mandatowej. a pośre- 
dnio, rozumie Się, przeciw imigracji żydow- 
skiej, Mamy wrażenie na podstawie znajomo- 
ści dotychczasowego ruchu nacjonalistycznego 
wśród Arabów palestyńskich, — iż jednak nie 
były to hasła czysto narodowe. W jakiejś for- 
mie musiały wchodzić w grę momenty natu- 
ry religijnej — grożba że Żydzi zagarną me- 
czet Omara i inne miejsca święte Arabów, lub 
coś w tym rodzaju, — inaczej trudno sobie 
wyobrazić ten bądźcobądź masowy ruch an- 
tybrytyjski, względnie antyżydowski. Pamię- 
tać należy, że nigdy dotąd nie udawało się 
nacjonalistom arabskim zrewoltować  ludno- 
ści arabskiej na płaszczyźnie haseł wyłącznie 
narodowych. Korzyści į błogosławieństwa, ja- 
kie przynosiła i przynosi kolonizacja żydow- 
ska dla calego kraju i wszystkich jego mie- 
szkańców, są tak widoczne i bijące w oczy, 
że rozsąadnemu Arabowi niemal wykluczoenem 
jest zasugerować  niebezpieczeństwo żydow- 
skie, skoro on sam na każdym kroku widzi i 
stwierdza, iż imigracja żydowska jest czemś 
więcz odwrotnem — dobrodziejstwem dla kra- 
ju. przynoszącem mu bogactwo, postęp, kul- 
turę, higjene, wyższy poziom życiowy. wyższy 
szczcheł rozwoju ludzkiego. Litylko rozpala- 
niem do białości fanatyzmu religijnego: mogli 
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Cyfry preliminarza budżetowego 


jak ì ważna ! 


dotychczas nacjonaliści arabscy poruszyć lud | 


arabski przeciwko Żydom. Naturalnie — kic- 
dy metodami najbardziej przewrotnej dema- 
gogji wmawiało się ciemnym tłumom, iż Ży- 


dzi przybywają do kraju po to, żeby zagarnąć | 


w swoje ręce arabskie świętości religijne — 
wówczas lud arabski tracił zimną krew i roz- 


sądek, a bestja dochodziła w nim do głosu. 
Tak właśnie było w sierpniu 1929. 
Czy obecnie udało się nacjonalistom arab- 


skim poruszyć masy arabskie przeciw Anglji 
4 Żydom na płaszczyźnie haseł czysto narodo- 
wych? Powtarzamy. iż trudno nam to przy- 
puścić. Z fragmentarycznych wiadomości, któ- 
remi narazie rozporządzamy, wiemy tylko ty- 
le, że niesumienni agitatozy operowali cyfrą 
czterysiu tysięcy Żydów, którzy mają wkrót- 
ce do Palestyny przybyć.. Gdyby się otóż 
okazało, że zbrodnicza agitacja operowats tym 
razem — poza horendalną przesadą i kłam- 
stwami, należacemi już do żelaznego kapitału 
wszelkiej demagogji — hasłami wyłacznie po- 
litycznemi wówczas świadczyłoby to bezsprze- 
cznie o spotęgowaniu się ruchu nacjonalisty- 
cznego wśród Arabów i zwiększeniu się wply- 
wów arabskich nacjonalistów. Cóżby stąd dla 
nas wynikało? 

Nikt w ruchu sjonistycznym nie jest na ty- 


le naiwny. żeby lekceważyć problem arabsk! i 


w Palestynie. Nietyłko problemu tego nie lek- 
ceważymy, ale liczymy się znim jako jednym z 
głównych momentów składowych całej pro- 
blematyki palestyńskiej. Wiemy o tem dosko- 
nale, że zdrowy rozum arabski chętnie widzi 
żydów w Palestynie, natomiast nacjonalisty- 
czna mentalność arabska przeciwstawia się i, 
możnaby powiedzieć, przeciwstawiać się musi 
imigracji żydowskiej. Ten specyficzny dualizm 
w stosunku arabskim do napływu żydowskie - 
'go do kraju znajduje nieraz  paradonsalłne 
wprost formy: tensam effendi. wielki obszar- 
nik ziemski, który na zgromadzeniu gardłuje 
przeciwko „niebezpieczeństwu żydowskiemu”, 
sam cichaczem sprzedaje część swoich prymi 
tywnie uprawianych a wskutek tego mało ren- 
townych gruntów koloniście żydowskiemu.. 
Taka jest etyka i taktyka wszelkiego szowiniz- 
nu. 

Jiszuw żydowski w Palestynie zachowuje 
się w stosunku do zagadnienia arabskiego © 
wiele rozsądniej i trzeźwiej, aniżeli żydostwo 
w golusie. My tulaj latwo wypadamy z rów- 


(:) Warszawa. 30. 10. PAT. Zestawienie ogólne 
preliminarza budżetowego według grup przedsta- 
wia się, jak następuje: grupa A) Administracja: 


1) Prezydent Rzecaypospolitej 202.170 — 2.804.250 
złotych (pierwsza cylra stanowi dochody, druga 
wydatki), 

2) Sejm 229.730 — 6.040.450 zł.; 2a) Senat 6.560 
1.162.700 zł, 

3) Kontro:a państwa 142.500 — 2.687.120 zł. 

4) Prezydjum Rady Ministrów 1.750 — 2.694.000 

5) Ministerstwo spraw zagranicznych 13.160.000 
40.217.500 zł. 

6) ministerstwo spraw wojskowych 3.818.800 
761.700.000 zł. 

7) ministerstwo spraw wewnętrznych 22.542.620 
195.160.430 zł. 

8) Minist:rstwo skarbu 1.208.042.570 — 116.068.570, 

9) Ministerstwo sprawiedliwości 67.868.000 zł. 
91.468.000 zł 

10) Ministerstwo przemysłu i handlu 16.839.220 — 
39.041.840 zł. 

11) Ministerstwo komunikacji 2.807.000 — 19.561.000, 


12) Ministerstwo rolnictwa i reform rolnych 
3.230.300 -— 25.448.280 zł. 

13) Ministerstwo oświaty 

14) Minisierstwo opieki 
64.627.150, 

15) Minisierstwo poczt i telegrafów 3.330.000 — 
1.216.340 zł. 

16) Emerytury i 
157.000.000 zł. 

17) Renty inwalidzkie i pensje 103.000.000 wydat- 
ków. 

18) Długi państwowe (dochody zero) — wydatki 
194,070.000 2}. 


3.900.320 — 311.183.530, 
społecznej 3.000.000 —= 


zaopatrzenia 48.000.009 m 


Razem dochody 1.393.795.070, razem wydatki 
2.137.611.169. 
Grupa B) przedsiębiorstwa i zakłady wpłaty do 


skarbu 60.042.810 zł, dopłaty ze skarbu 9626.180 zł. 

Grupa C) monopole wpłaty do skarbu 645.495.000, 
dopłaty skarbu zero. 

Grupa D) Fundusze. Wpłaty do skarbn 18.300.000, 
dopłaty ze skarbu 18.204.000. 

Razem grupy A) B) C) D) Dochody 2.117.652.880, 
wydatki 2.165.441.340 zł. 


Rozporządzenie o funduszu inwestycyjnym 


(!) Warszawa, 30. 10. (Sin). Dzisiejszy Dziennik 
Ustaw przynosi rozporządzenie o utworzenie fun. 
duszu inwestycyjnego Fundusz ten zostaje utworzo 
ny dla upamiętnienia 15-leciu niepodległości. Po- 
zostaje on pod kontrolą min. skarbu. Bony fundu- 
szu iuwestycyjnego. które minister może wypuścić 
da wysokości 100 miljorów zł będą otrzymywane 
w drodze perjodycznycn losowań. Bony te będą 
przyjmowane w wysokości nominalnej na spłaty 
wszelkich należności skarbu państwa bez wszelkich 
ograniczeń. Na żądanie posiadaczy, bory będą wy- 
kunywane przez kasy skarbowe według wartości 


, nominalnej. Bony będą wolne od wszelkich poda- 


nowagi i zezwalniny ponosić się nerwom, kie- ' 


dy cokolwiek tylko w Palestynie nie idzie tak | im się żywnie podoba, =» na to jest legalna 


tków państwowych i samorządowych. Możność 
spłacenia podatków i wszelkich należności skarbo 
wych bonami zapewnia im stały parytet Bony nie 
będą oprocentowane, lecz po pewnym czaBie w za- 
leżności od planów losowania wykupywane po 
kursie wyższym od nominalnego. 

W związu z tem odbyła się dzisiaj konferencją w 
prezydjum rady ministrów z udziałem wiceministra 
przy prezydjum rady ministrów Lechniekiego. dy- 


rektora departamentu min. skarbu Nowaka oraz 
dyrektora Funduszu Pracy Madejskiego Zagajając 
konferencję, pułk. Lechuieki podkreślił koniecz- 
ność upamiętnienia 15-iccia niepodległości zwięk- 
szeniem akcji na rzecz inwestycji. 

Przedstawiciel min. skarbu Nowak podał szcze- 
góły pożyczki zaznaczając, że bony będą w odcin- 
kach po 25 zł. w liczbie 40.000 sztuk. Każda emisja 
będzie wynosić mniejwięcej miljon złotych. Emisja 
będzie następować w miarę rozprowadzenia tych 
bonów na rynek i zgłaszania odpowiednich żądań 
ze strony funduszu inwestycyjnego. 

Dyr. Madejski podkr=ślł, że fundusz ten będzie 
przeznaczony na budowę dróg, koleji m. in. na bu- 
dowę odcinków Kielce—Mędrzechów, Tarnów— 
Szczucin, na budowę tramwaji, elektryfikację, na 
kable podziemne, na regulację rzek szczególnie 
w Małopolsce Wschodniej i na drobne budownic- 
two mieszkaniowe Jak wynika z dalszych wyjaś- 
nień, obsługa kapitału wynosić będzie mniejwięcej 
4 procent. 
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Prof. Piccard laureatem Nobla 


(9 Sztokholm, 30. 10. (PAT). Dzienniki donoszą 
że profesor belgijski August Piccard, znany ze 
swego lotu do stratosiery jest kandydatem do jed 
nej z nagród Nobla w dziale fizyki. Jak wiadomo 
w tym roku mają być przyznane 2 nagrody z tego 
działu: jedaa za rok bieżący, druga za rok ubie- 
gły. Drugim kandydatem do nagrody jest Amery- 
kanin Percy Williams Bridge, profesor w Jefferson 
Phisical Laboratory w Cambridge w stanie Massa- 
chussees. Przyznanie nagrody w dziale fizyki ma 
nastąpić w dniu 9 listopada. W tymże dniu przy- 
znaną zostanie również nagroda literacka. 


składnie jakbyśmy tego pragnęli. Żyd pale- 
styński jet zupełnie inny, choć przecicż on — 
a nie my — styka się bezpośrednio z proble- 
mem arabskim. Żyd palestyński uważa pro- 
blem arabski za nic innego, jak tylko za je- 


Szcze jedną trudność kolonizacji żydowskiej. 
na ziemi palestyńskiej. Nacjonaliści arab- 
scy nas nie chcą — ha, trudno! My 
też nie przychodzimy do kraju, ażeby 


sprawić nacjonalistom arabskim przyjemność 
lub przykrość. My przychodzimy do kraju, bo 
przychodzić musimy, bo zmusza nas do tego 
konieczność historyczna, bo do k*aju tego ma- 
my swe prawo historyczne i last not least — 
bo w kraju tym jest miejsce na nasz kolo- 
nizację. To jest nasze żydowskie stanowisko 

od tego stanowiska żadna siła odwieść na* 
nie zdoła. Nacjonaliści arabscy mogą robić co 


(1) Paryż, 30. 10. (PAT). Wszystkie dzienniki 
poniedziałkowe zamieszczają obszerne wspomnie- 
nia poświęcone Painlevemu, Niektóre pisma zazna 
czają, że zwłoki będą przeniesione do Panteonu 
i przypuszczać należy, że tam również będą pocho- 
wane. Przewidują, że rząd wniesie odpowiedni pro 
jekt na pierwszem posiedzeniu parlamentu t. j. w 
piątek. 

(!) Paryż, 30. 10. (PAT). Agncja Rengo donosi 
z Tokjo, że rząd japoński zamierza przystąpić do 
dewaluacji monetarnej, w celu ustalenia nowej poli 
tyki złotowej. Odpowiedni prospekt będzie złożony 
w parlamncie w grudniu r. b. 

C) Warszawa. 30. 10. PAT. Przybyły wczoraj 
do Warszawy głównodowodzący armją finlandzką 
gen. Oesterman złożył wizytę w Belwederze, 


władza w kraju, ażeby z nielegalnemi zama- 
chami na porządek i bezpieczeństwo ogółu na- 
leżycie się uporać, — my Żydzi, dła których 
Palestyna jest jedyną deską ratunku, będzie- 
my robili to, co robić musimy. Krew w Pale- 
stynie przejmuje nas bólem — ale procesu hi- 
storycznego, który w Palestynie się rozpoczął 
żadna krew — ani żydowska ani arabska — 
zahamować nie zdoła. Wszyscy przecie pa- 
miętamy, jaki rezultat wywołały tragiczne 
wypadki z roku 1929. Żadnego Żyda nie od- 
straszyły. imigracji żydowskiej nie powstrzy- 
mały. Wprost przeciwnie — spotęgowały na- 
strój palestyński w społeczeństwie żydow- 
skiem całego świata, wzmogły ofiarność, za- 
początkowały nowe stadjum wspaniałego roze 
kwitu jiszuwu żydowskiego i Palestyny. To- 
samo by'lzie teraz. G) 
—— 
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Nr. ED a 


Sad doraźny 
we Lwowie 


(Dokończenie ze str. 1-szej). 


AKT OSKARŻENIA 


stwierdza, że czyny oskarżonego mieszczą w sobie 
'wszelkie znamiona zbrodni z art. 225 par. 1 KK, 
względnie z art. 23 par. -1 i art. 225 par. 1. KK, a 
gdy zbrodnie te w myśl rozporządzenia rady mini 
strów z dnia 26 sierpnia 1932 roku podlegają po- 
stępowanin doraźnemu, które we Lwowie zostało 
należycie obwieszczone, przeto akt oskarżenia 
jest uzasadniony tak pod względem materjalnym, 
fak i tłorma!nym. 

Zkolei przewodniczący zapytuje oskarżonego 
Łemyka, czy poczuwa się do winy. Oskarżony od- 
powiada, że przyznaje się do zabójstwa urzędnika 
konsulatu, gdyż działał z poiecenia UON i miał za 
bić konsula sowieckiego. Rewolwer dostał od 
niejakiego Ksawerego Brudasa. Bliższych szcze- 
gółów o Brudasie nie może podać. Z końcem wrze 
Śnia, czy też z początkiem października oskarżo- 
ny Spotkał się z uczniem 8 ki. gimnazjalnej Maje- 
wskim, który polecił mu udać się na ułicę Piotro- 
wskiego i oczekiwać przybycia pewnega osobnika 
z UON. Oskarżony udał się tam i spotkał jakie- 
goś nieznanego szczupłego blondyna. Obaj pozna- 
li się po umówionych znakach. Osobnik ów kazał 
mn się zgłosić ponownie za tydzień po dalsze po- 
lecenia. Po upływie tygodnia ów nieznajomy 
(Brudas) da: mu rewolwer i polecił nauczyć się 
strzelać „bo będzie robota. Równocześnie wrę- 
czył mu 30 nabojów. Oskarżony udał się na wieś 
do swych rodziców. W domu oskarżony wypró- 
bował rewolwer i dał z niego 5 strzałów. W 
przeddzień zamachu w dniu 20 października Łe- 
myk powrócił do Lwowa i spotkał się na Łycza 
kowie z Brudasem. Brudas powiedział mu, że ma 
być zamach na konsula sowieckiego i że jest roz- 
kaz, aby Łemyk zamach ten wykonał. Równocze- 
Śnie dał mu 30 złotych, aby kupił sobie lepsze u- 
branie . buciki. Oskarżony noc ową przed zabój- 
stwem spędził w hotelu „Narodna Hostynnyca*. 

Nazajutrz rano udał się o godzinie 11 na spot- 
kanie z Brudasem, któremu oddał pakunek ze 
starem ubraniem. Brudas powiedział mu, że za- 
mach powinien być wykonany około godziny 
12-ej w południe i opisał dokładnie, jak się wcho- 
dzi do konsulatu, i jak rozpoznać konsula sowie- 
ckiego oraz nakazał mu, aby do konsula strzelał 
dwukrotnie. Jeżeli Łemykowi uda się ucieczka, 
niech się » ułatwienie ucieczki nie troszczy. 

Łemyk na skutek tego rozkazu udał się do km 
Sulatu, gdzie wpuszczono go bez żadnych prze- 
szkód do kancelarji Majłowa. Na zapytanie, cze- 
go sobie życzy oświadczył, że pragnąłby zasięg- 
nąć informacyj w sprawie wyjazdu na Ukrainę 
sowiecką, poczem szybkim ruchem wyjął rewol 
wer z kieszeni i dał do Majłowa dwa strzały, po- 
czem wyszedł do poczekalni. Oskarżony dodaje, 
że miał polecenie nie strzelania do policji. Mógł 
strzelać tylko na postrach, gdyby policja do nie- 
go strzelała. 

Po pewnej chwili Łemyk ujrzał wchodzących 
przez okno dwn wywiadowców policji, którzy go 
aresztowaii. Oskarżony oświadczył, iż nie wie, czy 
strzelał do Dżugaja. <emyk jest członkiem OUN 
ou ioku 1932. 


UCHYLONE PYTANIA 

Po zapytaniach trybunału * prokuratora, które 
wyjaśniają przebieg zbrodni, obrońcy stawiają 
szereg pytań o charakterze politycznym w związ- 
ku z sytuacją na Ukrainie sowieckiej. Przewod- 
-niczący pytania te wszystkie uchyla, podkreśla- 
jąc z naciskiem, że nie mają one nic wspólnego z 
obecną sprawą, a pobudki czynu są już dokładnie 
wyjaśnione przez oskarżcnego. Obrona odnosi się 
do przewodniczącego. aby trybunał zadecydował, 
czy dalsze pytania obrony o charakterze polity- 
cznym są. dopuszczalne. Sąd po naradzie ogłosił 
uchwałę, która zatwierdza decyzję przewodniczą- 
cego o uchyleniu pytań obrony. jako nie mają- 
"cych związku bezpośredniego ze sprawą. 
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„NOWY DZIENNIK“ środa 1. XI. 1933 


Od 8 lat wypadały mi stale włosy i mialem łupież; 
stosowałem więc najrozmaitsze polecane i reklamo- 
wane środki ale zupełnie bezskutecznie. Przed 3 mie- 


| siącami «wrócono mi uwagę na preparat Irilysin. 
| owyrabiau przez fabrykę chemiczną PROMONTA w 
Bielsku Jakkolwiek po tylu bezowoenyc: próbach 


straciłem już nadzieję urajowania moich włosów. po- 
stanowiiem uczynić ostatnią próbę preparatem Tr:- 
lysin. 


W piatek 


(D) Warszawa, 30. 10 (PAT). Pan Marszałek 
Sejmu Świtalski zwołał pierwsze Sejmu posiedze. 
nie na dzień 3. listopada b. r. godzinę 10-tę rano, 


(:) Warszawa. 30. 10. PAT. Dzisiaj wpłynął do 
sejmu preliminarz budżetowy za czas od 1 kwie- 
tnia 1934 Jo 31 marca 1935. 

. . . 

(:) Warszawa. 30. 10. PAT. Porządek dzienny 
posiedzenia sejmu w dniu 3 listopada przewiduje 
pierwsze czytanie projektu ustawy skarbowej 
(wraz z preliminarzem budżetowym na okres od 
| 4 kwietnia 1534 do 31 marca 1935 r. Preliminarz 
budżetowy na r. 1934 35 opiewa po stronie docho- 
dów na sumę 2.117.652.880 zł. po stronie wydat- 
ków nasuiuę 2.155.441.340 zł. i zamyka się niedo- 
borem w sumie 47.788.460 zł. 


Prawo o notar acie 


(Telełonem od naszego korespondenta) 


Warszawa, 30. 10. (Sin) W numerach Dzien 
ników Ustaw z 29 i 30 bm. ukazało się 52 no- 
wych rozporządzeń Prezydenta. Ogłoszone zo- 
stało również prawo o notarjacie, Wedle no- 
wej ustawy  notarjusz jest funkcjonarjuszem 
publicznym, powołanym do sporządzenia ak- 
tów. Liczbę notarjuszy i ich siedziby w okrę- 
gu oznacza minister sprawiedliwości. Notarju- 
szowi nie wolno zajmować żadnego innego 
urzędu państwowego ani mieć zajęcia ubocz- 
nego. W siedzibie każdego Sądu Apelacyjnego 
istnieć będa izby notarjalne. Rozporządzenie 
wchodzi w życie z dniem 1. stycznia i z tym 
dniem tracą moc obowiązującą dotychczaso- 
we przepisy w tej dziedzinie, 


Sprzedaż tytoniu zasadniczo 


nie wymaga zezwolenia 


(1) Warszawa, 30. 10. (Sin). Ogłoszone zostało 
rozporządzenie Prezydenta z mocą ustawy o sprze- 
Gaży wyrobów tytoniowych. Zasadniczo sprzedaż 
ta nie wymaga specjalinych zezwoleń, jedynie bez 
zezwolenia władz skarbowych nie wolno prowadzić 
ulicznej sprzedaży wyrohów tytoniowych, a spe- 
cjalnie sprzedaży w budkach, kioskach, na dwor- 


WICEKOSISUL SOWIECKI JAKO ŚWIADEK 

Zkolei zeznaje świadek Michał Gołub, wicekon- 
sul sowiecki, który opisuje przebieg zajścia. O- 
brona zadaje świadkowi szereg pytań œ chara- 
kterze nie mającym związku ze sprawą. Pytania 
te przewodniczący uchyła. Na skutek kontrower- 
sji między przewodniczącym a ławą obrończą w 
sprawie pytań obrony, sąd udał się na naradę, 
po której cgłosił, że potwierdza dęcyzję co do 
uchylenia pytań obrony. 

Zkolei zeznają świadkowie Dżugaj 
woźni konsułatu, których zeznania 
nic nowego do sprawy. 

PROKURATOR ŻĄDA KARY ŚMIERCI 

Po zamknięciu postępowania dowodowego za- 
brał głos prokurator dr.  Prachtel-Morawiański. 
Opisawszy przebieg zamachu mówca zaznaczył 
m. in.: Oskarżony mówił, że strzelał na rozkaz or- 
ganizacji a czynem Jego kierowała chęć demon- 
Btracji przeciwko rządowi ZSRR. Prawo do prowa 
dzenia polityk) zagranicznej ma tylko rząd pol- 
ski i żaden obywate! nie ma prawa * nie może 
demonstrować w ten sposób przeciw państwu © 
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Skutek byi wspaniały! 

Po kilku dniach znikł łupież, wypadanie włosów 
zwolna ustawało. Dziś po 8-ech miesiącacu stosowa- 
nia preparatu Trilysin 
wypadanie włosów zupełnie ustało i włosy odrastają 
zupełnie normalnie. 


nie mam ani śladu iupieże. 


INŻ. S. ST. 


pierwsze posiedzenie SEJMU 


Prezes NIK na Zamku 
i w prezydjum rady ministrów 
(© Warszawa. 30. 106. PAL. Prezes NIK Jakob 
Krzemieński w towarzystwie wiceprezesa Rugie- 
wicza przyjęty był dziś przedpołudniem na nudjen 
cji przez Pana Prezydenta Rzeczypospolitej które 
mu złożył w myśl odnośnych postanowień ustawy 
o Kontroli państwa sprawozdanie 2 czynnosci Kon 


troli Państwa za okres budżetowy 1932'33 
a LJ a 
(:) Warszawa. 30. 10. PAT. Prozos NIK dr. 


Krzemieński w towarzystwie wiceprezesa Rugie- 
wicza przybył dziś do prezydjum rady ministrów, 
gdzie ziożył p. premierowi Jędrzejewiczowi spra- 
wozdanie z czynności Kontroli Państwa za okreg 
| budżetowy 1932/33. 


cach O din koron eh i autóbusdwśi? Z ókócić <ą 
wydawane wyłącznie tyviko inwalidom. albo wda- 
wom i sierotom po nich 


Nowe rozporządzenie 


o uposażeniach 


(D Warszawa, 30. 10. (Sin) Dziś ogłoszone zo- 
stało rozporządzenie o uposażeniach urzędników 
państwowych, które wchodzi w życie z dniem 1. 
lutego. Stawki płac są -astępujące: pierwsza gru- 
pa 8.000 zł. druga 2000. trzecia 1.500 czwartzi 
1.000, piąta 700, szósta 450, siódma 825, ósma 260, 
dziewiąta 210, dziesiąta 150 jedenasta 130. dwu- 
nasta 100 zł, Wszystkie Świadczenia pieniężne wy 
płacane funkcjonarjuszom są wolne od opiat emery 
talnych i podatku dochodowego, 


Snrawa Harrimana 
zlikwidowana 


(1) Warszawa, 3.0 10. (Sin). Celem zlikwidowa- 
nia zobowiązań rządu polskiego wobec koncernu 
Harrimana za sporządzenie dla min. robót publicz- 
nych  studjów  elektryfikacyjnych postanowiono 
wypłacić koncernowi 100.000 dolarów w obliga- 
cjach 8-procentowej pożyczki dillonowskiej, W ten 
sposób została nareszcia załatwiona afera barrilua- 
nowska. 


ściennemu, z którem Polskę łączą coraz lepsze 
stosunki. Wina oskarżonego jest udowodniona i 
niema żadnej wątpliwości, że Łemyk chciał zabić 
i zabił Majłowa, że chciał zabić i tylko dzięki 
przypadkowi zranił Dżugaja. Niema żadnych oko- 
liczności, łagodzących winę oskarżonego — mó- 
wił prokurator. Przeciwnie są okoliczności obcią- 
żające, jak popełnienie w sposób zdradzieckł i 
podstępny zbrodni na terenie eksterytorjalnym. W. 
zakończeniu przemówienia prokurator wniósł © 
wydanie wyroku skazującego Łemyka na karę 
śmierci. 

O godzinie 13.25 przewodniczący ogłasza wy- 
rok, skazujący oskarżonego Łemyka Mikołaja na 
karę dożywotniego więzienia oraz na utratę praw 
nazawsze za zabójstwo sekretarza konsulatu S0- 
wieckiego we Lwowie Majłowa. Co do zranienia 
Dżugaja trybunał postanowił sprawę przekazać 
na drogę pasiępowania zwyczajnego. 

W motywacji wyrokov trybunał podał, iż nielet- 
nì wiek oskarżonego i jego przyznanie się całka- 
wicie do winy oraz wydanie wspólników wpłynę- 
ty na wydanie wyroku skazującego na dużywotałe 
MN jene. 
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„NOWY DZIENNIK" środa 1. XI. 1933 


Dramatyczne dzieje dwojga istot 

ludzkich, których los niemiłosiernie 
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Nase tość - Prezydent Nachum Sokołów 


G) Na rozległych szlakach dziejów żydowskich 
rzadko można spotkać postać tego pokroju, indy- 
widualność takiego formatu, jaką jest prezy- 
dent Światowej Organizacji Sjonistycznej, Na- 
chum Sokołów. Rzadko tylko można spotkać 
wśród innych społeczeństw należyty odpowiednik 
dla tej wielkiej indywidualności, jaką stanowi So- 
kołów. Zdaje się niekiedy, że Sokołów to feno- 
men niezwykły, niespotykany, tyle bowiem jest 
w mim wartości wielkich, wspaniałych, nieprze- 
ciętnych, że trudno je skojarzyć z jedną, nawet 
największą indywidualnością. Niema dziedziny 
wiedzy, niema dziedziny literatury, w którejby 
Sokołów nie tworzył dzieł o wartości nieprzemi- 
jającej. Jest ojcem publicystyki i dziennikarstwa 
żydowskiego, a zarazem mistrzem i nauczycielem 
całego pokolenia w publicystyce hebrajskiej i 
żydowskiej. Jest filozofem i socjołogiem  wnikli- 
wym, głębokim, zadziwiającym rozległością wie- 
dzy, jest znakomitym pisarzem politycznym, jest 
pełnym patosu poetą, a niema dziedziny twórczo- 
éci literackiej, któraby była obcą Sokołowowi. 
Jest przytem działaczem politycznym, symbolizu- 
jącym cały ruch sjonistyczny i odzwierciedlają- 
cym jego dzieje, drogi, dążenia i cele. 

Prawie od zarania sjonizmu działa Nachum So- 
kołów w ruchu i dla ruchu sjonistycznego. Jemu 
poświęcił swą rozłegłą wiedzę, jemn w dużej mie- 
rze poświęcił swe wspaniałe pióro, jemu oddał na 
usługi talent polityka i dyplomaty. Biografja So- 
kołowa biegnie równolegle z rozwojem sjonizmu. 
Niema w dziejach sjonizmu żadnego ważniejszego 
zdarzenia, którepy nie zazębiało się o nazwisko 
Nachuma Sokołowa, niema w dziejach odrodze- 
nia żydowskiego faktu, o którymby Sokołów nie 
mógł powiedzieć: magna pars fui. Czyto w dzie: 
dzinie odrodzenia kułtury hebrajskiej, czy w dzie- 


dzinie politycznej, czy też dyplomatycznej, lub ko- 
lonizacyjnej, wszędzie nazwisko Sokołowa zapi- 
sane jest złoltemi głoskami i wszędzie zaslugi jego 
są wielkie. Dzięki iegendarnej wprost pracowito- 
ści, dzięki niespożytej energji i żywotności, dzięki 
swej wielkiej wiedzy i wspaniałemu talentowi po- 
litycznemu oddał nieocenione usługi odrodzeniu 
żydostwa. 


Wystarczy przeglądnąć kronikę ostatnich dwu- | 


dziestu lat, by przekonać się o wielkiej, jedynej 
w swoim rodzaju roli Sokołowa w żydostwie Nie 
wszystkie szczegóły jego działalności w okresie 
wojny światowej, w epoce walk i zmagań o prawa 
żydowskie do Palestyny i o prawa Żydów w kra- 
jach rozprószenia zostały już ujawnione. Jeśli 
kiedyś wydobędzie się je z pod pyłu dziejów. to 
otrzymamy pelny obraz wielkości Sokołowa, któ- 
ry piórem, srowem i czynem działał i nieugięcie 
stał na straży ideału odrodzenia żydowskiego. 
Jego talent dyplomatyczny sprawił, że największe 
mocarstwa świata uznały w całej pełni prawa Ży- 
dów, jego talentowi dypiomatycznemu mamy do 
zawdzięczenia sukcesy na terenie iniędzynarodo- 
wym w okresie wojny i aż po dzień dzisiejszy. 
Od roku 1920 był Nachum Sokołów przewodni- 
czącym Egzekutywy sjonistycznej a od dwóch 
lat dzierży urząd prezydenta światowej Organi- 


zacji Sjonistycznej i Agencji żydowskiej, reprezen- | 


tując nazewnątrz ruch sjonistyczny i kierując naj- 
ważniejszemi sprawami politycznemi. Dziś mamy 
zaszczyt witać Go u siebie, dziś podzieli się prez. 
Sokołów z nami swojemi cennemi refleksjami na 
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specjalista chorób wewnętrznych 
(serce. nerki, przemiana materji) 
przeniósł ordynac,e z II. piętra ma parter 
lego samego domu 
Kraków, sw. Gertrudy 2, tel. 111-30 


Trzeźwy głos arabski 

Jerozolima (ŻAT) Pismo arabskie „Meraat 
esz Szerk* zamieściło przed kilku dniami 
(przed wypadkami w Jaffie) artykuł wstępny 
w którym pismo nawoływało przywódców a- 
iabskich, aby w interesie kraju więcej uwagi 
poświęcali sprawom gospodarczym, zaś mniej 
politycznym. Pismo podkreślało, że z 
uszczerbkiem dła lndności arabskiej pozosta- 
ły niewyzyskane liczne sposobności udziału 
Arabów w żydowskich przedsiębiorstwach go- 
spodarczych. Mając pod tym względem niebu- 
dujący wpływ na swych zwolenników. polity- 
cy arabscy zaniedbali swe obowiązki. 


Nowe osiedle ret otnicze 
Jerozolima (ŻAT) W odległości 4 klm od 
kolonji Kefar-Saba ma wkrótce powstać nowe, 
żydowskie osiedle robotnicze dla 50 rodzin z 
tejże kolonji. 350 dunamów nowego obszaru 
zostało już uzdatnionych do uprawy. Obecnie 
rozpoczęto budowę domostw nowego osiedła. 


Nowe przeds ębiorstwa 


żydowskie 

Jerozolima (ŻAT) „Official Gazette? donosi, 
o rejestracji trzech nowych żydowskich towa- 
rzystw spółdzielczych oraz 12 spółek handlo- 
wych, w lem 10 żydowskich. 


'Listkendolency ny pos.DraThona 


"temat obecnej sytuacji żydostwa. Witamy Go naj- 


serdeczniej, schylając czoło wobec wielkiej zasłu- 
gi Człowieka, który jest symbolem Odrodzenia ży- 
dowskiego. 


Przed jurzejczą konferencia Keren Kajemel 


Zawiadamia się, że biuro zjazdowe Konfe- 
rencji Krajowej Keren Kajemet Leisrael mie- 
ścić się będzie w budynku Żydowskiej Gminy 
Wyznaniowej, a więc w tym samym budyn- 
ku, gdzie odbędzie się Konferencja, w lokalu 
Stow. „Merkaz Haceirim". któryto lokal znaj- 
duje się po stronie lewej na parterze. Biuro 
Zjazdowe czynne będzie w dniu Konferencji 
już od g. 8 rano i wydawać będzie legitymacje 
oraz karty wstępu. 

Uprasza się przeto delegatów na Konferencję, 
jakoteż wszystkie osoby, które w myśl poprze- 
dnich ogłoszeń będa miały prawo wstępu na 
Konferencję, ażeby zgłaszali się, do Biura Zjaz 
dowego po legitymacje i karty wstępu, bez 
których wstęp na salę będzie niemożliwy. 

* «x s 

Uprasza się wszystkich krakowskich dale- 
gatów i uczestników Zjazdu o wcześniejsze 
zjawienie się, a to z powodu wielkiej liczby 
uczestników z prowincji tak, ażeby Biuro Zjaz- 
dowe na czas mogło wydać wszystkim ucze- 
stnikom legitymacje zjazdowe. 

Zarazem zwraca się uwagę reprezentantom 
krakowskich organizacyj, ażeby przynieśli ze 
sobą upoważnienia swoich organizacyj, zaopa 
trzone ws pieczątkę i podpis. Na podstawie 
tych upoważnień Biuro Zjazdowe wydawać 
będzie legitymacje. 


IV. LISTA DELEGATÓW 
na Konferencję Keren Kajemet w Krakowie 


Jaworzno: Menachem Krakauer, Berek Lau- 


| fer 


Króewska Huta: Ingster, Weinryb 

Krzeszowice: Roman Weinheber, Binka Gross 
mann, Zastępcy: Regina Huppert i Maks Gold- 
berg 

Mielec: Aron Stempler, Mojżesz Keller. Za- 
stępcy: Honig Psachje i dr Leon Schubert. 

Muszyna: Regina Getzler 

Niepolomice: Adw. Juljusz Madfes i Ben Zwi 
Zehnwirth. 

Rozwadów: D. J. Bliihbaum 

Rzeszów: Simche Seiden, Mosze Reiber, Sim- 
che Trink, Abraham Głassbald 

Skoczów: Inż. Leopold Klein 

Wadowice: Maks Nesselroth, Ida Ratterówna 

Wieliczka: Mgr. Salomon Abraham. Jozua 
Klinghofer. 


— ZARZĄD ZWIĄZKU LEGJONISTÓW POL- 
SKICH Oddział Kraków—Wawel wzy:'va swych 
członków do stawienia się na zbiórkę we środę 
1 listopada o 1030 przad bramą cmentarza rako- 
wickiego celem wzięcia udziału w o'łdaniu hołdu 
poległym i zmarłym legjonistom 1a <mentarza. 


i 
| 


z powodu zgonu bip. Rab. Szapiry 


Poseł dr Thon wystosował do Zarządu Gmi- 
ny żydowskiej w Lublinie następujący l,st 
kondolencyjny z powodu zgonu błp. Rabina 
Meira Szapiry (w języku hebrajskim): 

Wielce Szanowny Zarządzie Gminy! 

Pozwólcie, Panowie, że wyrażę Wam moje 
gorące i serdeczne współczucie z powodu zgo- 
nu blp. Rabina Meira Szapiry. Znakomita i 
wprost wspaniała ta osobistość była istotnie 
— bez cienia przecenienia lub przesady — 
„ozdobą naszej generacji“. Ja osobiście odno- 
siłem się zawsze z wielkim szacunkiem i z peł- 
ną czcią do tego prawdziwie Wielkiego Czło- 
wieka. który i umysł miał wybitny i serce 
czułe na wszystko, co dobre, a cała Jego bo- 
gata dusza „pelna była miłości do narodu ży- 
dowskiego i do Thory naszej. Tak prawdzi- 
wie niepowetowaną ogromną stratę tylko go- 
rąco opłakiwać należy i żal głęboki wyrazić, 
że Bóg tak ciężko nas doświadczył. Zmarły 
był przez jakiś czas członkiem Koła Żydow- 
skiego w Sejmie. Niechajże mi wolno będzie 
także w imieniu tegoż Koła wyrazić żal i smu- 
tek z powodu tej ciężkiej straty. 

Z szacunkiem 
Ozjasz Thon. 


Zgon słynnego badacza talmudu 
Dr M. Goldsteina 


Wiedeń (ŻAT) W 54 roku życia zmari tu 
w tych dniach wybitny badacz Talmudu dr. 
Nissan Goldstcin, rodem z Małopolski. Dr. 
Goldstein miał wkrótce udać się do Jerozoli- 
my celem objęcia katedry na Uniwersytecie 
Hebrajskim. Dr Goldstein był nietylko filozo- 
fem-teologiem, lecz również adwokatem i ucho 
dził za jednego z najwybitniejszych prawni- 
ków w Austrji, Wkrótce w Jerozolimie rozpo- 
cznie się druk dzieła zmarłego o Talmudzie. 


Mifal Ariosorow - ziemia, alija, kolonizacja 
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„NOWY DZIENNIK“ środa 1. XI. 1938 


Spacer po prasie palestyńskiej 


DOOKOŁA PROCESU STAW SKIEGO. 


*Przytoczyliśmy niedawno głos wybitnego 
pisarza hebrajskiego A. Drujanowa, który wy 
stąpił przeciwko lewicy sjonistycznej, zarzu- 
cając jej rozpętanie agitacji dookoła procesu 
Stawskiego. Na lamach organu robotniczego 
„Dawar”, odpowiada obecnie Drujanowowi na 
czelny publicysta tego organu M. Bejlinson, 
który broni stanowiska lewicy w tej sprawie 
w ten sposób: „Przedstawiciele robotników pa 
lestyńskich į ich publicyści powiedzieli tylko 
jedno: wyjaśniło się dostatecznie z postawy 
stronnictwa rewizjonislycznego. z dokumen- 
tów i oświadczeń, które przedłożono śledztwu. 
alboteż ogłoszono w innej formic, że jednak 
istnieje wśród rewizjonistów wychowanie w 
duchu czynów terorvstvcznych i że całe ta 
stronnictwo odpowiedzialne jest za wychowa- 
nie i jego wyniki”. 

Bajlinson poświęca tej sprawie dwa obszer- 
ne artykuły, w których omawia specyficzne 
stanowisko Żydów, a w szczególności robotni- 
ków żydowskich w Palestynie. którzy nie mo- 
ga pogodzić się z takiem wychowaniem i mu 
szą je zwalczać najostrzejszemi środkami. 


MAŁE ZAINTERESOWANIE DLA SRPAW 
POLITYKI. 

Naogół jednakowoż sprawy polityczne, ze- 
wnętrzne i wewnętrzne, budzą obecnie mate 
zainteresowanie, Pisma palestyńskie dużo 
miejsca poświęcają natomiast sprawom gospo 
darczym, związanym z wielka imigracja i bu 
dową nowych pozycyj. Nie brak przy tej spo 
sobności obok zwyczajnych notatek i wiado- 
mości także surowej krytyki pewnych poczy! 
nań. Dużo krytyki wywołują np. rozmaite „to 
warzvstwa dla rozwoju” tego czy innego mia- 
sia. które prowadzą najczęściej krótkotrwały 
żywot; wiele krytycznych uwag wywołuje o- 
becnvy sposób budowania w Palestynie a kry- 
tyka lichwy mieszkaniowej i wzrostu cen par 
cel budowlanych w miastach i w kolonjach 
nie schodzi ze szpalt gazet palestyńskich. W 
każdym razie te problemy są dziś aktualno- 
ścią dnia w Palestynie, a zainteresowanie dla 
spraw politycznych jest naogół niewielkie. 

CZY POWSTANIE ŻYDOWSKA FLOTA 

HANDLOWA? 

W Palestynie istnieje kilka towarzystw, któ 
re propagują stworzenie żydowskiej floty han 
dlowej. 


Jeden z nielicznych Żydów, fachow- 


ców w tej dziedzinie, oficer marynarki handlo 
wej p. Chodorow rozesłał niedawno do wszyst 
kich instytucyj żydowskich w Palestynie me- 
morjały, w których wykazał przy pomocy sta 
tystyki, że handlowa flota żydowska ma rac- 
ję bytu, jest koniecznością i przedłożył dokła- 
dnie opracowany projekt przewidujący zakup 
no kilku okrętów, stworzenie szkoły morskiej 
i przygotowanie przyszłych kadr marynarzy 
żydowskich. Niewiadomo, jaki los spotka me- 
morjał p. Chodorowa, ale niezależnie od jego 
akcji powstało w Tel Awiwie towarzystwo 
pod nazwą Chofija (od hebr. słowa chof — 
wybrzeże), które obecnie zakupiło pierwszy 
szy okręt. Parowiec ten. który będzie kurso- 
wał pod nazwą ..Emanuel* jest pierwszym o- 
krętem stanowiacym własność żydowskiego to 
warzystwa palestyńskiego. 26 września para! 
wiec „Emanuel* wyjechał z Danji do Antwer- 
pii z Antwerpii udaje się do Londvnu a z Lon 
dynu do Tel Awiwu. Jest to pierwszv okręt. 
na którym cała załoga jest żydowska. Towa- 
rzystwo ..Chofija' zamierza wkrótce nabyć ki! 
ka okrętów klóre bedą przeznaczone dła chspor 
tu towarów z Palestvnv. Towarzystwo ..Cho- 
fija“ rozporządza podobno dużym kapitałem 
zakładowym. 
POLONICA PALESTYŃSKIE. 
W niewielkiem gronie osób odbyło 
dawno w konsułacie polskim w Tel 


się nit- 
Awiwie 


uroczyste wręczenie orderu „Polonia Reslitu- | 


ta* drowi Feitlowiczowi. Dr. Feitlawicz pocho 
dzi z Łodzi i jest wybitnym uczonym żydow- 
skim, który poświęcił się szczególnie badaniu 
resztek skupienia żydowskiego w Abisynji. Po 
wręczeniu orderu odczytał konsul dr Hausner 
list rządu pojskicgo do prof. Feitlowicza. Prof. 
Feitlowicz złożył następnie podziękowanie dla 
rządu polskiego na ręce konsula Hausnera. 

W działe anonsów prasy palestyńskiej wybi 
ja się ostatnio wielki anons linji Gdynia-Ame 
ryka. zapowiadający wyjazdy okrętu polskie- 
go „Połonji* z portów palestyńskich. Te he- 
brajskie anonse „Połonji* maja swoją wymo- 
wę. Generalnvm zastępcą polskiej linji okrę- 
towej jest spółka, na której czele stoi bur- 
mistrz Tel Awiwu p. Disengoff. 

Niedawno zwiedził „Polonję* w towarzyst- 
wie konsula polskiego dra Hausnera Wysoki 
Komisarz Palestyny sir Wauchope. Kapitan 
„Polonji* oprowadzał Wvsokiego Komisarza 
po okręcie i informował go o dotychczaso- 


I Galilei 


k 
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wych podróżach  „Połonji `. Wysoki Komisarz 
wdał się przy sposobności w rozmowę <: emią- 
raniami żydowskimi, wśród których znalazło 
się kilkunastu władających jezykiem angiel- 
skim. Do chaluców zwrócił się z pytaniem, 
czy zamierzają się udać do miasta czy też na 
wieś. Większość wyraziła życzenie zamieszka 
nia na wsi. W dniu zwiedzenia okrętu nolskie 
go przez Wysokiego Komisarza, wylądowało 
„Polonji* 800 emigrantów. 

POD ZNAKIEM ŻYDÓW NIEMIECKICH. 
Wystarczy rozłożyć gazelę palestvńska i rzu 
dziś we wszvslkich 


KAWA: 


cić wzrokiem na bogaty 
pismach dział inseratowv. bv przekonac sie o 
silnym dopływie Żydów niemieckich. Roi się 
poprostu od 1mion niemieckich. iak Kurt. Wal 
ter itp, a przy każdem nazwisku np. lekarza 
jest dopisek jakiegoś miasta niemieckiego przy 
„Miberlin' jest najczęsiszem. W 
palestyńskicn pod naz 
śwśróct przybyłych) prze= 
ważają osłatnio nazwiska wwhitnyvch Żwvdów 
Oto jedna z takich notatek w 
przekładzie: „Do kraju przybyła cellim osicd- 
lenia się żona znanego pisarzu. Arnolda Zwei 
ga z dwoma synami. Przybwvła również znana 
pianistka. pani Zweig. Arnold Zweig przyby* 
wa na stałe do Palestvnv za dwa miesiące". 


PORIJA — NOWE MIASTO. 

Jeden z banków palestyńskich posiadał w 
dolnej. opodal Tyberias. kompleks 
grutów w sumie 3.500 dunamów. Przez długie 
lata ziemia ta leżała odłogiem. Obecnie znala- 
zło się pewne towarzystwo. które zaintereso- 
wało się pięknem polożenicm tvch gruntów, 
znajdujących się na wyżynie. skąd roztacza 
się widok na góry Libanonu. na jezioro Kine- 
ret i na dolinę Jordanu. Nowi właściciele, Ży- 
dzi z Jerozolimv zamierzają podzielić te grun- 
tv na dwie cześci. jedną miejską. druga wiej- 
ską. Strefa miejska bedzie się nazywała Nową 
Tyberjadą i zostanie podzielona na tereny bu- 
dowłane przeznaczone dla will mieszkańców 
Tyberjas. Galilei Dolnej i Górnej i doliny Jor 
danu. Kuracjusze z Tyberjas. przybywający 
lam w lecie, będa mogli mieszkać w Tyberjas, 
gdzie klimat jest znacznie chłodniejszy, niż w 
Tyberjas. Plan zużytkowania strefy wiejskiej 
nie jest narazie wykończony. Osiedlenie tej 
strefy uzależnione jest od wynalezienia wody. 
Jeśli rozpoczęte poszukiwania dadzą pozytyw- 
ny rezultat, w Porija powstanie nowe, piękne 
osiedle uzdrowiskowe. 


czem słowo 
stałej rubrvce pism 
wą „Bejn Habaim' 


niemieckich. 


L FOROLD HICHLER 


dość.” 


„Chciałam prosić, żebym mogła pójść natychmiast po 
jedzeniu. Naczynie umyję potem, jak wrócę.“ 


Śmiertelna tesknota 


„A więc: dobrze się urządzasz!* — rzekła pani Sala. 
,Przychodzisz tak późno i chcesz jeszcze, żeby Mizzi ode- 
szla: A kto zrobi wszystko?* 

ata. matko. da.“ 

„Nie nje.“ — odmówiła pani Sala i chciała podać po- 
wody. gdy wszedł do kuchni pan Herman i spostrzegł 
corke. Uradowany i zdziwiony. rzekł: „No więc! Berta 
jest Dlaczego nie każesz podać obiadu Salo?“ 

„Wnet, Herma. wnet" —  uspokajała pani Sala 
swego męża. łagodnie go wyprosiła zpowrotem do jadalni 

zamknela za nim drzwi. Zwracając się zaś do córki. rze- 
kła: „Nie, Berto. Po pierwsze miała ostatnią niedzielę 
wo:ną. a po drugie...“ 

„Matko, zrób tw dla mnie.“ 

Zdziwiona, popatrzyła pani Sala na obrońcę służącej 
i chciała jej cdmówić, lecz oczy jej córki — spojrzenie 
hyłc tak pełne dobroci, wierne i ujmujące, że pani Sala 
nie mogła się oprzeć i rzekła podenerwowana prawie: 
„R więc przeze mnie! Ale Mizzi! To ci mówię. tylko ten 
jeden raz. Nie mogę tego wprowadzić, co niedzieli wy- 
chód: 

Mizzi 
pewniła: 

„lo jeszcze”'* 


ucałowała ręce pani Sali. podziękowała jej i za- 
Nie. tylko dziś. i chciałam jeszcze prosić!" 
— zawołała pani Sali, — „Sądzę, że to 


Pani Sala znowu odmówiła, panna Berta namawiała, 
Mizzi prosiła; trzy kobiety wysunęły naprzód głowy, gdy, 
znowu otworzyły się drzwi jadalni. Wysunęła się czwarta 
głowa z rozwichrzonemi włosami, pomarszczonem czółem 
~ cbracając gałkami oczu, zawołała: „Teraz to świat się 
kończy, trzy baby są w kuchni, a ja wciąż jeszcze nie 
mam swego obiadu!“ 

„Wnet, Hermanie. wnet!“ — rzekła pani Sala i zwra: 
cając się do Mizzi: „Podaj natychmiast Mizzi!“ A ponie- 
waż Mizzi i Berta zagrodziły jej drogę błagalnym wzro- 
kiem: „Z Bogiem! Idź sobie zaraz po obiedzie!“ 

Mizzi pokazywała niezwykłe sztuki. Podawała i — ubie- 
raia się w przerwach ; pomiędzy jednem daniem a dru- 
giem. 

A gdy ostatnie danie było podane —- pan Herman 
i panna Berta siedzieli jeszcze przy stole — pani Sala 
weszła do kuchni i ze zdziwieniem patrzyła na ubraną już 
Mizzi. „Szybko to poszło!“ — rzekła. 

„No tak, wielmożna pani“ 
Mizzi. „On czeka już na dole. Karol.“ 

len pośpiech pani Sali mie podobał się. dodała więc, 
z matczyną troską: ..Mizzi, Mizzi! Nie daje sobie zawra- 
cać giowy!* 

„Ob wielmożna pani może być spokojna. Ja trzyma- 
łam się dotychczas | do mnie żaden się nie zbliży!” 

„Tak jest, żaden” — rzekła pani Sala znaczące. ..procg 
LATO", 


usprawiedliwiała się 
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Zydzi bojkotują towary pochodzące z hitlerowskich Niemiec! 


Z Hiitlerii 


ZAMORDOWANIE OTTONA EGGERSTEDTA. 


(') Wiedeńska „,Arbeiterzeitung* przynosi kores 
pondencję z Niemiec o zastrzeleniu podczas uciecz- 
ki byłego prezydenta policjj w Altonie, Ottona 
Eggerstredta. Zamordowany był z zawodu pieka- 
rzem. a jako zorganizowany socjalista odegrał du- 
ża rolę w r. 1919 podczas buntu floty w Kiłonji. W 
r. 1929 został prezydentem policji w Altonie. Po 
zwycięstwie hitleryzmu aresztowano ga i przewie- 
ziono do Kiłonji. We wiezieniu w tak straszliwy 
sposót nad nim się znę: «10. że w stanie nieprzy- 
tomnym odwieziono wu do szpitala. Gdy tylko 
niecu przyszedł do siebie. zgłosili się po niego za- 
raz bandyci z 8. A. i zawieźji go do znanego ze 
swegi okrucieństwa obozu koncentr cyjnego w 
Osnabrück na granicy holenderskiej. Obóz ten zna 
ny jest w całych Niemczech jako „obóz śmierci“. 
Nad Eggerstedtem i jego przyjacielem Hansem 
Alexandrem w szczególrie okrutny sposób się pa- 
atwiono, a gdy Alexandra wreszcie zdkatrupiono. 
zmuszono Eggerstedta dc obinycia straszliwie po- 
kaleczonych zwłok swegc przyjaciela W kilka 
dni później nadchodzi wiadomość, że Eggerstedt 
poszedł też za swym przyjacielem Alexandrem; zo- 
stał zamordowany rzekomo podczas ucieczki z 
obozu. 

Warto jeszcze dodać, że w osławionym obozie w 
Osnabrück przebywają znani przywódcy socjali- 
styczni Ernest Heilmann i Fryderyk Ebert, syn 
pierwszego prezydenta Rzeszy niemieckiej. Matka 
Eberta, wdowa po pierwszym prezydencie Rzeszy 
niemieckiej, interwenjowała u Hindenburga. któ- 
ry nawet przyrzekł, że syn jej wypuszczony zo- 
stanie na wolność, ałe Hiadenburg obecnie w Niem 
czech niewiele ma do gadania 


PSYCHOZA „HITLERITIS* 

Hitleryzm jest w gruncie rzeczy zagadką, którą 
napróżno usiłuje rozwiązać psychjatrja nowocze- 
sna. Dotychczas żadna edpowiedź nie potrafiła 
nam wyjaśnić, czemu przypisać należy opętanie 
olbrzymiej części uchodzącego dotychczas za bar- 
dzo kulturalne spułeczeństwa niemieckiego. To. 
co w Niemczech wyprawiają z Hitlerem przecho- 
dzi doprawdy wszelkie granice zrozumienia i za- 
sługuje na miano histeri, masowej. Oto dowiadu- 
jemy się, że cela, w której Hitier w Landsbergu po 
ewym nieszczęśliwym puczu monachijskim spędził 
półtora lat. stać (ole (kaka irikiww SA. > am powy wi w” (WARSZ ma „świętością narodową“. 


! mał się w Szwajcacji, 


BUŁGARSKI ADWOKAT O PROCESIE 
LIPSKIM. 


Bułgarski adwokat dr Grigorow otrzymał od 
krewnych oskarżonych w procesie lipskim trzech 
Bułgarów misję objęcia ich obrony. Niedawno zo- 
stał dr. Grigorow wyda.ony z granie Rzeszy nie- 
mieckiej. W drodze powiotnej do Bułgarji zatrzy- 

w Zurychu przed prawni. 
wygłosił odczyt o swych 

W wym odxzycie opi-ał 
dr. Grisorow dokladnie metody. któremi posługi- 
wał się trybunał lipski. by nie dopuścić zagraki- 
cznych obrońców do obrony. Gdy się wreszcie uda- 
ło. że obrońcy zagramezri dopuszczeni zostali ja- 
ko pomocnicy niemieckich obrońców urzędowych. 
okazało się. że niemieccy obrońcy « urzędu. za- 


kami szwajcarskimi 
przeżyciach w Lipsku. 


, miast bronić swych klije':'ów pomagają właściwie 
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i prawdziwą komedją — «to wniosek 


prokuratorowi. Żaden z obrońców zagranicznych 
nie otrzymał zezwolenia na odbycie konferencji z 
oskarżonymi, nawet przy świadkach Trybunał 
odrzucił wszelkie wniosłi oskarżonych Bułgarów, 
które mają wykazać ich albi Van der Lubbego u- 
waża Grigorow za człowieka ciężko chorego, któ 
ry napewno nie dożyje kończ procesu Van der 
Lubbe nie zna języka niemieckiego a tłómacz nie 
zna dostatecznie języka holenderskiego To. co 
się obecnie dzieje na sati sądowej w Lipsku, jest 
ostateczny 
bułgarskiego adwokata dra Grigorowa. 
——0$0-—— 


MOMENT RASOWY JAKO PRZYCZYNA 
ROZWODU. 

W Austrji po raz pierwszy rozpatrywana była 
skarga rozwodowa, w której sąd orzekł rozwód, 
ponieważ mąż jest Aryjvzykiem a żoaa Żydówką. 
Małżeństwo Franciszek ı Cecylja Griesler wnieśli 
skargę o rozwód, poniew.-ż żywią ku sobie nieprze 
party wstręt. Małżeństwo zawarte zostało przed 
magistratem po wystąpieniu męża z kościoła rzym- 
sko-katolickiego, a żon* z gminy żydowskiej. — 
Mąż w uzasadnieniu swej skargi rozwodowej przy- 
toczył okoliczność, że na prawdopodobniej niepo- 
rozumienia między nimi powstały na tle różnicy 
rasowej. Sąd uznał małżeństwo za rozwiązane z 
winy obojga małżonków. a w motywach wyroku 
stanął na stanowisku. że różnice rasowe muszą 
doprowadzić do ruiny każde małżeństwo o ile w 
tem małżeństwie nie panuje silna miłość Przeciw- 


Cedr Herzlia 


(1) W Erec snajauje się smutny zakątek. Jest 
to miejsce w iMocah, gasie Hersi ongiś zaszcze- 
pił młode drzewo cyprysowe, symbuł nadziei % 
Światłej wizji. Zwano je „Cedrem Herzła*, 

Zbrodnicza ręka, do dnia dzisiejszego nie wya 
kryta i nie ukarana, podcięła to młode bujne 
drzewo. 

lecz ten, kto podciął cedr Herzla, nie zniszczył 
marzenia Wodsa. 

Od tego czasu towarevszy pięknej wizji Hers- 
la, smutny symbol podciętego. złamanego cedra. 

Ciebie bracie Chaime. porównujemy do tego 
żodciętego cedra 

Z 


przemówienia  Kacenelsona o Cnaimie 


Arlosorowie). 


S. MONDERER 


Uprawniony technik dentystyczny 


przyjmuje obecnie: Kraków, Stradom 25 
Ceny przystępne. 072g 


1.000 zł. 


dia uchodżców z Niemiec 
zbierze 338 żydowskich kupców krakowskich, któ 
rzy podjęli się rozsprzedaży — każdy po 3 bilety 
po 1 zł. — na 
Koncert pieśni synagogalnych 
który odbędzie się w sobotę 4 listopada b. r. o go- 


dzinie 8-ej wieczór w Świątyni Postępowej w Kra- ` 


kowie. ul. Podbrzezie. 


Komitet Pomocy Uchodźcom 
z Niemiec w Krakowie 
zwraca się do Społeczeństwa żydowskiego w Kra- 
kowie o poparcie tej imprezy, na cele której bez- 
inieresown'e występują wykonawcy, a żydowskie 
firmy papiernicze i drukarnie Krakowa wykonały 
bezpłatnie afisze, programy i bilety. 
> OOBE Z 


ko temu wyrokowi zgłosił odwołanie obrońca wę- 
zła małżeńskiego. 

Jest to pierwszy w Austrji wypadek w którym 
sąd uznał małżeństwo mieszane za rozwiedzione 
z powodu różnie rasowych. 


„O pien dj pani, to on już wie, zanim się nie EU uuu Nie o | WORUWOTPWRIE OKEJ NW 7 Pani i panienka poszły za nią, a pani Sala, stojąc na 
rzemiy... najwyższym stopniu, rzuciła jeszcze schodzącej Mizzi 

„No, no* — rzekła pani Sala, wciąż jeszcze troskliwie małe ostrzeżenie: 

a jednak, czy to z braku głębszej logiki, czy też pod dy- „Uważać Mizzi! Nie dać sobie zawrócić w głowie!“ 
ktatem zmysłu estetycznego, poprawiła suknię Mizzi, „Tak tak, wielmożna pani* — zawołała Mizzi krótko 
i osiągnęła ten efekt, ze służąca stała się jeszcze bardziej 1 śpiecznie. 
godna pożądania. Pociągała białą bluzkę Mizzi, która nie Ta lapidarność nie podobała się pani Sali. Potrząsała 
leżała jeszcze dobrze, „wyrównała“  ciemno-szarą 8u- niezadowolona głową, wróciła z córką do mieszkania 
kienkę. zsunęła jej na czoło filcowy kapelusik. Mizzi stała i rzekła cicho: „Taka dziewczyna bierze wszystko lekko!“ 
spokojnie, mimo wielkiej niecierpliwości. Stała jak kukła "Tymczasem Mizzi zeszła na dół. Na dole przystanęła 
w salonie mód i pozwalała się szarpać i ciągnąć. gdyż — ł odwróciła się, gdy widziała. że pani i panienka weszły 
jakkolwiek była fpckojna o niego — pragnęła się podo- do mieszkania, rozpięła płaszcz. potem guzik bluzki i wy- 
bać Karolowi. A to pragnienie było silniejsze od niecier- dobyła cienki łańcuszek, na którym wisiał amulet. Był 
liwości. to obrazek Matki Sożej. 

b Mizzi chciał się modlić. lecz ogarnieta nagle lękiem. nie 
sej, WEAR = a a mogja niczego więcej Poviedziga „Święta Matko! Chroń 

De Prateru, wielmożna pani." Pn sie mata, 

” , P ż Lekke wszystko bicrze taka dziewczyna! — — — 

W tej chwili panna Berta weszła do kuchni. „Taak“ — Prawie wszyscy Wiedeńczycy lubią Prater. Dziś jest 
EAanI Fala. co mile znaczyć, że ukończyłagowoją zmieniony, lecz w dawniejszych łatach dawał każdemu 
pracę przy garderobie Mizzi. s teraz zupełnie inaczej człowiekowi wszystka, czego jego dusza pragnęła  Gło- 
wygląda. Jest piękna. Co, Berto? śną, wrzaskliwą radość, obok cichej, uszczęśliwiającej sa- 

Panna Berta nie odpowiedziała. Słowo „Prater“ znowu ratności: — Kapsle wojskowe. śpiewaków ludowych. wi- 
wywołało żal i zazdrość. Milezała i myślała z goryczą: dowiska w różnych budach. kobiety bez dolnej części tu- 
„Jak dobrze jej się powodzi! Idzie ze swoim kochankiem łowia, olbrzymów. karłów i — zielone polany. prawie że 
dz Frateru i będzie żyć : będzie się cieszyć. A ja? — Zo. dziewiczą przyrodę. gęste lasy, skąd strwożone i nie- 
stanę przy starych rodzicach!” śmiałe sarenki wyzierały. gdzie niedzielni jeźdźcy pędzilł 

Tymczasem Mizzi pocałowała panin Salę na pożegnanie w umiarkcwazym galopie, ciągle manipulując bezskute- 
w :ckę, szybko podeszła do drzwi i przez korytarz do cznie przy siodle. 
klatki schodowej. (Ciąg dalszy nastąpi) 
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W obliczu sądu dorażnego 


Zbrodnicza para małżonków na ław,e oskarżonych 


Kraków, 31 października. 
(rę) Historja ponurego mordu rabunkowego w Kra 
kowie dobiega powoli końca. W murach więzienia 
św Michała przebywają modercy listonosza Prze- 
bindy 1 małżonków Sūsskindów. Jan i Marja Ma- 
liszowie. Staną oni dziś przed sądem doraźnym, 
który. może będzie ostatnim aktem ich życia. 

Z ust Malisza usłyszymy opowieść o jego życiu, 
pełnem taje:nnic i zagadek. Ale nie będzie to już 
ten Malisz, który niedawno temu na Darkiecie lo- 
kali tanecznych biyskał wytwornym gestem i ele- 
gancją Przed stołem sedziowskim stanie człowiek 
zupełnie złamany. 

Zanim w przebiegu rozprawy uslyszv ny tragi- 
„czną spowiedź mordercy. zapoznajniy się poxrót- 
ce z jego sylwetką. 


Na dworze cara Piotra 


Aby poznać inlodość Jana Malisza. musimy prze 
nieść się aż do Belgradu. miasta. w którem padły 
zwiastujące wielką pożogę świa 
* ową. Tu mieszkali rodzice Malisza w ostatnich 
Ojciec jest nadwornym iloto- 
g.efcem cara serbskiego Piotra i utrzy.nuje rodzi- 
nę swą z dochodów swego zakładu fotograficzne- 
go. W roku 1914 stosunki między Maliszami, jako 
obywatelami austrjackimi. a Serbami zaostrzają 
się coraz bardziej. Pewnego ranka zjawiają się w 
mieszkaniu Maliszów żandarmi. <tórzy odprowa- 
c:eją ich do obozu koncentracyjnego. 

Jan miał wtedy 6 lat. 


. 
W obozie koncentractinym 

Warunki w obozach koncentracyjnych wytwa- 
rzają specyficzną almoslerc Życie upływa pod o- 
kiem i ciągłą kontrolu pulicjaniów, nabiera po- 
smaku — do pewno stopnia — więziennego. O- 
bowiązuje ścisły regulamin. który ogranicza swo- 
bode osobistą. To też nadchodzą dla Maliszów cię- 
żkie chwile, spotegowane jeszcze tem, że ojca prze 


„iansportowano do innego baraku, a matkę pozo- 


stawiono samą z dzieckiem. Rozvacz kobiety samo 
tnej, pozostawionej na pastwę losu. niema granic. 

Wszelkie jej wysiłki, aby skomunikować się z mę: 
żem, są zgóry skazane na niepowodzenie. I teraz 
przychodzi jej z ponocą syn — Janek. 

Budynki. tworzące abóz sonzęatracyjay, okolo. 
ne łańcuchem wart i dratu, kolczastego. połączo- 
ne są siecią podziemnych kanałów. „Jest to jedyna 
drcga między poszczególnemi budynkami, nie kon- 
trołowana przez oko warto wnika. W umyśle mło- 
cego chlopca rodzi się plan. Tędy przedostanie się 
do ojca. W ciemnościach nocy zejdzie do kanału 
i ta drogą. przez straże niespostrzeżony, przejdzie 
do baraku ojca. Plan powiódł się w zupełności. 

Po jakimś czasie Maliszowa wydostaje się z o- 
bozu koncentracyjnego i jedzie z dzieckiem do 
Polski, do Nowego Sącza. Pozbawiony opieki oj- 


"cewskiej młady chłopak rośnie w warunkach, nie- 


kerdzo rozwojowi mnłolego umysłu sprzyiających. 
Wokół niego rozgrywaią się wypadki wojenne, 
nieraz jest on świadkiem scen pełnych ohydy i 
grozy. które w duszy jego pozostawiają niechyb- 
nie ślad niezatarty. 


4 klasy 


Jan Malisz niedługo chodził do szkół. Kończy 
zaledwie 4 klasy „pospolite“ i jest już „gotów“ ze 
swą edukacją. Reszta przyjlzie sama Chłopak co- 
raz mniej ulega wpływom rodziny, oraz częściej 
chodzi własnemi drogami, a drogi te rzadko są 
proste. 


Fotograf... 

Widzimy go więc jako fotografa Pracuje w je- 
cnym £ krakowskich zakładów. Jest oajlepszym 
„kompozylorem . Łkłada swieinie  poszzzezólne 
pozycje i grupy. nikt nie dorówna mu pod tym 
wzgłedem. Czasem jest oa pełen faniazji i polotu, 
ale stoi w rażącej sprzeczności z „ustami trady- 
cyjnemi Jest w jego .soinpozycjach ' coś nierear- 
nego. coś, co razi i obrusza. 

Prócz tego ma manję . wynalazcy. W 10cy, gdy 
zakład fotograficzny zalega już cisza, Malisz slę- 
czy przez długie godziny: nad warsztaiem, coś Ty- 
suje : oblicza. z pod rak jego wyłania się jakis 
twór o dziwacznych kształlach A na drug dzień 
Gemonstruje on swemu Szefowi wynalazek. który 
przynieść ma przewtót w dziedzinie fotografji. Za. 
zwyczaj sa to rzeczy już znane. stworzone po az 
drugi nrzez Malisza ns podstitwie „amouztwe= 
„Wynalazca' nie zraża się jeduak  niepowodze- 


niem. Przez kilka dni chodzi smatay i zamyślony. 
by poteni zabrać się znów do pracy nad jakims 
wynalazkiem, który ma zburzyć porządęk świata. 


W świetle kinkietów 


Malisz jest także aktorem. Cznje powołanie do 
gry scenicznej i oddaje się jej z zapamiętaniem. 
Nie ma jednak możliwości do wyżycia się w tym 
kierunku. Dopiero służba wojskowa stwarza mu 
odpowiednie warunki. Przydzielony do 1 p. s. 
dostaje się do teatru żołnierskiego i Swoi 
rolę w sztuce Córka pułku” Rolę zagrał dosko- 
rale Zapala sie coraz bardzieł do pracy sceaicz- 
nej. upływa niedłagi czas. a Malisz staic sie naj- 
lepszym aktorem teatru żołnierskiego. 


Niema lepszych rysowników 
ociemnie... 


Gdy leraz, po zbrodni. wyczerpany silną dawką 


weronału, po aresztowaniu w Katowicach. 'eżai 
w sSzpiałlu i rozmawiał z naszym  współpraco- 
wnikiem powiedzial. — Mam duże  zdol- 
nośei rysunkowe, robiłem szereg doprych ry- 


sunków i uważam. że oprócz Gronowskiego i Nor- 
bhna niema lepszych rysowników odemnie Nie- 
stety, na mnie się me poznano. 

Spuscizna „artystyczna ' Małisza jesi dość duża. 
Dziś, gdy Jan Malisz stał się .sławny'. wypływa- 
ja coraz nowe jego obrazy i rysunxi. I znajduję 
rawet nabywców. Jeszcze w przeddzień zbrodni 
chciał on sprzedać obraz swój za parę złotych. nie 
znalazł na niego kupca. Dziś obraz ten jes! już 
sprzedany. Kupiono go za 80 złotvch Obrazy Ma- 
li za są odbiciem jakiehś tajemniczych wizyj. Rzu- 
ca się w oczy szczególny dobór barw, krzyczącycb 
jeskrawością Dziwne kolory włosów czerwonych 
i niebieskich. oczy pełne tragizmu i posepności, 
jekby odbicie jego duszy. 


Na parkiecie : 


A obok tego Malisza. który swą [anlazją zadzte 
wia i może nawet przestrach budzi, wyrasta dru- 
gi Malisz — król dancingu. Gdy wieczór naicho- 
dzi i bar zapełnia się gośćmi, widziny go w ką- 
cie. jak z papierosem w ustach spogląda z drwią- 
cym jakby uśmieszkiem. na tvch wszystcich, od 
których wyższym się czuje Zawsze elegancki, 
świeży. uperfumowany. wyniośle odnosi się d6 
kobiet A zna ich przeważnie jedną kategorię: for- 
danserki Szuka u nich miłości. czase'n 1 zarobku, 
gdy przyjdzie sposobność, potrafi uziewczynie za. 
hrać ciężko zapracowany grosz i. przenost "ie na 
inny teren By szukać szczęścia — zabiwy = 
p:eniędzy 


U progu zbrodni , 


I tak płvna lata. Jan Malisz szuka szczęścia na 
coraz to nowych drogach. Przerznca się z jednej 
dziedziny do drugiei. a adv szczęście przęstaje 
dopisywać i pieniądz naplvwa coraz to węższem 
korytem. rodzą sie w umyśle Malisza coraz to Roe 
we plany ziłobycia fortuny 

Aż wreszcie rodzi się dsk zbrodni.. 


klasy 
może strate powetować 


ieżeli zakupi natychmiast los do lł-ei Klasy 
w naiszcześliwszei kolekturze 


BRACIA SAFIER, 


Kraków, Rynek Gł. 6. 


Ria nie raty dotychczas lesu io tee? 


losów do li. klasy: ćwiartka zł, 20, 


Cen: 
połówka zł. 40, eały los zł. 80. 


Jak powstał plan zbrodni? 


(;) Go pchnęło Malisza do zbrodni — czy w je- 
go głowie zrodził się plan potwarażj zbrodni, on 
Sc wszystkie szczegóły i przeprowadził je 

rastępnie, względnie w jakim stopnia przyczyniła 
się do tego jego żona — oto problem, którego 
rozwiązania szukać będziemy w przewodzie są- 
dowym. Na sali sądowej przewinie się iak na ta- 
smie filmowej, obraz życia sprawców, od uajmłod 
szych lat, aż do chwili obecnej. W ogniu dowo- 
dów okaże się, jaką warlość posiadaja dotychcza- 
sowe depozycje Maliszów, stórzy nawzajem sta- 
rają się brać winę na siebie, wzajemnie się od- 
ciążają i licytują w zapewnieniach » „orącej mi- 
ości. 

Dziś, gdy dramat Maliszów wchodzi w ostatnią 
lazę, przejdziemy pokrótce wypadki z duia 2 pa- 
żaziernika, które w Konsekweacji zapro vadziły 
Maliszów na ławę oskarżonych. 

W ponisdziałsk 2 pażdziernika >r. około godz. 
8-mej rano zawiadomiono I. Komisarjat P. P. o 
r orderstwie, jakiego doxonano przy ul Pańskiej 
}. 11. Na miejsce przybyli natychmiast przzdsta- 
wieiele władz śledczych, których oczon przadsta- 
wił się obraz ponurej zbrodni, Po wejściu. przez 
ganek, do kuchni widać było leżące obok pieca 
zwłoki listonosza pieniężnego Walentego Prze- 
kindy Obok leżały porozrzucane przezazy pienię- 
żre i pieuiądze. W pokoju przylegającym do ku- 
clmi leżały zwłoki Heleny Siisskindowej, a w na- 
stępnym pokoju zwłoki Michała Susskinda. Czwar 
ta ofiara bandytów. Eugeaja Stsskindówna, na- 
skutek szeregu ran, zadanych jej w „łowę, prze- 
wiezions została do szpitala. 


Pieru sze ślady 


Władze policyjne wdrożyly energiczne dochodze 
nia. które naprowadziły na pierwszy ślad po spra 
««cach. Oio w dole kloacznym. obok %o0iska „Ju- 
venji' 


na Błoniach. znaleziono płaszcz sprawcy, i 


pokrwawiony na rękawie oran tovbę listonosza 
Przebindy. „Na, podstawie przesluchania  szzrczu 
swiadków oraz dalszych dochodzeń ustaloao, iż 
sprawcami morderstwa są Jan : Marja Maliszo- 
wie. Zostali oni aresztowani w Katowicach i w 
Rabce, a dochodzenia vozwoliły na ustalenia pla- 
nu zbrodni, który przedstawia się nastę ująco: 
Plan dosonania napadu rabunkowego na lislo= 
nosza powsiał u Maliszów ws wrześniu br. Chcąc 
dojść do pieniędzy i zapewnić sobie beztroski žy- 
wot postaaowili Małiszowie dokonać napadu: ra- 
tunkowego 1a listoaosza pieniężnego W tym ce» 
łu mieli oni wynająć mieszkanie i przez nądanie 
przekazem pieniężnym pewnej kwoty, spowądo- 
wać przybycie tam listonosza pieniężnego.. Plan 
swój postanowil przeprowadzić z pozzątkie:n mie 
siąca, spodziewając się, iż „istonosz mieć będzie 
wówczas przy sobie większą ilość, gotówki. 


Po wystaraniu się o fundusze 1a ten cel i zao» 
patrzeniu w rewolwer przybyli Maliszowie 27 
września do mieszkania Sisskindów i tutaj wy- 
rajęli pokój za czynszem 50 zł miesięcznie, przy 
czem wpłacili tytułem zadatku kwotę 15 zł. Przy, 
wynajęciu pokoju Maliszowa przedstawiła się 
j:ko Selecka Salomea, malarka. Mieszkanie miała 
ona obząć w dniu 2 paździenika. 

Realizująe swój plan nadali Maliszowie w sO% 
botę 30 września w Urzędzie Pocztowym w Pod- 
górzu kwotę 10 zł, a następnie przygotowali so- 
bie worek z sieanika, kneble i sznurki. Worek 
chcieli oni zarzucić na listonosza, szaurki zaś i 
kncble miały służyć do skrępowaara Sisskindów 
przed nadejściem listonosza. Równocześnie, chcąc 
upozorować ucieczkę po morderstwie, rozpowia- 
dali Maliszowie. 1ż wyjężłża `n 2 pażdzietnika 
na posadę do Przemyśla. . 

W dniu 2 pażdzernika około godź. 7-ej rano 'vy* 
szli oboje z mieszkania mafkt Malisza przy uł. 
Crkana na Nowej Olszy, gdzie spedzili poprze- 
dzającą noc i skierowali sią ma uł. Pańską. Ma- 
jisz zabrał ze sobą nabity rewolwer i schował go 
de kieszeni marynarki, kolbą ku górze 


Na ul. Pańskiei I. 11 


Maliszowa przyniosła na miejste czynu | ma- 
łe walizki W jednej znajdować się miał zorek. 
kneble i sznurki, podczas gdy druga była ouste. 


Po wpuszczeniu Maliszów do przedpokoju Sůss- 
kindów wywiązała sie sprzeczka z powodu nie- 


zapłacenia reszty czynszu. W toku tejże nadzaedł 


s 


su. 6 
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Michał Süsskind z awizem ħa przekaz pieniężny, 
a po uzyskaniu od Maiiszoxwej w tym wzgłędzie 


wyjaśnień wyszedł z mieszkania, lecz w "rófki 
cas polem: wrócił wraz z listonoszem pienieźnym 
Sus»kina podszedł ku drzwioa wiodacym z ku- 
chai do pierwszego bukoju, gdzie stały Helena 
i Euge Süsskind, zaś Przebinda slanal obok 


pieca kucnennego. Po otrzymaniu od niej odpowie 
dzi, że jest adresatka, wręczył jej Przebinua prze 
kaz do podpisu ı począł wyjimować z torby pie- 
niąadze, Maliszowa zaš zaczęła "równocześnie pod- 
pisywać przekaz. W tej chwili padł >d tyłu z rę- 
ki Malisza pierwszy strzał, Prezbinda ugodzony 
w głowę padł na ziemię i w krótki czas zakoń- 
czył życie Bezbośredn'o poiem skoczył Malisz ku 
Sisskindowi , który głośno krzyczał 1 strzelił dwu 
krotnie za uciekającym w Kierunku sypialni. O- 
brażenia głowy i podrapania, opisane w proto- 
kole oględzin zwłok Susskinda, wskazywałyby na 
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to, że tenże musiał s bronić, 


a Malisz stoczył 
z min walkę. 


Równocześnie usiłowała Maliszowa  ubezwła- 
drié Helene i Eugenię Siiszkind. Chwycibu je abie 
i przyciskając do siebie, starała sie przew rócić 


ua ziemie Nie nrogac jednak dać gobie rady. we- 
zwała pomocy Malisza Ten nadbiegł z sypialni. 
chwycił Eugcnję i Helenę Süsskind- i wspóinie 
z żoną powalił je na ziemię, przyczem trzymany 
przezeń rewołwer upadł na ziemię. Broń tę po- 
chwyciła Maliszowa i z bardzo bliskiej odiegło- 
ści oddała do Sis skindo wych, przytrzymywanych 
przez Malisza va ziemi, trzy strzały, poczem wi- 
dząc, że rewolwer nie strzela z braku naboi, «ję- 
la go za lufę i poczęła obu nieszczęsnym kobie- 
tom zadawać razy w głowę, a gdy to ni2 skutko- 
wało i Susskindowe jeszcze się ruszały, zarzuci- 
ła na ich głowy pierzynę i przyciskała ją silnie. 


Ucieczka 


W tym czasie odszedł Malisz do kuchni, zdjął 
ze zwłok listonosza torbę z pieniędzni, poczem 
wraz z żoną opuścił micisce zbrodni. W torbie tej 
wedle relacji Dyrekcji Poczt | Telegrafów w Kra- 


kowie znajdować się miała gotówka w kwocie 
18.086 zł 78 gr. 
Odchodząc. zabrali Maliszowei oprócz torby 


z pieniędzmi także rewolwer i przyniesione wa- 
lizki. Znalazłszy się na ulicy, doszli pod hotel 
„Polonia“, a stąd odjechali na Błonia. Tam stwier 
dziwszy, że raglan jego jest skrwawiony, wrzu- 
cii go Malisz wraz z torbą listonosza do ustępu 
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cbok boiska sportowego „Juvenja* Następnie u- 
dała się Maliszowa lo mieszkania rodziców, by 
podjąć swoje rzeczy, Malisz zaś odjechał do Krze- 
szowic, gdzie tego samego dnia w porze popolu- 
dniowej przybyła także Maliszowa. Stamtąd po 
jechali oboje do Katowie, gdzie Malisza areszto- 
wano. Maliszo vą aresztowano tegosamego dnia 
w Rabce, dokąd wyjechała z Katowic 


Obrona wnosi o przesłuchanie 
rodziców oskarżonych iako świadków 


(3) W ciągu dnia wczorajszego obrońcy konfe- 
rowali z oskarżonymi. I tak wc$śo.aj przedpołu- 
dniem udali się do więzienia adw. dr. Aschen- 
brenner i adw. dr, Warenhaupt. Konferencja z Ma 
liszami trwała od godz. 3—2-gi>j pop. Konferen- 
cja popołudniowa rozpoczęła się o godz. 4-tej i 
trwała do późnych godzin wieczornych. 


| 
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Jak się dewiadujzmy, wpłynął wczoraj do se- 
kretarjatu Sądu Okręgowego Karnego wniosek 
okrony o powołanie w charakterze świadków ro- 
dziców oskarżonych: p. Zofji Maliszowej, p Ka- 
rola Węgrzyna i p. Marji Węgrzynowej. 

Wnioski co do dalszych Świadków odwodo- 
wych wpłyną podczas dzisiejszej rozprawy. 
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O pomoc dla uchodźców z Niemiec 


(:) Liczba Żydów nie-obywateli Niemiec (Ostju- 
den) objętych ustawami zabraniającemi wykony- 
«wać im ich zawody na terenie Trzeciej Rzeszy wyno 
wi wedle przybliżonych statystyk 80.000 ludzi. Ci 
to nieszczęśliwcy stanowią 90 proc. uchodźców, 
Reszta uciekająca przed prześladowaniem na tle 
politycznem rekrutuje się głównie z obywateli 
diemiec j kieruje się do Europy zachod- 
niej. Lwią część owych .„Ostjuden* stanowią Ży- 
dai z Prus i Bawarji, którzy utrzymywali się do- 
tychczas z handlu jarmarcznego. Obecnie ode- 


TEATR IM. J. SŁOWACKIEGO 


„Eros i Psyche" 


Guowieść sceniczna w 7 rozdziałach Jerzego 
Żuluwskiegu 


I. 

(—) Nazwaro dyrektora Ost:rwę — księciem 
niezłownym romantyzmu na deskach teatru. Prze- 
tłómaczone na język prozy mogą słowa te brzmieć: 
Pan dyrektor Osterwa jest człowiekiem upartym. 

Dłaczego np. wystawił starą przebrzniałą już 
opowieść ąceniczna w siedmiu rozdziałach Jerzego 
Żuławskiego? 

Już samo zakończenie tej „opowieści* powinno 
go było powstrzymać od jej wystawienia Oto 
więziona buntownica Psyche dojrzała wresziie do 
wyzwolenia, które przynieść jej ma ukochany 
przed prawiekami Eros, ale okazuje się, że tem 
wyzwoleniem jest — śmierć Bóg Eros staje się 
Tanatosem, a wieczna cisza jedynem jest ukoje- 
piem dla zboiałego serca człowieka. Być może. że 
wiele filozoficznych i filolog eznych arz'umentów 
można przyłoczyć na uspra: wiedliwienie taj kor- 
cepcji, ale p. dyr Oslerwa żyje przicież w okresie 
radosnej twórczości. która z *a filozofja  ntodej 
Polski niewi»le na | nie viele -hee wspól- 
rego. 

Pocoź więc p. O»ici xa wystawił opowieść sce- 


nieć 


brano im koncesje, pozostali bez chleba. narażeni 
na prześladowania antysemickiej ludności. Drugą 
kategorję stanowią właściciele interesów ratal- 
nych i sklepów jednolitych cen. Jest to ta kate- 
gorja, przeciw której skierował się główny atak 
hitlerowców. Są oni nietylko zrujnowani ekonomi 
cznie, ale wprosi maltretowani fizycznie. a emi- 
gracja ich ma raczej charakter ucieczki. Trzecia 
kategorja uchodzi dziś jeszcze stosunkowo nieli- 
cznie. Są to drobni kupcy i rzemieślnicy. Ludzie 
ci jednak ma skutek konsekwentnego bojkotu, 


riczną w siedmiu 
skiego? 


rozdziałieh Jerzego Żuław- 


I1. 

Może dla jej walorów myślowych? Lub arlysty- 
cznych? 

Trudno w to uwierzyć. Jerzy Żuławski szcze- 
rym był poetą, który ubóstwa myśli 1ie musiał za- 
słaniać pióropuszem poczji, bo jako poważny spi- 
nozysta myśli s'ę nie bał i przed jej konsekwen- 
cjemi się nie cofał Ale trudno i darm> — opo- 
wieść „Eros i Psyche“ była kiczem w chwili po- 
wstania. a dwadzieścia kilka łat. które upłynęły. 
lego jej charakteru zmienić nie mogły. Rewja ta. 
bo rewja nazwać można te opowieść sceniezną w 
siedmiu obrazach. ze samych składa się banałów: 
hanalnym jest obraz. w którym Psyche w klaszto- 
rze teskni za słońcem. hanalnym jest obraz w 2. 
wiześnia 1792. w którym Psyche przekonvwuje 
się, Że rewolucja krwią niewinnych spłamiła swe 
iostcieństwo. banalnym jest obraz przedostatni. 
w którym Psyche staje się kochanką bankiera ku- 
prującego gotówką marzen'a i tęsknoty człosv:eka. 
Że każca idra piękna jest w chwili swego poczę- 
cia. a brudna ; zbrukana się staje w okresie rea- 
lizacji. to prawda banalna. o której można « do- 
datku powiedz'eć. że nawet nie jest prawdą. 

Pocóż więc p dyr. Osterwa wystawił „Erosa 
i Psyche‘? 

XPI 


Jerzy Żuławski stworzył swą opowieść jako 
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prowadzonego przez obecny regime, zmuszeni 20- 
staną do zlikwidowania swych interesów i do e- 


migracji. Jest ich około 35.000. Położenie ich 
jest tem trzgiczniejsze. że nie heda mogli wywieźć 
swych szea enosti i zlikwidować w całości swych 
interesów. Czwartą kategorje tych uchodżeów 


ah młodzież od lat 15—325 głównie bezrobo- 

, byli handlowcy. lub chalucim. W nad wyraz 
pea położeniu znajdują się robotnicy, wyrzu- 
ceni z placówek pracy na skutek „Gleichschal- 
tung*.. Nie mają oni nawet na opłacenie kosztów 
podróży do granicy. Główna fala emigracyjne 
kieruje się do Polski. Zawody wolne emigrują głó- 
wnie do krajów Europy zachodniej, szczególnie do 
krajów kolenjalnych, gdzie mają nadzieję znaleźć: 
łatwiej możność zarobkowania. Pomoc udzielane 
przez Komitety Pomocy idzie w kierunku: 


1) dawania pomieszczeń, subwencyj doraźnych 
i stałych. 2) pomocy lekarskiej, 8) pomocy praw- 
nej (uchodźcy mają najrozmaitsze trudności woj-: 
skowe, paszportowe, celne), 4) ułatwienia emigra- 
cji, ew. sprowadzenia reszty rodziny z Niemiec. 
W pewnych wypadkach okazuje się koniecznem 
zaopiekowanie się dziećmi, wyszkolenie zawodo- 
we itp. 


Jeżeli weźmiemy pod uwagę ogrom katastrofy, 
żydostwa niemieckiego, którego wykładnikiem 
może być choćby olbrzymia liczba uchodźców i.za 
dania, jakie z tego powodu spadają na nasze Ko- 
mitety Pomocy widzimy, w jak rażącej dyspro- 
porcji do zadań stoją dochody Komitetu. Spałe- 
czeństwo żydowskie Krakowa odnosi się z kśry- 
godnem niewyrozumieniem do tej sprawy. 214 de- 
klarantów na łączną sumę około 900 zł. nie potřze- 
buje komentarzy. żŻywimy nadzieję, że działalność 
Frontu Młodzieży i w tym kierunku nie pozosta- 
nie bezowocną, że poruszona przez nas opinja pu- 
bliczna zareaguje żywo na niedolę naszych braci 
w Niemczech. Prowadzona przez nas akcja dękła- 
racyjna dała już poważne wyniki. Jak  dotych- 
czas nie spotkaliśmy wypadku odmowy opodatka: 
wania się ra ten cel. Wierzymy, że przez rozsze- 
rzenie akcji na całą Małopolskę. jakoteż przez 
współpracę z Federation of Relief Organisation“ 
w Londynie zbierzemy fundusze. które umożliwią 
nam nietylkc pomoe filantropinją, lecz także kon- 
struktywną. 


W związku z intensywną akcją pomocy dla u- 
chodźców urządza Komitet Pomocy i Front Mło- 
dzieży w Templu w dniu 4 listopada br. koncert 
synagogalny z udziałem chóru templowego, kan- 
tora p. Schdchtera i chóru org. „Akipa*. W pre- 


gramie klasyczny reperiuar żydowskiej muzyki re- 
ligijnej, oraz muzyki palestyńskiej, 

Bilety do nabycia: w Biurze Frontu Młodzieży, 
Dietla 81. w Komitecie Pomocy, Skawińska 2, u 
firmy Goldmann, Stradom 18, oraz u Komisarzy 
Frontowych w każdej organizacji, 


karwne widowisko. 

Było to w okresie, kiedy kiao było rieznane, 
Dziś teatr nie usiłuje nawet rywalizować z kinem, 
Które jedynie może dać widowisko we wielkim 
stylu. Jest to prawda, którą teatr europejski da- 
wio już zrozumiał. Teatr jest nieśmiertelny i nie 
obawia się rywalizacji kina tam, gdzie słowo t 
nyśl ezłowieka walczącego ze swem przeznacze- 
riem znajduje dla siebie "jedyny wyraz  Scenicz- 
ny Barwność widowiskową pozostawia teatr e- 


kranowi, który ma możiiwości, o jakich żaden 
teatr nawet śnić nie może. 
A więc — dłaczego p. dyr. Osterwa wystawił 
„Frosa i Psychę *? 4 
IV. 
Fozostaje jedyna odpowiedź: — dla Hanki Or- 


donówny. 


Wielka la pieśniarka polska, jedyna u nas na 
miarę europejską diseuse. oświadczyła niedawno 
we wywiadzie publicznym. że już nie wróci na e- 
stradę i że ma się zamiar poświęcić teatrowi i fil- 
mow. 

P. Bolesław Pochmarski, najsz?zerszy entuzja- 
sta teatru. w polemice ze mna, którą przed kilku 
tygodniami ogłosiliśmy w „Nowym  Dz'enniku*, 
stanął na stanowisku. że właściwie żadnych niee 
ma powodów. bv zamknąć przed wielką artystką 
Hanka Ordonówną taatr. Nie odpowiedziałem na 
tę polemikę, 20 byłem tego zdania, że sam teatr 
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NASZYM CZYTELNI 


„NOWY DZIENNIK“ środa 1. XI. 1933 
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WYJEŻDŽAJĄCYM DO WARSZAWY, ŁODZI i LWOWA 


zwracamy uwage, Że „NOWY 


DZIENNIK“ jest do nabycia, 


~s 
W WARSZAWIE: 


4) AL Jerozolimskie, Poznańska (hotel „Polonia“). 

2) Nowy Świat 35 (kawiarnia .„Italja“). 

3) Marszałkowska (parz.), Królewska (wejście do 
ogrodu Saskiego). 

4) Plac Napoleona pod Pocztą Główną. 

B) Marszałkowska pod zegarem dworca Głównego. 


6) Wierzbowa 11, plac Teatralny. 

7) Krakowskie. hotel „Europejski“ 

8) Krakowskie Trębacka (hotel Saski. 

9) Krakowskie il. Królewska (naprzeciwko botelu 
„Bristal'*) 

10) Bielańska 4 (Bank Polski). 


W ŁODZI: 


1) Grand Hotel — Piotrkowska, 
ul. Piotrkowskiej. 
2) Pomorska Magistr. 


oraz kioski przy 


3) Śródmieście — Gdańska. 
4) Śródmieście 15. 
5) Narutowicza 52 


WE LWOWIE: 


1) Buchsbaum, Hetmańska 22. ] 
2) Finkiel, Kościuszki 2. j 


Nadto Nadto wszędzie na dwercacł kolejowych w stoiskaci. 


3) Auster. Jagiellońska 7, 


„Ruchu“ 


Strasna sytuacja Zydów niemietki 


(:) Londyn. ŻAT. W tych dniach odbył się w 
Londynie wielki wiec poświęcony sytuacji Żydów 
niemieckich. Neville Laski. prezydent Board of 
Deputies, wygłosił przemówienie, w toku którego 
oświadczył między innemi: 

Cokolwiekby się stało w przyszłości, Niemcy 
nie będą już mogły być siedzibą szanującego się 
Żyda. Serca Niemców a nawet ich dzieci są już 
do tego stopnia zatrute. tak bardzo splamione. że 
działanie obecnego wychowania trwać będzie 
przez pokolenia. Niesposób wyzwolić z Niemiec 
wszystkich Żydów. Lecz młodzież musi być urato- 
wana, by żydostwo niemieckie nie zostało całko- 
wicie zgładzone. Dzieci. które są pośmiewiskiem 
w szkołach, dzieci, których życie staje się jed- 
nem pasmem tortur, muszą być uratowane i prze 
mieszczone w atmosferę przyzwoitości i ludzkiej 
swobody. 

Wyjaśniając powody, dla których Board of 
Deputies odmówił prokłamowania bojkotu towa- 
rów niemieckich, Neville Laski zaznaczył: Zdu- 
mienie nasze byłoby bezgraniczne. gdybyśmy mie- 
li uwierzyć, że szanujący się Żyd kapuje i używa 
towary niemieckie. 
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Sytuacja w Niemczech pogarsza się coraz bar- 
dziej i stanie się jeszcze gorszą. Usywa się ze sta- 
nowisk nawet takich lekarzy i adwokatów. któ- 
rych — zgodnie z ustawami nowego reżimu — 
usuwać nie wolno. Oszczędności szybko topnieją 
Szczególnie nieznośną sytuacja staję się w ma 
łych miasteczkach. Żydzi szybko spadają do po- 
ziomu żebraków. 

Poruszając sprawę londyńskiej konferencji nie- 


sienia pomocy Żydom niemieckim. Neville Laski . 


podniósł jej wielkie znaczenie. 

Prócz przewodniczącego wiecu. nadrabin gmin 
hiszpańsko-portugalskich w Anglji dra M. Gaste- 
ra, przemówienie wygłosił równłeż redaktor lon- 
dyńskiej „Cajt“ Morris Meyer. który ostrzegał 
przed przekształceniem londyńskiej konferencji w 
imprezę zdawkowej filantropji. Charakter tej kon- 
ferencji. zaznaczył mówca, nie może być charyta- 
tywny. Znaczenie konferencji winno polegać na 
jej charakterze konstruktywnym. 


Ofiary hitleryzmu 


Berlin (ŻAT) Na podstawie autentycznych 
danych korespondent ŻAT-nej w Berlinie ze- 


wyręczy mnie w odpowiedzi. I miałem rację 

Pani Hanka Ordonówna tak wielką jest artyst- 
ką, że nie można jej zbyć taniemi pochlebstwami. 
Jeśli chce więc służyć teatrowi, należy jej teatr 
otworzyć — pod jednym atoli warunkiem, by 
Hanka Ordonó wna służyła teatrowi, a nie teatr 
Hance Ordoaównie Niech więc odbędzie swój no- 
wiejat teatralny jak każda inna artystka. nieck w 
powolnej a uciążliwej pracy zdobędzie szczebel 
z+ szczeblem, niech wypróbuje swych możliwości 
artystycznych naprzód w małych rólsach zanim 
jej się powierzy rolę wiełką. którą kiedyś kreo- 
vała taka Irena Solska. Krzywdzi się ja, jeśli się 
ją odrazu wysuwa na czoło a jeszcze bardziej 
krzywdzi się teatr. któremu nie wolno repertua- 
ru swego dostosowywać do znanych już możliwo- 
ści artystki Bo dano jej rolę, składającą się wła- 
ściwie ze siedmiu numerów rewjowych. Nierów- 
ną była Hansa Ordonówna w tych siedmiu posta- 
ciach. Najlepszą była w obrazie czwartym. w kiló- 
rym z niepospolitym wdziekiem »dtworzyła nam 
księżne włoską: z ujmujacym wdziękiem była kró- 
lewną w Arkadji, ale soba była. gdy w obrazie 
szóstym eene wstawioną do tekstu Żuław- 
skiego piosenkę ludową skonstruowaną na wzór 
ncwocześnych przebojów. Widownia zatrzęsła się 
od oklasków i domagała się powtórzenia tej plo- 
senki, zapominając zupełnie o tem. że znajduje się 
w Teatrze im. J Słowackiego a nie w Starym 
"Teatrze. Ten entuzjazm publiczności powinien hy 
lekcją dla dyrektora Osterwy, jak nie należy oD- 
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stawił statystykę, z której wynika. że da dnia 

| l października pozbawionych zostalo możności 
zarobkowania niemniej niż 15,000 Żydów. na 
utrzymaniu klórych pozostaw ua najmie 40 
tysięcy dusz. Dane te nie ubejmuaja wszystkich 
wypadków koleklvwnego pozbawiania Źródeł 
zarohkowych takich grup jak kupcy, handa- 


rze, aplrkarze i inn. 
Wymienione liczby obejmują: 
skich urzędników saństwowycii 
dowych, 1.400 adwokatów-żydów usuniętych 
z praktyki sądowej oraz 2.500 lekarzy-Żydów, 
którzy do reżimu hitlerowskiego mieli zatru- 
dnienie w różnych towarzystwach ubezpiecze» 
nia zdrowia, ! 
Żentral-Verein jest codziennie infoprmawa- 
ny o coraz ło nowych wypadkach usuwania 
Żydów z różnych stanowisk. W okresie ostat- 
hich 5 tygodni biuro porad prawnych Zentral- 
Verein otrzymało zgłoszenia 500 lekarzy i 300 
adwokatów z kategorji „nieusuwalnych'. kió- 
rzy szukali za pośrednictwem biura sposobów 
odzyskania utraconych placówek pracy. Do- 
tvchczas do biura porad Zentral-Vereinu zwró 
ciło się po porady 11.000 usuniętych ze stano- 
wisk Żydów. 
HANS GOSLAR WYKLUCZONY ZE ZWłĄZŻ= 
KU PRASY BERLIŃSKIEJ 
Berlin (ŻAT) Skutkiem uchwały 
związku prasy berlińskiej  skreśleni 
z listy członków im. in. Hans Goslar, 
ptzez szereg lat piastował stanowisko szefa 
prasowego rządu pruskiego, i dyrektor, Zen- 
tral-Vereinu dr. Ludwik Holländer. Hans Gos 
slar przebywa zagranicą. 


Czarne listy 

(:) Ryga. ŻAT. „Ostland“ donosi, że z polece- 
ma władz niemieckich układane są na Łotwie li- 
sty osób, zaangażowanych w akcji bojkotu towa- 
rów niemieckich. Podobne listy mają być układa- 
ne również w innych krajach. Łotewsko-żydow- 
sey przedstawiciele firm niemieckich wzywani są 
dlo. dobrowolnego  odstępowania przedstawi- 
cielstw agtntom aryjskim. 


zznpującz ustawy 
© przymusowej sterylizacji 

Berlin (ŻAT) Na odbytej w tych dniach 
konferencji prasowej minister sprawiedliwości 
Rzeszy dr Franck zaopwiedział rychłe wyda= 
nie ustawy o przymusowej sterylizacji. Usta- 
wa „poręczy rasowe bezpieczeństwo narodu 
niemieckiego”. Niemieckie życie rodzinne, za- 
znaczył minister, winno się opierać na lirwa- 
tej podstawie niemieckiego prawa rasowego. 
Wogóle oczekiwać należy gruntownej reformy 
prawa niemieckiego, która obejmie nietylko 
prawo cywilne, gdyż zasada rasowa będzie 
przeforsowana we wszystkich dziedzinach ży» 
cia połecznego, gospodarczego i kulturalnego. 


3.000 żyvdow- 


Saniorzą- 


zarządu 
zostali 
który 
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srdzić Hanki Ordonówny. Dla uzupełnienia dodaj- 
my jeszcze, że wielka nasza pieśniarka i diseuse 
wyraziście wypowiada wiersz i że robiła co mo- 
gła, by publiczność zapomniała o dawnej Ordo- 
nównie, niestety w zupełnosci jej się to nie udało 


V. 

A wykonanie? 

Całość była niewspółmierna z olbrzymim wysił- 
kiem pracy włożonej w tę opowieść. Gdyby tę pra- 
cę włożono w sztukę bardziej wartościowa, zy- 
skałby na tem tylko teatr. 

Za całość odpowiada na afiszach i pr 28 “anach 
p dyr. Osterwa, ma się jednak wrażenie. że nie 
było jednolitej linji, że widowisko było raczej 
zbiorowym wysiłkiem kilku reżyserów. Ekspery- 
ment może ciekawy. ale w teatrze niebezpieczny. 
a nawet niedopuszczalny. Jestem szczerym demo 
kretą. alc w teatrze domagam się dla każdego wi- 
dowiska dyktatury jednego reżysera 

Nierówne hyłv ohrazy. Pięknym był obraz 
pierwszy. silne wrażenie wywarł obraz trzeci, 
nejlepszym bezsprzecznie był obraz czwarty; bia- 
de były obrazy drugi. piąty i szósty, a szwanko- 
wały w nich przedewszystkiem Sceny rasowe 
Niezroznmiałe. bo "ETA z duchem utworu są 
rezmaite wsta vki, jajwięcej zastrzeżeń: budzi 
bezsprzecznie obraz tatni. przedstawiający zme- 
chanizowanie ludzkości — zapomocą maseż gazo- 
wych. Głos aktorów 7 poza tvch masek był nie- 
vyrażny 1 ropił wrażenie jak gdyby wydobywał 


się z beczek. Publiczność niecierpliwiła się, a nie- 
wiele brakowało by dała wyraz temu swemu zanie 
cierpliwićnin. 

Piękną, bo skonpoiowaną w ramach wyrazie 
stej ekonomji srodków ekspresji była zewnętrzna 
oprawa p Źwolińskiego, nastroj» wym był też a- 
kompanjament muzyczny, spoczywający w rękach 
p. Bolesława Wallek- Walewskiego. 


VI. 

Małą ma rolę p. dyr Ostərwa, który prześlicz- 
nie wyglądał w złocistej swej szacie z przypiętemi 
skrzydłami, i z fascynującą siłą wyposa swe 
wiersze. 


Gre pani Ordonówny już scharasteryzowaliśr.y, 
trzeba więc tylko po wiedzieć kilka słów o grze p. 
Burnatowicza jako Blaksa Więxszość vubliczno= 
ści pamiętała w tej roli nieodżalowanej pamięci 
Jozefa Sosnowskiego, któy rolę Biaksa ajal z 
nieprzeparta siłą wyrazu scenicznego Bstęby to 
jednak krzywda dla bczsprzzcznie tlaicniowane- 
go artysty jakim jest p. Surnatowicz, gd: Lysmy 
właśnie zatryłi pasze wrażenia wspomnieniami: (O 
kreacji Sp. PAL Ra” To jedno możaa pawc* 
czieć. że p. Sosnowski był nape vno Riassein a p 
Etat ia go ural. Gral go nacgói dobrze, a 
najlepszyja bw? jake bankier w obrazie szóstym. 

Jon; aktorzy mieli tylko role epizodyczne i. na- 
leżycie z michu się wywiązali. MK 
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Stradom 15. 


w środę i-vo listopada o godzinie 10 i 12 pizedpołudnien: 


w czwartek 2-vo listopada o godzinie 5 popołudniu 
w sobote 4-uo Jistopada o godzinie 3 popołudniu 


w miedz.ele -go listopada o godzinie IU i 12 przedpoł. 


Na ogólne żądanie! 


Nadzwycz. przedstawien aporankow: 


„NOWY DZIENNIK“ środa 1. XI. 1933 


INKEL MEZES 


Ostatnia okazja? 
ceny miejsc zniżoene 
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Zjazd Brith Hachall w Warszawie 


G) W ub. niedzicię odbył się na boisku sporto- 
„vem warszawskiej .„Polonji“ zjazd Brita Hachail 
z Polski. Członkowie Brith Hachail w uniformach 
zebrali się w szeregach na boisku, poczem komen 
dant tej organizacji inż ŚSzeskin przyjął raport 
oddziałów Brith Hachai] Po raporcie i ćwicze- 
niacn odbyła się defilada 2.000 członków tej orga- 
nizecji. Po defiladzie udali się uczestnicy zjazdu 
w pochodzie do grobu Nieznanego Żołnierza. Tu 
komendanci tej organizacji inż. Szeskin, Profes i 
F:lperin złożyli wieniec. Następnie pochód udał 
się do teatru Rex, gdzie odbyła się uroczysta aka- 
demja Akademję zagaił inż. Szeskin a po kilku 
przemówieniach powitalnych i po svysłaniu depe- 
szy hołdowniczej do preż. Mościckiego i, marszał- 
ke Piłsudskiego zabrał głos Wł. Żabotyński. Ża- 


botyński oświadczył m. in, że widzi w organiza- | 
cji Brith Hachail ślady polskiego romantyzmu, 
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tego romantyznu, który stworzył mesjanizm pol- ! 


ski i ideę Mickiewicza w sprawie legjenu ży- 
eowskiego Po przemówieniu Żabotyńskiego aka- 
demja została zamknięta. 


Splenęla synagoga 

(G) W mieście Gródku na Wileńszczyźnie spło- 
pela doszczętnie synagoga. Pastivą ognia prócz 
£amego budynku padło 6 tor oraz całe urządzenie 
synagogi wart. 7.000 zł. Nadto ogień przeniósł się 
ra sąsicdnie zabudowania, niszcząc spichlerz i do 
my mieszkalne. Ogólne straty wyrządzone poża- 
rem wynoszą blisko 50.000 złotych. 


Zaowu bestjalski wybryk hiflercweców 
gdańskich 


(;) Onegdaj zdarzył się w Sopotach nowy fakt 
pobicia przez umundurowanych hitlerowców oby 
watela polskiego. Ofiarą napadu padl p. Czesław 
Eysymontt, zamieszkały w Gdyni oficer rez. W. 
P., inwalida wojenny. P. Eysymont idąc w to- 
warzystwie p Bala główną ulicą Sopot, Seestras- 
se, w kierunku dworca, spotkal grupę u nuaduro- 
wanych hitlerowców, pozdrawiających przecho- 
dniów podniesieniem ręki. Poniewaz Pułacy ręki 
vie podnieśli, hitlerowcy rzıcili się na p. Eysy- 
. montta i dotkliwie pobili tępem narzędziem po 
głowie, zadając mu krwawą ranę poniżej lewe- 
go oka i przewrócili go na ziemię. Stojący obok 

. policjant mimo, że był świadkiem całego zajścia 
à aczkolwiek napadnięty zażądał pomocy, wcale 
nie reagował. 

, W związku z zajściem komisarz generalny R. 
P. w Gdańsku natychmiast int:rw:njovił w Se- 

` nacie, żądając bezwzględnego ukarania winnych 
oraz policjanta i zadośćuczynienia naterjalnego 
i moralnego dla poszkodowanego. 


Zoowu głodówka w kopalni 


G) W sobotę o godzinie 16-tej pierwsza zmia- 
„na górników pracująca w kopalni wosku zięmne- 
p Spółki Ake. „Borysiaw* w Borysławiu odmó- 
*wiła wyjazdu z podziemi i rozpoczęła głodówkę. 
40 gorników pozostało w pudziemiach, 14 zaś nie 
przyłączyło się do demonstracji i wyjechało ua 
powierzchnię, Popołudniowa zmiana górników w 
liczbie 54 zjechawszy do podziemi przyłaczyła się 
de uemonstracj:. tak. że obecnie pozostaje w ko- 
paini 94 ludzi Do podziemi dostarczono górni- 
lem żywności. lecz demonstranci nie orzyjęli jej. 
Głodówka zoslała podjęta jako demonstracja prze 
ciwko wypowiedzeniu pracy w związku z zamie- 
rzonem zastanowieniem kopalni. 


Skazanie ginekolega za niedozwolony 
zabieg 

(© Ze Lwowa donoszą: W medzicie ogłoszony 
zostuł w. sądzie okr, we Lwowie wyrok w prò 
cesie ginekologa lwowskiego dra Józefa Kilara, 
ok: rżonego o przeprowadzame 
zabiegów. Trybunał skazał dra Kilara na półto- 
ra roku więz'enia bez zawieszenia kary i utarte 
prav obywatelskich na przeciąg dwóch 'at, Obroń 
cy skazanego adw Paschalzki z Warszawy i dr 
Berack: ve, mis: kasacie. Wy 
rok wywarł silne wrużenie w slerach lekarskich 
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Desperacki czyn zrozpaczonej matki 


(G) Z Warszawy donoszą: P. Janina Krawczy- 
kowa, urzędniczka prywatna, zasiadła na ławie 
oskrżonych w sądzie okręgowym pod zarzuten 
czynnego znieważenia lekarki szpitala św Stani- 
sława na Woli dr. P. Oskarżona miła półtoraroa- 
czne dziecko, które zachorowało na szkarłatynę 
i zostało zabrane d> szpitala. Chciała kilkakrotnie 
zob. czyć maleństwo, jednak ze względu na zak*- 
zuy charakter choroby, lekarka dr. P- nie dopu- 
ściła matki do dziecka. Jak twierdzi >. Krawczy- 
kowa, telefonowała ona kilka razy do szpitala, 
skąd vdpowiadano jej, ze dziecko .na się coraz 
lepicj. Nagle przyszła wiadomość o jego Śmierci 
Zrozpaczona p Krawczykowa ulała się do szpi 
lala i tam poczęła czynić lekare? gorzkie wyrzu- 
ty Podobno dr. P odpowiedziała dość ostro. a 
wówczas p. Krawczykowa uderzyła ją w twarz 

Stawiona przed sąden urzedniczka przyznała 
się do winy, tłuinaczą” swój po:tępek rozpaczą 
po stracie dziecka i rozdrażnieniem Sędzia ska- 
zał Krawczykotą na 6 miesięcy aresztu z zawie- 
szeniem wykonania kary. 


„bopek'-Krukowski przed sądem 


6) W jednym z sądów warszawskich rozegrał 
Się proces znanego aktora „Loska“ Krukowskie- 
go, oskarżonego o wystawienie czeku bez pokry- 
cią. Pełonomocnik Krukowskiego tłumaczył wy- 
stawienie czeku tem że Krukowski liczył na wpływ 
geży z „Morskiego Oka“ i że wobec tego nie po- 
winien być karany. Sąd stanął jednax na stano- 
wisku, że Krukowski w dobie obecnego kryzysu 
teatralnego nie mógł się spodziewać, ż3 gażę o- 
trzyma i wystawił świadomie czek bez po*«rycia. 
Sąd skazał aktora na 50 zł grzywny. 


Hr. Renikier skazany za przywłaszezenie 


(,) Bohaler jednego z najgłośniejszych proce- 
sów karnych w okresie przzdwojennym. Bohdan 
hr. Ronikier, ostalnio aulor biografji Dzierżyń- 
skicgo znałazł się przed sądem grodzkim X, od- 
dzialu pod zarzutem przywłaszczenia. 

Chodziło miaqowicie o to, że w mieszkaniu Ro- 
nikiera przy ul. Widok nr. 6, odnajmował mie- 
szkanie emerytowany chorąży Kazimierz Seyda 
Zajmował się on wydawnictwem tablic i książek, 
dotyczących polskich orderów i odznaczeń. 
Seyda znalazł się w chwilowych trudnościach go- 
tówkowych i począł Ronikierowi nie płacić ko- 
imornego Wówczas Ronikier w czasie neobecno- 
ści Seydy zabrał samowolnie z jego pokoju 200 
tablic i znaczną ilość książek, jako zabezpiecze- 
rie swej należności. Seyda skie.o vał sp% ę do 
prokuratora. 

Przed sądem Ronikier przedstawił się jako ..u- 
izędowy historjograt. specjalista od spraw boil- 
szewickich wojskowego instytutu naukowo wyda- 
wniczego i pokazywał s'vą książke o Dzierżyń- 
skim. Tłumaczył się przytem, że tablice i książ- 
Ki otrzymał od Sevdy dobrowolnie, jako gwaran- 
cję uiszczenia długu. 

Sędzia przyszedł jednak do innego przekonania 
i skazał Ronikiera 1a jeden miesiąc aresztu, za- 
wieszając mu wykonanie kary na dwa lata. 
REPERTUAR KINOTEATRÓW KRAKOWSKICH 

ADRIA: „Jaką mnie pożądasz (Greta Garbo). 

"POLLO: „Kawalkada”. 

ATLANTIC: „Dzieaczę z nad 'Vołg ` (Evelina 
Halt) 

DOM ŻOLNIERZA: „Pokusy Europy‘ (Gdy ze- 
chcesz oddać serce swe) (Liljana Harvey, Igo 
Sym). 

SZTUKA: „Zdokęć cię muszę“. 

PROMIEŃ: „Gehenna kobiety“ (Sylvia Sydaey), 
„Bał w operze’ (Liliana Haid). 

ŚWIT: „Pod Twoją Obronę* (Obraz Polski). 

SŁOŃCE: „Grzeszna miłość” (J Smosarska, T. 
Wesołowski). 


WANDA: Usmie.h szczęścia* (Norma Shea- 
CCIECHA. .Pieśń pad piesniann' Marlena 
Dietrich). 
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Prawidłowe irawienie i zdrową krew osiąga się: 
przez cadzienne używanie po pół szkianki naturalnej! 
woły worzk'cj Franciszka-Józela, — Zalec. przez lek. 


Front antyhitlerowski 
na prowincji 


Jarosław. Podobnie. jak .w innych miastach 
powstał z inicjatywy org. „Akiba“ Front Anty- 
hitlerowski który skupił wszystkie kierunki ż wy, 
jątkiem lewicy sjonistycznej. Staraniem Frontu 
odbyła się wielka akademja, która poruszyła opi- 
nję żydowską miasta. Pozatem Front rozwija 
działalność analogiczną. jak centrała krakowska. 
W dniu i listopada odbyć się ma mityng ludowy, 
w największej sali miasta. 


Sekretarjat Frontn Ant w Nowym Targu do- 
nosi: Do akcji przystąpiło 11 stowarzyszeń. m. in.: 
gmina żydowska. stow. kupców. komitet lokalny 
org. sjońskiej. Ognisko itd. Prezesem został Wy- 
brany reprczentant stow kupców. Front przystą- 
pił do akcji propagandowej i bojkotowej. W dniu 
1 listopada odbędzie sie mityng ludowy. 


— Z TEATRU MIEJSKIEGO. Dzisiaj opowieść 
sceniczna Żuławskiego „Eros i Psyche* -. pp dyr. 
Osterwą (Eros), Hanką Ordonówną (Psycbe) i T. 
Rurnatowiczem (Blaks) Widowisko „Eros ` Psy- 
che powtórzone będzie jutro wieczoren. Jutro 
pop. o godz. 3-ciej po raz 24-ty „Sułkowski W 
próbach pod kierunkiem Józefa  Karbowskiego 
nowość angielskiego repertuaru, Ronalda Macken 
ziego „Igraszki nuzy'zne“, która ukaże się w aaj 
bliższą sobotę 
PRZEDPREMJEROWA PRELEKCJA. W 
związku z najbliższą premjerą sztuki Mackenzie- 
go pt. „Igraszki muzyczne“ w piatek dnia 5 listo- 
pada o godz. 7 wiecz. w Kollegjum Wykładów Na 
uliowych, wygłosi p. dr. Zdzisław Grabowski pre 
lekcję pt. „Tragedja pewn:j angielskiej rodziny 
w połskiem zagłębiu naftowem'. 

— „BAL MASKOWY*. opera Verdiego» będzie 
najbliższą premjerą operową w poniedziałek 6 li- 
siopada 

— WYSTĘPY MENACHEMWA RUBINA W TE- 
ATRZE ŻYD. ul Bocheńska 7. Dzis pow:órzenie 
niezwykle interesującej sztuki Szaloma Alejchema 
-200.000*, Sztuxa ta dzieki swoim niezwykłym 
walorom artystycznym cieszy się wielkiem powo 
czeniem. Barwne sceny masowe. przepiękna mn- 
zyka. kreacja M. Rubina w otoczeniu Świetnie 
zgrenego zespołu, wszystso to daje widowisko 
stojące na micprzeciętnym poziomie artystycznym. 
Bilety w przedsprzedaży w firmie A. Fischhab, 
Grodzka 46, a od godz. 6-tej wiezz. brzy Kasie tea 
tru 

— GASPAR CASSADOQ, sławny czelista- wir- 
tuoz, nastęoca Pablo Casalsa. który dla swej mi- 
strzowskięj gry jest wszędzie przez prasę i pu- 
kiiczność entuzjastycznie przyjmowany. wystąpi 
z jedynym koncertem w niedzielę 5 listopada br. 
w Starym Teatrze. Bilety wraz z garderoba w 
cenie od zł 1.50 do 5.50 są już dò nabycia w Ka- 
sie Starego Teatru. 

— WYSTAWA W DOMU ARTYSTÓW. W nic- 
dzielę „zastała otwarta nowa wystawa. w Salonie 
ZZPAP. Dom Artystów.pl. św Ducha.ł. 5, Użział 
w tej wystawie biora: H. Dietrich. E. Geppert, A. 
Grrżabek. H. Gotlib. Fr. Jaźwiecki. E. Krcha. H. 
Krzetuska. Zb Pronaszso K. Rutkowski C. Rze- 
piski, Żebrowski i inni. Wystawa trwać będzie 
do 18 listopada br Wstęp wolny. 

— SALON WYSTAWOWY ZRZESZ. ŻYD. ART. 
MAT. I RZEŹB. — ż. D. A. Przemyska Wvsta- 
wv zbiorowa Bencjona Gukiermana oraz rzeżb 
Mojżesza Schwatnenfclda otwarta bez przerwy 
dd godz. 1i-tej przedp. do godz. 4-ej pop. 


TEATR IM. J. SŁOWACKIEGU 
Wtorek 7830 wiecz.: „Eros i Psyche“. 
Środa 3 pop.: „Sułkowski“; 730 wiecz.: „Eros 
i Psyche‘. 

TEATR ŻYDOWSKI (BOCHEŃSKA 7) 
Wtorek 830 wiecz.: „200.000'. 
Środa 4 pop. ı 8'30 wiecz.: „200.090*. 

TEATR POLSKI W KATOWICACH 

Worek 8 wiecz.: „Sprzedana narzeczona '. 


TE SPORTU. 


NAJBLIŻSZE I OSTATNIE MECZE LIGOWE 


(;) We środę 1 listopad: w Krakowie Wisła — 
Pogoń (boisko Wisły godz. 11/30, sędzia p. War- 
dęszkiewicz), oraz Podgórze—Garharnia  hoisko 


Podgórza godz. 1415, sędzia p Posner); w War- 
szawie Czarni Warszawianka, w Poznaniu War 
ta — 22 p. — W niedzielę 5 listopada w Warsza- 
wie Legja—Cracoviaa we Lwowie Pogoń —LKS. 
— Dniu 12 listopada w Krakowie Ruch—Craco- 
via, 


HOKEIŚCI KANADYJSCY PRZYBYWAJĄ 
DO POLSKI. 

(-—) Projektowany przyjazd kaaadyjskiej dru- 
żyny hokejowej do Polski dochodzi ostatecznie do 
skutku. Występ Kanadyjczyków odbzdzie się naj- 
prawdopodobniej w dniach 7 i 8 stycznia w Kryni- i 
cy, bezpośrednio po tradycyjnym turnieju nowo- 
rocznym krynickim 1—6 stycznia 

Przed turniejen w Krynicy odbędzie się wielki 
turniej w Zakopanem w czasie świąt Bożego Na- 
rodzenia. Na oba te turnieje przybędą najprawdo- 
podobniej Wiener E. V, B K. E. (Budapeszt) oraz 
jedna z drużya czechosłowackich (L. T G.) lub 
Opawa. 

Po turnieju krynickim komisja sportowa Pol- 
Pai Zw. Hokeja lodowego wyznaczy ostatecz- 
nie 8 klubów, które walczyć mają w trzech fina- 
łach mistrzostw polskich. 

Z innych imprez międzynarodowych projekto- 
wane są mecze w Katowicach na sztucznem lodo- 
wiskn, oraz we Lwowie i w Warszawie, a nadto 
wyjazd reprezentacyjny drużyny poiskizj na mi- 
strzostwa Świata do Medjolanu 3—11 lutego 


TENNIS ZAWODOWY CZYNI POSTĘPY. 


(—) 0 PUHAR DAVISA DLA ZAWODOWCÓW 
Znany działacz tennisowy francask. p. Boaardel 
ufundował specjalny pubar wędrowny dla zawo- 
dowych reprezentacyj tennisowych na wzór puha- | 
ru Dnvisa. Do rozgrywe:, które rozpoczną s'ę już 
w roku przyszłym, staną »rawdopodobnie zespo- 
ły: USA, Francji, Niemiec, Austrji, Anglii, Cze- 
cnosłowacji, Węgier, Holandji i Belgji. 

TENNIS ZAWODOWY na rynku miedzynarodo- 
wym coraz więcej umacnia swą pozycję. Jest w 
projekcie zorganizowanie w najbliższym czasie 
w Philadelfji mislrzostw świata na krytych kor 
tach z udziałem Cocheta. Plaa, Kożaluha, Nisslei- 
na, Tildena, Vinesa i Richardsa. 


PRZED ZMIANĄ DEFINICJI AMATORSTWA. 


(1) Na ostatnim kongresie Międzyuarodowego 
Komitetu Olimpijskiego wybrano specjalną komi- 
aje, która ma się zastanowić nad definicją amator- 
ską, i ułożyć nowe brzmienie ogólnie cbowiązują- 
cej zasady. Komisju ta, kładająca się z przedsta- 
wicieli: lekkiej atłetyki — Stankovitsa (Węgry). 
wioślarstwa: —- Mullegy'a (Szwajcarja) hokeja — 
Eversa (Niemcy), jeżdziectwa — Hectora (Fran- 
cja) i szermierki — Anspacha (Belgja), odbyła w 
niedzielę w Zurychu pierwsze posiedzenie. Wyni. | 
ków tej konferencji oczekuje cały świat sportowy 
z łatwo zrozumiałem zainteresowaniem 
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* Wasko wiwa [RE > UC R a ora tigić BOKSERZY ZAPROSZENI DO CHICAGO 
(1) Do Polskiego Związku Bvkserskiego nadeszło 


Zaproszenie z Ameryki dia polskiej drużyny pies- 
ciurskiej. Zaproszenie żo odnusi się do zawodów 
urzanizowifiych corocziie na cel dobroczynny 
przez redakcję , Chicago Tribune“ w maju w Chi- 
cago. 


Kwestja ta będzie rozpuirywana niebawem przez 
zarząd Polskiego Związku Bokserskiego. W rachu 
bę na wyjazd wchodzi 8 bokserów. 


SPORT NIEMIECKI KOKIETUJE Z POLSKĄ. 


(1) Polonja“ katowieka pisze pt.: „Sport niemie- 
cki na manowcach poiityki brunatnych koszul“: 

„Sport niemiecki, który po przewrocie hitlerow- 
skim został zupełnie przeformowany w myśl ży- 
czeń Fuehrera, obecnie pragnie również okazać 
swoje przywiązanie de riego w związku ę wystą- 
piniem Niemiec z Ligi Narodów. Jako pierwsi po- 
Śpieszyli na „odsiecz“ Turnerzy, którzy w spe- 
cjalnej depeszy pođkreśili swe przywiązanie do 
swego ukochanego FueŁrera i krok iego uważa- 
ją za czyn heroiezny. 

Dalsze depesze nadesłał niemiecki związek cięż- 
ko atletyczny i bokserzy. którzy wyrażają swe po 
dziękowanie 'Fuehrerow; za wystąpienie z Ligi. 

Przykłady powyższe są najlepszym dowodem, 
jaką rolę spełnia niemie*ki sport. I to wszystko 
dzieje się w chwili. gdy w Niemczech mówi się co- 
raz więcej o zbliżeniu sportowem z Polską. 

My jednak obecnie rie bardzo kwapimy się do 
tego. bowiem Niemcy t ojkotowali nas od lat i 
teraz. gdy z nimi nikt nie myśli zmierzyć się na 
zielonej murawie, czy też na ringu. w szlachetnej 
rywalizacji, próżno szukzię nawiązania kontaktu z 
Polską“. 

(—) Stosunki sportowe z Niemcami do niedawna 
dość żywe z chwilą przyjścia ło władzy Hitlera 
u:tały zupełnie Ostatnio widoczne są próby na- 
wiązania zerwanego kontaktu. 

W prasie niemieckiej ukazały się nowe pogłoski 
na temat meczu piłkarskiego Polska—Niemcy. 
| Tym razem wymieniana jest data 3 grudnia w 
Gdańsku, Nadto miałby się także odbyć mecz War- 
szawa—Królewiec. Tymczasem w PZPN-ie nie o 
tych propozycjach nie wiadomo, jedvnie istnieje 
projekt meczu Warszawa—Gdańsk 12 listopada. 

Pogłoski należy uważać jako soadowanie opinii 
polskich władz sportowych. 


ROZWIĄZANIE WGD KRAK, ZWIĄZKU GIER 
SPORT. 

(—) Uchwałą Zarządu Okręg. Związku Gier 
Sportowych w Krakowie, został Wydział Gier i 
Dyscypliny tego Związku, rozwiązany a stworzo- 
na została tymczasowa komisja, która będzie spra 
vowała agendv Wydziału Gier i Dysc. aż do cza- 
su walnego zgromadzenia 


POLSCY PIŁKARZE DO FRANCJI! 


(—) Połski Związek Piłki Nożnej we Francji na 
posiedzeniu w Lens zdecydował zaprosić jakąś 
rojską drużynę na 7 meczów do Francji, Holandji 
i Belgji Zaproszona będzie albo reprez. Warsza- 
wy, albo Krakowa. Ustalono, iż drużyna 1a bę- 
dzie grała 17. 12 w Brukseli, 24. 12. z repi -zenta- 
cją emigracji. 25 12. z iigową drużyną Pogoń i 
31 12. w St. Etienne. Terminy pozostałych me- 


Ww, 


Dia oczyszczenia krwi pijcie rano przez kilka dni 
2 rzędu szklankę naturalnej wody gorzkiej 
Franciszka Józefa, — Zalecana przez lekarzy. 
nnana ZĘ nA 
czów oraz przeciwnicy uieba- 
wem. 


BKACIA BALL EWIGRUJĄ DO SZWAJCARJŁ 

(—) Hokeiści berlińscy, którzy z uwagi ua swe 
niearyjskie pochodzenie zostali wykluczeni z niee 
mieckiego związku hokeyowego, wyjeżdżają do 
Szwajcarji i będą grali w barwach E. H. C. w St. 
Moritz. Pertraktacje z Kaiowicami nie zostały 
zrealizowane. 


ROZGRYWKI ELIMINACYJNE O WEJŚCIE 
I POZOSTANIE W LIDZE. 

(—) Na ostatniem posiedzeniu WGD Ligi posta- 
nowiomo rozpocząć eliminacyjne spotkania o wej- 
ście, względnie o utrzymanie się w lidze w dniu 

5 listopada br., kiedy warszawska Polonia spotka 
się w rewanżowej rozgrywce z WKS Śmigły (Wile 
no) 5. listopada grać bęłą dwie drużyny, które 
zajmą ostatnie miejsce w drugiej grupie ligowej. 

Przyspieszenie rozgrywek eliminacyjnych przez 
władze piłkarskie spowodowane zostało troską 0 
wcześniejsze axończenie tegorocznej kampanji mie 
strzowskiej. 


KONFERENCJA W SPRAWIE SPORTU 
W SZKOŁACH. 

(—) Onegdaj w lokalu Związku Pol. Związków 
say 2 odhyła się konferencja, zwołana przez 

zerząd Z. przy udziale przedstawicieli Związ- 
ku e Fizycznych w szkołach i dele- 
gatów poszczególnych związków sportowych. Na 
konferencję przybyło ogółem 25 delegatów. 

W dyskusji omówiono cały szereg spraw mają* 
cych na celu pobudzenie życia sportowego w szko 
łach i poruszono kwestję problemu współzawo- 
dnictwa sportowego wśród uczniów szkół śred= 
nich. 

W najbliższym czasie odbędą się daisze konfe- 
rencje na których będą załatwione wszystkie kwe- 
sije dotyczące sportu w szkołach. 


„BAR KOCHBA* W DĘBICY. 

(—) W ubiegłym tygodniu odbyło się »adzwye 
czajne Walne zebranie Ż. T. G. S. „3ar Kochba“ w 
Dębicy. Wybrano Zarząd w »vastępującyn skła- 
dzie: J. Kranz — prezes, Dr. K. Pordes — wicepr., 
F. Faust — skarb., I Taub — sekr., Z. Bross, R. 
Daar, A. Aschheim, S. Berger i S. Than — człon- 


kowie. 
——oŻo—— 


SCHMELLING ma walczyć w pierwszych miesią- 
cach 1984 r. z najlepszymi pięściarzami amerykań 
skimi, a to z Loughranem, King Levinskym i re. 
waaż z Baerem. 

(1) I-SZY KROK BOKSERSKI urządza Krak, 
Związek Boksersk w .uołzielę dnia 19. XI. Do 
powyższych, popu:arnych zawodów bokserskich 
dopuszczeni są bokserzy powyżej lat 16 tu, którzy 
w żadny ch zawodach nie startowali, tak stowarzy 
szeni, jak i niestowarzy zeni. Wpisy na piśmie 
wraz z wpisowem 50 gr. przyjmuje do dnia 10. XI. 
Sekretarjat: ul. J. Piłsuiskiego 1 (sklep). 

KURS PRZODOWNIKÓW BOKSU organizowa. 
ny przez Krak, Związes Bokserski rozpocznie się 
z dniem 8. listopada br Kierownictwa kursu spo- 


będa wyznaczeni 


HENRYK GOTLIB 


Proba syntezy 


(—) Twórczość Gotiiba jest nnjbardziej niepo- 
kojącem zjawiskiem- artystycznem we współczes- 
nem malarstwie w Polsce Niepodobna inaczej o- 
kreślić tego pędu ku Zachodowi, tego zdobywania 
dla malarstwa współczesnego tajników wiedzy 
inalarskiej, jak tęsknotą poszukiwań, niepokojem 
wielkich twórców! 

Z braku pewnej odległości do artystów współ- 
czesnych, pod kątem której łatwiej jest ująć glo- 
balnie pewną postać, trudno sobie zdać sprawę ze 
znaczenia wysiłków twórczych ludzi z nami żyją- 
cych Wydaje mi się. że nawet przyszłemu history- 
kowi sztuki, mimo dystansu w czasie, niemniej 
trudno będzie zorjentować się w rozwoju sztuki 
uaszego okresu Jest to wszak czas po wojnie. Pe- 
łen niepokojów i nowych haseł. 

Jaką drogą, przez kogo 1 skąd szły te nowe za- 
wołania do naszej sztuki — oto praca nieladal 
Jednym z czołowych pionierów nowych dróg w 
sztuce współczesnej jest Henryk Gotlih 

Dla atmosfery artysiycznej Krako'va Henryk 
zotlib był zawsze zjawiskiem wybitnem — budzą- 


cem niepokój wśród starszego i młodszego poko- 
lenia artystycznego. Jego karjera artysty rosła 
na oczach Krakowa. Po każdym wypadzie zagra- 
nicę — powraca tutaj — do miejsca swego dzie- 
ciństwa. 

I jest w tem pewien rytm, który go do tego skła- 
nia, pewna tajemnica życia. 

Artysta przepaja się, stapia z wiedza sztuki 
wszelkich krajów, ale pow raca do źródła swej 
twórczości — regenerować swoją indywidualność 
i odnaleść świat pierwotnych marzeń — świat 
swego dzieciństwa. 

Urodzony w roku 1890 w Krakowie, związany 
jest z Krakowem i studjami i pierwszem przeży- 
ciem artystyczaem Kiedy według ówczesnej tra- 
dycji rysowali jego koledzy w gimnazjum gipsy. 
prof. Strojnowski wvróżmł TI. Gotliba, ustawiając 
dla niego martwa naturę. 

„Maluj chłopcze — zobaczymy co z cicnie bę- 
dzie” 

H Gotlib wymalował pierwszą martwa na tle 
pejzażu z okna. Wyrmalował ja tak że prot Siroj- 
nowski usciskał go. witając w nim artyste. 

Pasowanyv wiec już w ówczesnych <tudjąch na 
malarza. zapisuje sie w 1908 roku do Akademii 
Sztuk Pieknvri: na kars prof Weissa Ale jego 
strukturze psychicznej nie odpowiada nastrój A- 


kademji. Raczej poszukiwauia, nowe podejście i 
odmienny sposób patrzenia są momentem jego ar- 
tystycznej pasji. Raczej wyżywa się w Bac fa 
malowanych. w domu Portrety osób z rodziny, 
których zapoczątkuje swoiste ajęcie koloru i sA. 
tłocienia są przeżyciami prawdziwej emocji ar- 
tystycznej. 

Potwierdzenie słusziości swych założeń Znaje 
duje w muzeach zagranicznych. I tak w-1910 roku 
zwiedza kolejno Holandję, Belgję, Niemcy. *Wło- 
chy, Francję. Ta podróż urtystyczna skumulowała 
w nim dawno irzemiące dążenie do wydodycia, 
drogą dokładnych studjów największych zamie- 
rzeń 

W Monachjum zapisuje się do Ak udemji. to zno- 
wu do wolnej -zkołv prot Extera — znanego pe- 
dagoga monachijskiego 

Jego uczniosi studiują na wolnem powietrzu. 
Nad pięknie połezenem qezioren: zestawia się a-e 
kty w słońcu. Albo też uczniowie rozsypuja się po 
okolicznych górach i malłuja pejzaż -- a prof. Exter 
spina się na koniu po ścieżkach i spotkanym ucze 
niem udziela korukiv Świaleczna feerja. 


Aż raz na dachu pobliskiej oberży zawisa bo- 
jowa niemieckh. boragiew Jest rok 1911 Henryk 
Gollib sluje s: Żłnierzera ^ potem refe*entem 


prasowym w \ a zuwie. Jakoś znajduje "ię c4a8 


m. 2 


zywa w rękach pp. Moskala i Tureckiego, zaiwier 
dzonego przodowunika pięściąrstwa. Informacji u- 
dziela oraz przyjmuje wpisy sekretarjat: ul. Piłsud 
ekieso L (sklep) T. Kupie. 
SEKCIA NARCIARSKA WAKKRABI KRAKÓW 
1-7 Doroczne Walne Zebranie sckcji wybrało 
Rówy zarząd w składzie: Kierownik: Inż Abeles, 
zastępca Dr. Sroka, sekreluz: Inż. Schojnbuch, 
skarbnik: Erenrcich. czlonkowie zarządu: Dr. Sch: 
ragel Dr Landau. Ehrlich, Rotenberg. Sekreta- 
rjat sekcji narciarskiej rozpoczął już swoje urzę- 
dewanie i przyjmuje wpisy i prolongaty lezityma- 
tyj narciarskich codziennie od godz. 19—21 w lo- 
kulu klubowym ul. Jagiellońska 10, II. p. Przyj- 
suuje też zgłoszenia na gimnastykę (zaprawę nar- 
ciarską), która rozpoczyna się 1 listopada br. 
(—) MAKKABI W KRÓL, HUCIE. Onezdaj 72- 
łóżony został w Królewskiej Hucie oddział ŻTTN 
„Makkabi* Bielsko. Zadanien tego oddziału bę- 
dzie propagowanie sportu aar iiarskiego wśród 
społeczeństwa żydowskiego Król. Huty i okolicy 
Sekretarjat urzęduje we wtorki i srody w lokalu 
ZTGS „Makkabi. przy ul. Marsz. Piłsudskiego 4 od 
godz. 20—21-ej 


OD NASZYCH KORESPONDENTÓW. 


Z Mielca 


(—) Na tle walk między tutejszyini rabinami 
doszło w czasie ostataich swiąl do gorszących 
zujść w bóźnicy, przyczem na skulek prowokacji 
czarnej sotni wywiązała się bójka, która zlikwi- 
dowała policja. Czarna sotnia wykorzystała to 
przez siebie sprowokowane zajście w tea sposób, 
że zadenuncjowała sjonistów do Starostwa Na 
skutek tej nędznej denuncjacji aresztowany został 
nesz tow. S. Schmidt, radny miasta i paru innych 
towarzyszy. Aresztowanych Jo 48 godzinach wy- 
puszczono na wolność. Wypadek en, ze względu 
ua przypadające Święto i osobę tow. Schmidta 
wywołał w mieście nader »rzygnębiającz wraże- 
nie. 

Ostatnio odbyło się doroczie Walne Zebranie 
2 K. S. Maktabi. Po udziełearu absolutocjum u- 
stępującemu wydziałowi wybrano nowy wy- 
cział w następującym składzie: P. Hoaig, J Durst, 
N Finkowa, A. Stempler, Dr. Atlas. B. Dusst, E. 
Kampfowa, H. Keitelmann, S Garten, Eder. J, Ma- 
żer, Perlumutter, do Konisji Raw. weszii Mgr. 
Feniehel, Dr. Schubert, i S, Schniudt. Sąd honoro- 
wy Dr. Fink, Dr. oonner, Türkel M 


Z Gorlic 


(—) Złożony z reprezentantów wszystkich ugru- 
powań sjonistyczaych zorganizował się u nas ko- 
mdtet na rzecz akcji „Milał Arlosorow", który 
przystąpił już do energicznej pracy. 

Pęd do emigracji palestyńskiej jest i u 1as bar- 
dzo silny. W ostatnim okresie wyemigzowały 34 
©coby, z czego na stan Średni przypada 13 »sób. 3 
osoby ze stanu średniego są członkami tutejszej 
Akiby. 2 osoby wyjechały na bodstawie U umlacot, 
1£ osób rekrutuje się z organizacyj chalizowych, 
z czego 15 z Hanoar Hacijoni, 2 z Haszom'* Ha- 
cair, 1 z Mizrachi i 1 z Akiby. Ostatnie dwie or- 
ganizacje chalucowe są dopiero u początków roz- 


woju. 


ODPOWIEDZI REDAKCJI. 
„MOTOCYKLISTA“, Nowy Sącz: Informacji 
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„NOWY DZIENNIK środa 1. XI. 1933 


PRZEGIĄAD GOSPODARCZY, 


Prawo o publicznych przedsię- 
wzięciach rozrywkowych 


2 Dotychczas niema w Polsze jednolil sj usla- 
wy normujacej urzadzaniesśwszelkiego rodzaju $1u- 
Liczy ch rozrywch. 

Gelem usunięcia tych niedumagańt zoslal vpra- 
cowany ! już uchlwałony przez Radę Ministrów 
projekt rozporządzenia Prezyd::nia Rzeczypospo- 
litej z mocą uslawy, który zastąpi wszystkie w 
tym przedmiocie obowiązujące przepisy. Proje- 
ktowane prawo o publicznych przedsięwzięciach 
rozrywkowych reguluje urządzenie wszzikiego ro 
dzajn publicznych produkcyj widowiskowych. sło- 
wnych, muzycznych. odezytów. szkól tańca salo- 
rowego i wszelkiego rodzaju innych roźżrywek, z 
wyłączeniem jedynie wyświetlania filmów „a po- 
niocą kinematografu, kióre 3ędze podlegało oso- 
bnej ustawie 

Zasadniczo projekt podporządkowuje wymienio- 
në produkcje systemowi koncesyjnemu, st warzając 
jcdnak wyłom od tej zasady aa rzecz systemu 
moldunkowego przez  upoważaisnie Ministra 
Spraw Wewnetrznych do ustalania typów przed- 
sięwzięć rozrywkowych, dla klórych wysrarczy 
zgłoszenie do właściwej władzy. 

Omawiane prawo ma być niebawem ogłoszone 
w Dzienniku Ustaw. Wejdzie ono w życie z dniem 
J stycznia 1934 r. 


Skuteczna akcja rugowania z rynku 
polskiego ryh z psłowu niemieckiego 


G) Warszawa. (ŻAT). 


Centralny Komitet dla 


Antyhitlerowskiej Akcji Gospołarczezj nawiązał 
kontakt z „Zjednoczonym Polskim Przamysłem 
Rybnym' w Katowicach w eu wyragowania 


z rynku polskiego ryb z połowu niemieckiego 
W wyniku tej interwencji „Zjednoczoay Polski 
Przemysł Rybny“ w Katowicach, reprezentujący 
14 żydowskich i chrześcijańskich firm importo- 
wych, zgłosił swój akces do akcji bojkotowej, 
przyczem zobowiązał się pisemnie nie sprowadzać 
pośrednio i bezpośrednio ryb i śledzi z Niemiec 
W tych dniach nadszedł już pierwszy statex ryb 
połowu szwedzkiego bezpośrednio do Gdyni. 
Prócz tego „Zjednoczony Polski Przemysł Ry- 
bny” w Katowicach zawiązał koresp mdencję z An 
glia, Szwecją, Norwegją i Hołandją tudzież _ pol- 
skiemi konsulatami w Oslo, Bergea i Londynie 
celem bezpośredniego sprowadzania ryb 2 tych 
krajów do Gdyni. 


Zaméwienia 
telefoniczne 


na prenumerate i 
„Nowego Dziennika“ 
zgłaszać można na Nr 102-79 


„Nowy Bziennik< 


ewe 


Nr. 299 
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La 

Do naszych korespondentów 
ha pr owi:ncji 

3 Naszych korespondentów na prowincji prosi- 
my usilnie, aby korespondeucje swe pisali jak naj- 
zwięźlej, na maszynie (szeroko) lub pismem bar- 
dzo wyrażnem, po jednej stronie arkusza. 

Rozwiekłe * korespondencje powodują jedynie 
tylko konieczność ich przerabiania w redakcji, a 
co za tem idzie — znaczną zwłokę w umieszcze. 
niu. 

To samo odnosi się do wszelkich sprawozdań, 
komunikatów i t. p. 


M 
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WTOREK, 31 PAŻDZIERNIKA. 


(—) Kraków /312,8) 7—3 Audycja poranna 11,30 
Przegląd prasy. wiadomości eksportowe, komuni- 
kat Min Opieki Społecznej. 1150 Wiadomości bie- 
żace. 11.57 Sygnał czasu. hejnał, 12,05—13 Płyty, 


W przerwie: dziennik południowy. wiadomości 
meteorologiczne. 15.30 Wiadomości gospodarcze, 


15.40 Utworv skrzypcowe w wyk. M. Sztyglica, 
16.05 Recital śpiewaczy T Łuczaja (bas), L. Ur- 
stein (akomp ), 16.25 Skrzynka P. K. O, 16.40 Ka- 
cik jezykowy — prof. Słoński, 16,55 Muzyka lekka 
wyk: orkiestra jazzowa teatru „Cyganerja". E. 
BEcdo. piosenki). Karol Gimpel (akomn), 17,50 
Świetlica strzelecka, 18 ..Sztuka Cezanne a — czyli 
rzeczywistość ujwa w kształcie stożka i kuli“ — 
dr J. Puciata- Pawłowska. 18.20 Skrzynka muzy- 
cara, 18.35 Audycia „Dnia Oszczędności . 19.05 
„Lotnictwo polskie na te enie miedzynar. do I-go 
chalłengeu' — »or pil Wł. Polesiński. 19.20 Roz- 
maiłości. 19.25 Feljeton aktualny. 19.45 Dziennik 
wieczorny 20 Muzyka lekka. dvr Nawrot, 21 Fel- 
jeton: „Życie literackie Krakowa“ — 3. A Woyci- 
cki. 21.15 Recital skrzypeowy W  Kochańskiego, 
L Ursteina akoma). 22 Wiado.nogci sportowe, 
22.10—23.30 Muzyka taneczna. — o 23 wiadomości 
mcicorolag!czne i policyjne. 


Warszawa ‘1411.9 7—1750 p Kraków. 17.50 
„Bieżące wiadomości rainicze” — p. J Płatek, 
18-19.05 p. Kraków. 19.05 Rozmaitości. 13.25— 


2330 p Kraków 

Katowice 408.7) 7—17.50 p Kraków. 17.50 Ba- 
jeczki Cioci Heli dla dzieci. 18- 10.05 p Kraków, 
1005 Rozmaitości. 19.10 „Mickiewicz na Ślasku* — 
P Musioł. 19.25—23.05 p Kraków, 2305 „Kościu- 
szko w Szwecji“ — felieton K G Felleniusa. 23.20 
Muzyka taneczna. 

Lwów 380.75 7—17.50 p Kraków 1750 Akcja 
„Radjo- Dziecion* 18- 23.30 p. Kraków. 

Rzym (1110 13. 1630. 1715. 2015 Koncerty. 21 
„Corsaresca" -- wizja tragiczna E Cawacchion, 
muzyka P La Rotella 

Praga /488,6) 10.10 Anudvcja szkolna. 12.35. 16, 
19.25 Koncertv. 20.40 Papularne pieśni  ugosło- 
wiańskie. 21 Koncert. dyr. Jeremiasz. 22.15 Muzy- 
ka lekka 

Wiedeń (517.0 1210 Koert, 17.25 Recital for- 
tepianowv. 19 Wesoły koacert. 20.30 „Im deut- 


udzieli Biuro Palestyńskie, Kraków, Dietla gostarczony będzie p schen Wald‘. koncert Wied. Ork. Symt. dyr Ka- 
107. mazajutrz po zamówieniu basta. 2215 Koncert solistów. 
na pracę — bo jego szef ceni *wórczość malarza | lx aż do 1932 roku. Wystawin w „,Tuilerie'. w „Sa- 


i Gotlib jest w stanie urządzić w 1916 *. wystawe 
w „Zachęcie“. która jest wydarzeniem dla War 
szawy Prof Lentz interesuje się jago pracami. 
Gotlib zostaje zaproszony do „Polskiego Klubu 
Artystycznego w .„T[olonji”, departament sztuki 
w osobach swych przedstawicieli Miriama- Prze- 
smyckiego, prof Heinricha 1 Xawerego Jankow- 
skiego zakupuje jego obraz do zbiorów państwo- 
wych. Następuje szereg wystaw w kraju. 

Jedynie w Krakowie czeka malarza ciekawa 
przygoda. Kiedy w roku 1918 zgłosił się do Tow 
Przyjaciół Sztuk Pięknych. ówczesny sekretarz 
powiedział mu: „Pan jesteś futurysią. pan nie mo- 
Że u nas wystawiać, idż pan do futasystów . l po- 
dał zdziwionemu artyście adres prof. Chwistka. 
Prof. Chwistek zapoznał go z Pronaszzą i Czyże- 
wskim, i w ten sposób z „Zachęty warsza wskiej 
wpada Gotlib do formisiów. 

Jak się można domyśleć. Gotlib długo tu miej- 
sca nie zagrzeje, zbuntuje się i rzeczywiście w r. 
1622 opuszcza formistów. bv z grupa ..Niezależ- 
Rych" wystawiać z Witkiewiczem, Zamojskim i 


Winklerem 
Oda Niezależnych“ (les Indapendant:) ‘uż tylko 
krok jeden — do Parvża. gdzie znajduiemy go w 


reku 1025. W Paryżu przebywa Gotlib szereg lat, 


lon des Independantis , w „Siłon d Autonne". 
Bierze udział x wysławach zagranicznych. urza- 
¿zanych przez TOSPO w Bruksel, Amsterdamie, 
Iieclsingforsie. 

Rytm życia artysty w poszukiwaniu swego wy- 
razu, sprawia jemu samemu różae niespodzianki, 
wyczyniając węzły w jego linji żywota. Gotlib 
wraca do Krakowa — i ciekawe, tutaj odnajduje 
siebie. Nie żeby kontyvauował swoje usiłowania 
paryskie. ale przeciwnie, dojrzał tutaj — w zet- 
knięciu z poczatkiem swoich prac — które wyka- 
zały mu głębokie powinowactwo do Holendrów ! 
Szkoły hiszpańskiej. To jest to cudowne ołśr'enie, 
órego może doznać tylko artysta w wieczażm 
poszukiwaniu swego wyrazu. Olśaienie. płynące 
ze zrozumienia istoty swych asiłowań. swego nie- 
pokoju, który jest podstawą psychiczną iąż ości 
dt scalenia swej osobowości. 

H Gotlib osiąga oheznie szczyt natężenia twór- 
czego. Śmiale kontrasty światłocieniowe, mocne 
w nateżeniu. istotne znajduja swe źródło w Rem- 
brandzie, świetnie skomponowane wnętrza z po- 
staciami w Wermecze van Delft. Silne postawienie 
w terenie jego figur — łiczy go iakaś mistyczną 
linią z malarstwem hiszpańskiem, które wszak 
dużo czerpie z włoskiej sztuki (koinpozycja na œ- 


becnej wystawie w Pałacu Sziuki) Nasilenie kon- 
trastów kolorowych jest u Golhba niebywałe Sil- 
ne. Jego ciepłe tony mienią się sra lhanin Yero- 
nesa (akt z wystawy w Pałacu Sztuk!) 

Forma jest dla Gotliba beznośrziaim wynikiem 
koloru. „Forma malarska iest sprzeczna z forma 
rzeżbiarskąa —-mówi Gotlib — „a byl:m przecicż 
rzeźbiarzery — i doskonale te rzeczy odróżniam. Ww 
rzeźbie chodzi o sprowadzenie kształtu do zdecy- 
dowanej formy, w malarstwie natomiast forma 
wynika z barwnej plamy i światłocienia. ro ma- 
larstwo jest sztuką na jednej płaszczyźnie! * 

Tak Gotlib doszedł w tem sformuło vaniu do 
syntezy swego malarstwa — o czem Świadczą 0- 
bie jego wystawy, w gałerji Rubnera i w Pałacu 
Sztuki. Pejzaże i kompozycje figuralnc, portrety 
i marlwe natury świadczą o rozpiętości wyczucia 
tematu, utrzymanego w zupełnie swoistym stylu. 

Spełniły się poszkiwania tej głodnej duszy. Go- 
ilib odnalazł swój sty] — pokrywający się z jego 
wewntęrznem nastawieniem psvchicznem. 

Zatoczył łuk między swą dojrzałą wiedzą | dzie 
ciństwem. i osiągnął trudno dostepne szczyy 
twórczości. 

Dr. Emil Schinage. 
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| 11 Cheszwan 5674 


Dziś wieika £khkademia 
Palestyńska 


Dziś, we wtorek, o godz. 8 wiecz. odbędzie się 
w sali Starego Teatru Akademja Palestyńska, na 
której orzemówi Nachum Sokołów, Prezydent 
Światowej Oganizacji Sjonistycznej nt. ŹŻydostwo 
a Palestyna. 

Pozostałe bilety wstępu do nabycia 
w kasie Starego Teatru. 

Zauważa się, że żadnych zaproszeń nie wysłano. 

Wstęp na galerję — wyłącznie od pl. Szcze- 
pańskiego. 


jedynie 


szą konferencję z prezesem Związku Światowego 
Ogólnych Sjonistów, drem Schwarzbartem i omó- 
wił z nim aktualne zagadnienia w związku z 
ostatniemi wypadkami w Palestynie. 


Konsul angielski iposełGriinbaum 
w Krakowie 


Wczoraj wieczorem przyjechał do Krakowa kon 
sul angielski w Warszawie p Hamilton- “tokes 
z małżonką. Tymsamym pociągiem przyjechali po 
seł Griinbaum, członek Agencji Żydowskiej oraz 
kierownik Centralnego Wydziała Palestyńskiego 
w Warszawie p Szafar. P. Hamilton- Stokes przy 
był do Krakowa dla zwiedzenia  ehalucowych 
plug hachszary w okolicy i w tym celu w dniu 
dzisiejszym wyjeżdża wraz z posłem Grinbaumem 
i p. Szafarem w towarzystwie Prezesa Komisji 
Palestyńskiej w Krakowie inż. Feldnana i Kie- 
rownika Biura Palestvńskiego w Krakowie Mgr. 
Hoffmanna do Bielska. Goście powrócą do Krako- 
wa dziś wieczorem i bedą obecni na Akademji Pa 
lestyńskiej w Starym Teatrze. 

We środę o godz. 1130 rano odbędzie się posie- 
czenie Komisji Palestyńskiej z udziałem posła 
Grónbanma. który bawi w Krakowie w spra- 
wach związanych z reorganizacją komisyj pale- 
styńskich. 

l 
I 


Obniżenie ulg przejazdowych 
na kolejach 


(,) Minister komunikacji podpisał rozporządze- 
„nie, zmniejszające wysokosć ulg pzszejazdowych 
przyznawanych dotąd na kolejach Ulgi turysty- 
czne obniżone zostały z 33 na 25 proc, analogi- 
cznej ohniżce ulegną ulgi przy przejazdach kultu- 
„ralnych, gospodarczych itp. a przy przejazdach 
zbiorowych podniesie się liczba osób, wymaga- 
„nych do Żniżki zbiorowej z ośmiu do 10-ciu. Co 
fnięcie nig wchodzi w życie od 15-g0 'isioga-la 
1 ma obowiązywać do czasu wprowadzenia w ży- 
cie nowej taryfy osohowej. Wydanie jednak tej 
taryfy przeciąga się i niewiadomo kisdy nastąp:. 


Wystawy pośmiertne 
A. Messera i Z Nadla 

W niedzielę 5 listopada otwiera Zrzeszenie Żyd. 
Art. Mal, i Rzeżb. w Krakowie w swoim Salonie 
Wystawowym w Żyd. Donu Akad Przemyska 3. 


wystawy pośmiertne błp. Abrahama Messera i 


RZE A) —— NA WO O O ZZ Z W Z Z OR NA WA O 


BŁ. p. 


KUPIEC 


ELIASZ HOROWITZ 


przeżywszy lat 56 zmarł po długich a ciężkich cierpieniach dnia 29 bin. 
Pogrzeb odbyi się dnia 30 bm. na cmentarzu w Krakowie przy ulicy Miodowej, o czem zawiadamiają 


Żona i dzieci 


Wybory do Rady m. Krakowa 
— 10 grudnia b. r. 


W dniu dzisiejszym ma się ukazać 
rządzenie p. 


rozpo- 
Wojewody krakowskiego, rozpi- 


sujące wybory do szeregu rad miejskich na 
terenie Małopolski Zachodniej. 
Wybory do Rady m. Krakowa oraz kilku 


większych miast, jak Tarnów: Nowy Sącz, 


Biala, Chrzanów, 
grudnia b. r. 

Terminy wyborów w innych miastach Mae 
łoposki Zachodniej nie zostały jeszcze ostate. 
cznie ustałone. 


mają się odbyć w dniu 10 


Zygmunta Nadla, dziadka art. mal. Norberta Na- 
ala. 

Wyslawa błp. Abrahama Messera będzie pierw- 
-zą wystawą po przedwczesnym zgonie tego wiel 
kiego mistrza pendzla i szłachetnego człowieka. 
Skupi ona najwspanialsze płótna jego. w tem sze- 
1eg monumentalnych dzieł i da możaość połeczeń 
siwu krakowskiemu po raz pierwszy zapoznać 
się z bogata twórczością nieodżałowanego artysty 

Wystawa pamiątkowa błp. Zygmunta Nadla, ma 
larzan nadwornego króla bawarskiego da rzadką 
okazję noznania twórczości artysty o europejskiej 
sławie, którego prace u nas w kraju są prawie 
nieznane. Obok wielu dzieł oryginalnych o wybi- 
tnej wartości artystycznej, zgromadzi wystawa 
ta wspaniałe. mistrzowskie kopje największych 
nazwisk w światowem malarstwie. 

Wystawy te wzbudzą niewątpliwie żywiołowe 
zainteresowanie społerzeństwa żydowskiego Kra- 
kowa. 


Wystawa „„żjednoczenia'' 


Uroczyste otwarcie wystawy Stow. Art. Pla- 
styków „Zjednoczenie. z której dochód przezra- 
czony jest rzecz uchodźców żydowskich z Niemiec 
odbędzie się w salach reprezentacyjnych Gminy 
żydowskiej w Krakowie przy ul. Krazowskiej H 
w niedzielę 12 listopada br. 

Protektorat nad wystawą objęli: p dr. Ignacy 
Landau, wiceprezydent m. Krakowa, p. Rafał Lan- 
dan prezydent Gminy żydowskiej, dr. Oziasz Thon 
poseł na Sejm 

Na obccnej wystawie ujrzymy prace malarzy 
krakowskich: (w porządku alfabetycznym) Leo- 
pelda Bachnera, Leona Lewkowicza, Artura Mar- 
kowicza, Szymona Miillera, Abrahama Neumanaa, 
Jakóha Plefferberga, Zygmunta Seide1a oraz An- 
toniego Soldingera (wystawa zbiorowa). W dzia- 
le metaloplastyki prezentuje swoja prace Dawid 
Rosenbaum. 

W czasie wystawy zostaną rozlosowane wśród 
członków Stowarzyszenia przy ich obecności trzy 
obrazy, a to Lewkowicza, Millera i Pfefferberga. 


Sprzeniewierzenie 30.000 Zł 


(rg) W Krakowskim Sądzie Apelacyjnym toczy- 
ła się wczoraj rozprawa, będąca epilogiem wiel- 
kich defraudacyj, jakie wykryto w kamieniołe- 
mach Dyrekcji Robót Publicznych w Kozach k. 
Białej 

Jako oskarżeni zasiedli przed sądem kierownik 
kamieniołomów, inż Mieczysław Zagórski (lat 49) 
oraz urzędnik Stanisław Sztafa (lat 26). Obaj po- 
zostawali pod zarzutem zdefraudowania kwoty 
$u.000 zł. 

Na trop defraudacji wpadły władze jeszcze w 
roku ubiegłym. Powszechną uwagę zwracał bo- 
wiem szeroki tryb życia inż. Zagórskiego. Zarzą- 
Gzona kontrola ksiąg wykazała poważne praki. 
Oskarżeni zasądzeni za czyn po vyższy wyrokiem 
sądu I. instancji w Wadowicach: inż. Zagórski 
da dwa lata więzienia, Sztafa na 1 rok "więzienia. 

Naskulek skargi apelacyjnej sprawa znalazła 
się wczoraj przed Sądem Apelacyjnym w Krako- 
wie. Po przeprowadzonej rozprawie sąd pod'wyż- 
szył karę inż Zagórskiemu na dwa * pół roku 
więzienia. natomiast wyros co do Sztafy zatwier- 
dził 

Trybunałowi przewodniczył sa dr. Wołoszczuk 
wotowali sa. dr. Gniewosz * <a. dr. Podobiński 
Oskarżał prokurator dr. Gołąp. Bronił adw. dr. 
Schlang z Wadowic. 


— DZIŚ NOCNY DYŻUR APTEK; Rynek %2 
a. Florjańska 15, Karmelicwa 23, Aleja 23 Listo- 
pada 5, ul. Dietla 76 i Kalwaryjska 27. 

— POSIEDZENIE RAD CENTRALNYCH wszy 
staich ugrupowań sjonistycznych ze współudzia- 
łem low Griinbauma, członka Egzekutywy Świat, 
Gig. Sjoa. — jutro we środę o g. 830 wiecz. w 
sali reprezent. żyd, Domu Akad. (Przemyska 3). 

— MODWIECZOREK TOWARZYSKI WIZA zœ 
staje w tym tygodniu z powodu uroczystej aka- 
demji z udziałem prez Sokołowa, odłożony z wtor 
ku na czwartek, 2 listopada. 

— KURS ANGIELSKIEGO DLA POCZĄTKU- 
JĄCYCH prowadzony z ramienia WIZA przez p. 
dr. Stillerową, rozpoczyna się w najbliższych 
dniach Zgłoszenia i wpisy u p. dr. Stillerowej, 
Luticz 24, (iclef. 106,76) w Środę między 11—1 w. 
pcłudnie. 

— SPRZEDAŻ TRAMWAJOWYCH KART A- 
BONAMENTOWYCH oraz bloczków na miesiąc 
listopad br. odbywać się będzie w sklepie Gazo- 
wni miejskiej przy pl. Szczepańskim 1. 1 v dniach 
31 bm. i 2 listopada br. od godz. 8-ej do 13-ej i 
od 15-cj do 19-ej włącznie, oraz w tychsamych 
dniach w dyrekcji KMKE. od godziny S-ej do 15-ej 
a w dniu 1 listopada br. od godz. S-ej do 12-ej. 
W dniu 1 listopada br. sprzedaż odbywać się bę- 
dzie również od godz 7-ej rano do Żl-ej w po- 
czekalni koło Poczty Głównej. 

(1) — DYREKCJA MIEJSKIEJ KOLEI ELEK- 
TRYCZNEJ podaje do wiadomości, że od dnia 1 
listopada, przedłuża kurs autobusu na linji „„Pocz- 
ta Główna—Dąbie* do zbiegu ul. Grzegórzeckiej $ 
vi. Miedzianej. Ceny biletów niezmiznione. 

() — WSTRZYMANIE RUCHU TRAMWAJO- 
WEGO NA LINJI Nr. 4. — Z dniem 3-go listopa- 
da b. r. wstrzymuje się ruch tramwajowy na linji 
Nr. 4, do Parku dra Jordana Termin ponownego 
podjęcia ruchu z wiosną. zo:tanie w swoim czasie 
podany do wiadomości. 

(1) — WYKŁADY DLA RODZICÓW. Dziś we 
wtorek o godz. f-mej wiecz. w Gimnazjum żeńsk, 
im. Królowej Jadwigi .Rynvk Główny) odbędzie 
się odczyt dra Medyńskiego Władysława p. t. „Wye 
chowanie, a dziecko nerwowe“, 


——ogo—— 


DYWANY, CERATY, LINGLEUM 
A. NUSSBAUM. DIETLA 45 
——og0—— 


— UBEZPIECZENIA Z KORZYŚCIAMI DLA 
ŻFN. przyjmuje ı udzieia wszaikich wyjaścieą p. 
Joachim Neiger w Towarzystwie Ubezpieczeń „Fe 
ziks* przy ul. Basztowej l. 15 (wejście od Rynku 
Kleparskiego) Telefony: 10273 i 133-18. 


——0g0—— 


— NIKT Z CIERPIĄCYCH NA REUMATYZM, PO- 
DAGRĘ I BÓLE NERWOWE nie powinien wątpić w 
możliwość swego uzdrowienia, gdyż wielu cierpią- 
cych odzyskało przy pomocy Togalu swe zdrowie. 
Do nabycia we wszystkich aptekach. 

——oĝo—— 

— DODATKOWE WPISY DO ŻYD. TOW. GIM- 
NASTYCZNEGO na kursa dzieci, uczenic, uczniów, 
panów. craz pa drugi kurs pań. przyjmuje się do 1-g0 
listopada b. r. w godzinach między 8—9 wieczór. (Na 
kursach pań | panów zaprawa narciarska Dla ćwi- 
czących utwcizony zostanie bezpłatny kurs rarcier- 
ski pod kicruwuictwem fachowego instruktora. 44008 


Str. Ta 


— WAZNE DLA WSZYSTKICH ŻYDOWSKICH 
BEZROBOTNYCH PRACOWNIKÓW  UMYSŁO- 
WYCH! Komitet Pomocy Bezisobotnyn Związku 
Zawodowego Żydowskich Pracowników Umysło- 
wych w Krako vie Plac WW. Świętych 8 wzywa 
tą droga wszystkich bezrobotnych żydowskich 
Pracowników umysłowych do bezzwłocziego za- 
rciestrowuia się w Komitecie, aibowiem tylko 
łezrobotn: zarejstrowani w Komitecie będą mo- 
k'! korzysiać ze świadczeń, w szczególności zaś 
tylko zarejestrowani będą mogli otrzymywać 
z Komitetu zasiłki. Rejestracja obejmuje bezro- 
botnych bez względu ba ich przynależność orga- 
m:zacyjną. Rejestrację przeprowadza się codzien- 
nie od godz. 19— do 21 od poniedziałsu począw- 
szy. 

— DO WSZYSTKICH ŻYDOWSKICH URZĘDNI 
RÓW PRYWATNYCH ZACHODNIEJ MALOPOL 
SKI! Zw. Zaw. Żyd, Prac. Umysł. w Krakowie 
Fiac WW. Świętych 8, przystąpił do zorganizowa- 
nia w grudniu br. zjazdu żydowskich urządników 
prywatnych Zacn. Małopolski do Krakowa i zwra 
ca się tą droga do wszystkich kolegów z prowin- 
cji o zgłaszanie akcesu do powyższej akcji i sko- 
munikowanie się ze Związkiem w Krakowie ce- 
lem utworzenia w danych miejscowościach oddzia 
łów związkowych wzgl. tymczasowych komitetów 
zjazdowych 


GIEŁDA KRAKOWSKA 


Kraków, 30. 10. 1933. Akzjo utrzymane. 
znmiżkowo. 
Fapiery procentowe: 4-proc. Prem. Poż. dolaro- 
wa 48.75, 5-proc. budowlana 39. 
Zebranie giełdowe przeszło vod znakien ten- 
dencji na ogół utrzymanej. Zapotrzeoowanie 0- 
graniezone jedynie do papierów  proteatowych. 
Notowano 4-proc. Prem. Poż dolarową * 3-proc. 
[Poż. budowlaną po kursach ustalonych bez więk- 
szych zmian. Ohroty niewielkie. 
Na pogiełdziu sytuacja podobna. Płacono 4-proe 
listy zastawne Banku Hipotecznego 33.50. 
Waluty i dewizy ofiejalnie bez notowania. 
Na rynku walutowym w obrotach prywatnych 
i międzybankowych tendencja dia dolara gotów- 
zniżkowa, 


Dolar 
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Ea 
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Zaofiarowanie materjału do- : 


stateczne. Popyt stosunkowo mały. W Krakowie | 


dolar gotówkowy 595—590 przy utrzymnjiącym 
się nastroju słabym, czeki bankowo  5.97—5,2. 
Bank Polski płacił za dolara do godz. 12-tej 5.92. 
Z innych walut Funt szterling 28.19—28.35, Frank 
szwajcarski 172.25—173, Marka niemiecka gotów- 
ka 210—211.50, wypłata 212.25—213. 


GIEŁDA WARSZAWSKA 


Warszawa, 30. 10. PAT. Akcje: Bank Polski 79.50 
cokolwiek mocniej. Pożyczki: 4-proc. inwestycy|- 


na 103, 5-proc. konwersyjna 49 i jedna czw, 5-proc £ 


kolejowa 4175, 6-proc. dolarowa 58, 4-proc. dola- 
rowa 48.70, 4875, 7-proc. stahilizacyjna 51.13, 
51.25, Listy zast. BGK bez zmian, poż. przew. 
słabsze, listy przew mocniejsze. 

Dewizy: Belgja 124.32, 12463. 124.01, Gdańsk 
17335, 17378, 172.92, Londyn 28.08, 28.22, 27.94, No | 
wy Jork 5.85, 588, 532, "kabel (5.87, 586), 5.89, 
5.83. Paryż 34 88, 34.97. 34.79, Praga 26.46. 26.52, 
26.40, Szwajcarja 172.60, 173. 03. 17217, Włochy 
2 47.19, 46.73, Berlin nieof. 212.70, niejednoli- 

ta (Londyn i Nowy Jork słabsze). 


GIEŁDA POZNAŃSKA 


Poznańska giełda zbożowa z dnia 30 19. 1933 
Ceny transakcyjne: żyto 870 ton 14 i trzy czw., 
36 ton 14.30. 30 ton 1468 i pół; ceny orjentacyjne: 
pszenica 19—19 i pół spokojne. maka pszenna 31 
—33 spokojne, otręby żytnie 10—10 i pół. Reszta 
bez zmian. Ogólne usposobienie spokojne. 

GIEŁDA ZURYCHSKA 

Zurych, 30 10 PAT Paryż 20.21 i pół, Londyn 
1627. Nowy Jork 338. Belgja 72.05. Włochy 27.21. 
Hi zpanja 43.20. Holandza 208.40. Berlin 123.17 1 
pół. Wieden 7258. noty 57.50. Sztokholm 83.90. O- 
slo 8175. Praga 15.33 i pół. Warszawa 57.85, Bu- 
kereszt 305 


POŻYCZKI POLSKIE W NOWYM JORKU 

Nowy Jork. 28. 10 Zamknięcie: Dillonowska 
%. Stabilizacyjna 75, Dolarowa 58, Warszawska 
48875. Śląska 45.125. Tendeacia utrzymana. 

GIEŁDA METALI W LONDYNIE 

Londyn, 50. 30 Cynk dost. natychm 161,8, ter- 
min 161/4, cyna natychm 2251/4—2253/8. ter- 
min 2251/8—2253/8 Straits 231 3:4. Banka 230 3/4. 
ołów narychm 117/8. termin. 12, miedź natychm. | 
38 S/16--331/4, termin. 355,16—387/8, Elektrolit 
3% 12—37 1/2. 


| 


| 
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Wyrok w rzeszowskim sądzie doraźnym 


(:) Rzeszów. 30. 10. PAT. W trzecim dniu roz- 
prawy doraźnej przeciwko 5 sprawcom napadu na 
ambulans pocztowy pod Majdanem i zabójstwo 
posterunkowego Markiewicza pc odrzuceniu 
przez trybunał wniosków obrony nastąpiły prze- 
mówienia stron. 

Zkołei trybunał udał wię na naradę i ogłosił 
wyrok, mora którego oskarżony Walenty Jaź i 


Jan Kiełbiewski skazani zostali na karę Śmierci 
przez powieszenie. Sprawę 3 pozostałych oskarża 
nych Jasińskiego, Bartłomieja Cudoła i Jana Cu- 
doła trybunał postanowił przekazać postępowa- 
niu zwykłemu. 

Obrona skazanych zwróciła się do P. Prezyden- 
ta Rzeczypusśpolitej o ułaskawienie. 


Wyrok sądu apelacyjnego 


w sprawie krwawych zajść wrześniowych r. 1900 


(1) Warszawa, 30. 10. (PAT). W dniu dzisiejszym 
sąd apelacyjny w składzie przewodniczący Kuli- 
kowski. referent sędzia Krassowski oraz sędzia 
Dobromęcki wydał wyrok w sprawie skargi ape- 
lacyjnej od wyroku sądu okręgowego z lutego 
1981 roku, dotyczącego sprawy krwawych zajść 
w czasie manifestacji Centrolewu w dniu 14 wrze- 
nia 1980 roku w Alejach Jerozolimskich. Sąd ape- 
pelacyjny zatwierdził wyrok sądu okręgowego do- 
tyczący Chodyńskiego, dynowieckiego oraz Kusia 
ka, którzy skazani zostali przez sąd okręgowy pe 
4 lata ciężkiego więzienia każdy, przyczem sąd a- 
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pelacyjny po zastosowaniu odpowiednich paragra- 
fów nowego kodeksu karnego zamienił oskarżo- 
nym ciężkie więzienie na więzienie zwykłe. Sąd 
Apelacyjny zatwierdził wyrok sądu okręgowego 
dotyczący oskarżonego Roguskiego, który skaza- 
ny został na 2 lata więzienia. Sąd Apelacyjny na 
mocy ustawy amnestyjnej zmniejszył karę oskar- 
żonej dr. Budzyńskiej.Tyiickiej do 6 miesięcy wię- 
zienia, oskarżonego Byľńskiego Jana Sąd apela- 
cyjny uniewinnił, co dy oskarżonego Dzięgielew- 
skiego sąd apelacyjny zatwierdził wyrok uwalnia. 
jący sądu okręgowego 


Walka konkurencyjna dolara z funtem 


(D Londyn, 30. 10. (PAT). Wczoraj odbyła się 
w Białym Domu pod przewodnictwem prezydenta 
Roosevelta narada z udziałem ekspertów finanso- 
wych, na której zapadła decyzja bezzwłocznego 
podjęcia zakupów złota nietylko, jak dotąd w A- 
meryce, aie także na rynkach zagranicznych, t. j. 
w Londynie, Paryżu, Amsterdamie itd. Decyzja ta 
wywołać może ostrą walkę konkurencyjną między 
dolarem a funtem szterlingiem. Najwidoczniej pre 
zydent Roosevelt rozczarowany jest nikłemi rezul- 
tatami inflacyjnemi jego dotychczasowego zakupy- 
wania złota na rynku amerykańskim, bowiem po- 
mimo podniesienia ceny złota w Amergce w ciągu 
4 dni o pół dolara, kurs dolara nie uległ zmianie 
na międzynarodowym ryku walutowym Głównie 
| spowodowane to zostało akcją interwencyjną ban 
ku angielskiego i francuskiego. Oba te banki za 
każdym razem, gdv prezydent Roosevelt ustana- 
wiał wyższą cenę złota w Ameryce, skupywały w 
Europie znajdujące się na rynku dolary, utrzymu- 
jąc w ten sposób równowagę i nie dopuszczając 
do gwałtownego obniżenia kursu dolara, 

Obecnie. gdy prezydert Roosevelt zdecydował 
się zakupywać złoto w Europie i stara się odegrać 
rolę dyktatora ceny złota, dalsza akcja banków 
| angielskiego i francuskiego skupywania dolara bę- 


dzie utrudniona. bowiem stanowiłaby ryzykow» 
ną spekulację. 

Decyzja Roosevelta może wywrzeć bardzo da. 
leki wpływ na dalszą pclitykę finansową W. Bry 
tanji. O ile W. Brytanja pozostanie bezczynna na 
wypadek bardzo silnego spadku dolara. to różnica 
kursu między dolarem a kursem funta okazać się 
może katastrofalną dla eksportu brytyjskiego, o 
ile zaś W. Brytanja pójdzie na konkurencyjną wal 
kę, obniżając funta w Ś!ad za dolarem. to niewia- 
domo, dokąd ją ten krok zaprowadzi, W każdym 
razie zniknie dotychezasowy związek funta z fran 
kiem. który równał się w praktyce statilizacji fun 
ta, a może także zmusić franka do wycofania się 
ze złotego parytetu. 


Odroczenie rokowań 
anglc-zmerykzńskich 

(1) Londyn, 30. 10. (PAT). Waszyngtoński kores 
pondent „N. Y. Timesa“ zapowiada odroczenie an- 
glo.amerykańskich rokowań w sprawie długów 
wojennych na czas nieograniczony Prezydent Roo- 
sevelt ma uważać nie na czasie udzielenie W. Bry- 
tanji przywilejów, jakichhy się domagać mogli z 
równych praw i inni. 
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| Zgon trzech demonstrantów 
arabskich 


(:) Jerozoiima. 30. 10. PAT. Trzej manifestan- 
ci arabscy, ranni podczas wczorajszych zajść 
zmarli w sepitalu z otrzymanych ran. Sytuacja 
jest w daiszym ciągu naprężona w całym kraju. 


(1) Londyn, 30. 10. :Ż2AT}. Niektóre pisma an- 
gielskie wyrażają ohawę. aby wrogie demonstra- 
cje arabskie nie wznowiiy się we wtorek z okazji 
uroczystości oficjalnego ctwarcia portu w Hajfie. 
Pewnem jest natomiast. że Arabowie w uroczy. 
stościach tych nie wezmą udziału. 


Antywłoskie demonstracje 
na Korfu 


() Ateny. 30. 10. PAT. Podczas obchodu rocs- 
nicy rewolucji faszystowskiej przez kolonję wło- 
ską na Korfu doszło do demonstracyj przed gma- 
chem szkoły włoskiej gdzie odbywała się uroczy 
stość. Tłum wznosił wrogie okrzyki, Na dom szko- 
ły rzucano kamienie Wszystkie szyby w szkole 
| zostały wybite. Policja rozpędziła tum używa- 
jąc broni. Wśród manitestantów jest 15 rannych, 
wśród policjantów 10. 


| 


4 


Rendez-vous królewskie 
na Dunaju 


(3) Bukareszt. 30. 10. PAT. Dziś rano odbyło 
się spotkanie króla Karola rumuńskiego z królem 
Borysem bułgarskim. Król Karol przybył rano do 
Giurgia, gdzie spotkał go premjer Vaida i mini- 
ster Titulescu. Po dokonaniu przeglądu wojska 
król] wsiadł na pokład swego jachtu. W tym sa- 
mym czasie król Borys w towarzystwie premjera 
bułgarskiego Muszanowa wszedł na pokład jachtu 
bułgarskiego. Wśród saiw armatnich nastąpiło 
spotkanie się obu jachtów. wiuzących króla Karo- 
la i króla Rorysa. 

Następnie król Borys przeszedł na pokład jachtu 
rumuńskiego. który przybił da brzegu rumuńskie- 
go. Po dokonaniu przeglądu oddziałów wojska 
jacht skierował się ku brzegom bułgarskim. W 
Ruszczuku obaj królowie zeszli na ląd * dokonali 
przeglądu eddziałów armji bułgarskiej. 

O godz. ii-tej królowie wraz ze świtami po- 
wrócili na pokład statku, który udał się do Nico- 
polu. Wspólne przejażdżka obu panujących po 
Dunaju trwała do godz. 16-tej. 
c r z CROW O 

(3) Paryż. 80. 10. PAT. Komisarz spraw zagrani 
cznych ZSRR Litwinow przybył dziś do Paryża 
o godz. 10.25 pociągiem 2 Berlina. 
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Czy van der Lubbe jest zatruwany? 


W „Das Neue Tagebuch* ogłasza 
Charles Reber, publicysta paryski. 
rozmowę, jaką miał z jednym z naj- 
znakomiiszych traneuskich toksykolo- 
sów na margienesie dziwacznego za- 


| smierć wywołać podezas 


chowania się van der Lubbego. Uczo- | 


ny francuski formuluje swoją hipo- 
tezę bardzo ostrożnie. zaznaczając kil- 
kakrotnie, że nigdy osobiś.cie nie wi- 
dział van der Lubbego. 


— Codziennie przy leklurze sprawozdania 


iz procesu berlińskiego po każdym nowym in- 


cydencie z przebiegu proceku coraz silniejszem 
staje się me wrażenie, że van der Lubbe jest 
pod wpływem scopolaminu. 

— Ccopolamin? Co to jest? 

— Scopolamin jest to gwałtowna 
Uczony francuski Pouchet, 
stuleciu studjował scopolamin. stwierdził, że 
już miligram jest dawką trucizny. Wszyscy 
lekarze używają scopolaminu w wypadkach 
choroby sympatycznego układu nerwów; w 
okulistyce również się go używa dla rozsze- 
rzenia źrenic. Chcę przez to panu wyjaśnić, że 
ta trucizna, jak większość trucizn, jest rów- 
nocześnie lekarstwem. 

— Wszystko to bardzo piękne, lecz w jakim 
związku pozostaje to z van der Lubbem? 

— Jeśli się codziennie człowiekowi zdrowe- 
mu umysłowoi fizycznie daje dawkę od jednej 
czwartej aż do pół miligrama  scopolaminu, 
człowiek ów popada w stan zupełnej apatji i 
zezwierzęcenia. Chcę to panu jeszcze obszer- 
niej wyjaśnić: jego mózg jest jakgdyby spa- 
raliżowany i stale zamroczony. Czowiek ów 
nie jest w stanie rozsądnie myśleć, cierpi 


trucizna. 


i omylny, 


który w ubiegłem | dać możemy jeszcze i inne zjawiska, jak np. 


— Nie. Odbywa się powolne konanie. Na- 


przód tracą ciepło zewnętrzne organy, a polem i 
iz analogicznemi symptomami. Jestem teso zda 


Lubbe 
seopolaminem, 


Jeśli van der 
jest 


cale cialo. 
zatruwa 


rzeczywiście 
można jego 
rozprawy. W ten 
sposób mużna go się pozbyć w każdym mo- 
mencie, jeśliby się stał niewygodny i to w spo- 
sób bardzo teatralny. 

— Jeszcze jedno pytanie: Jak można skon- 
slatawać, że ktoś z pewnością pozostaje pod 
działaniem scopolaminu? 

— O, jest to rzeczą bardzo prostą. Popierw- 
sze widoczne są zewnętrzne symptomy, które 
przedtem wyłliczyłem: zupełna apatja, zezwie- 
rzęceme, zanik pamięci, osłabienie wzroku, 
wypływ z nosa, zamieranie wszystkich no 
malnych refleksów, a wreszcie symptom nie- 
mianowicie rozszerzenie źrenic. Do- 


: halucynacje i delirium. Myśl, że van der Lub- 


na , 


zanik pamięci, plecy jego wciąż się pochylają, + 


wybucha glupim śmiechem bez powodu, nie 
jest w stanie wykonywać najprostszych odru- 
chów i odpowiada tylko „tak“ albo „nie“. 

— Sądzi więc pan, że van der Lubbemu da- 
je się scopolamin? 

— Nie, nie nie sądzę. Znam tylko działanie 
scopolaminu i porównywuję stan indywiduum, 
znajdującego się pod działaniem tej trucizny 
z obecnym sianem Holendra. Jest rzeczą moż: 
liwą, że się mylę jak większość mych kolegów, 
którzy nie widzaz van der Lubbego, muszą 
skonstatować szczególny zbieg objawów. Ten- 
sam stan apatji i zezwierzęcenia, tasama wy- 
krzywioma pozycja ciała, wciąż coraz bardziej 
sie zapadającego, tensam zanik pamięci, który 
do tego doprowadził, że van der Lubbe, który 
przetem dość dobrze mówił i czytał po niemie- 
cku, teraz mieć musi tłumacza, tensam zanik 
siły wzroku, który uniemożliwia van der Lub- 
bemu czytanie rzeczy drubowanych. Stały 
wypływ z nosa jest również symptomem sco- 
polaminu. W stanie zamroczenia nie zdaje so- 
bie człowiek z tego sprawy, a ktoś obcy musi 
mu przyjść z pomocą. Pan napewno czytał tak 
jak ja w sprawozdaniach z procesu, że adwo- 
kat Holendra oraz towarzyszący mu policjant 
często wycierali mu nos. Dziwnem jest też za- 
chowanie się oskarżonego się oskarżonego wo- 
bec hrabiego Helldorffa. Człowiek zatruwany 
scopolaminem łatwo ulega silniejszej woli 
innego człowieka: ton rozkazujący wyrywa go 
na chwilę z odrętwienia. Interwencja hrabie- 
go Helldorfsfa w zupełności potwierdziła mo- 
je wrożenie; na rozkaz hrabiego podniósł van 
der Lubbe głowę i popatrzył się na niego. Sła- 
ba jego wola nie mogła się oprzeć woli silniej- 
szej i tyłko szeroko otwarte jego oczy robiły 
wrażenie, jak gdyby van der Lubbe przysłu- 
chiwał się słowom hrabiego. 

— A czy człowiek, którego się regularnile 
zatruwa seopolaminem, jest bezwarunkowo 
skazany na śmierć? 

— Niekoniecznie, Zależy to, rozumie się, od 
indywiduum. Przeważnie przyzwyczaja się or- 
ganizm do małych dawek. By człowieka za- 
bić, musiałoby się podwyższyć dawkę do pół- 
tora miligrama. 

«=» Czy toby sprowadziło nagłą jego śmierć? 


be pozostaje pod działaniem scopolaminu, wy 
jaśnia tak wiele rzeczy, że lekarzowi niemiec- 
kiemu, któryby mnie się pytał o zdanie, na- 
tychmiast zatelegrafowałbym: Zbadaj pan. czy 
oskarżony nie pozostaje pod działaniem scopo- 
laminu. 


| 


Str. TA 


= Ale w jaki sposób wpadło się na pomysł, 


że...? 

— Przypominam panu, że sianowczo nie 
twierdzę że van der Lubbego olruwa sie <co- 
polaminem. Porówinywałem tylko jegu stan 


nia, że hipoteza seopolaminu wyjasnia tsicza- 
niee van der Lubbego. Jedno tyiko zapomnia- 
lem panu jeszcze powiedzieć:  scapolaminu 


używa się przy leczeniu morfinisiów. W jew- 
nem stadjum choroby cierpi morfinisła na 
gwałtowne wyminty i nie może niczego jeść. 
W tem stadjum zaczyna się właśnie jego le 
czenie. A pierwszem lekarstwem jest właśnie 
scopolamin. 

—A więc.... 

— Nie jest rzeczą wykluczoną. że ktoś. kto 
kilkakrotnie poddawał się kuracjom przeciw- 
ko morfinie, znał skutki scopolaminu. 

— Wypróbował więc na własnem ciele jego 
działanie? 

— Niewątpliwie. Lecz z tego bynajmniej nie 
wynika... 

— Niech pan nie kończy -— odpowiedziałem 
— w każdym razie szczegół ten jest niezwykle 
ciekawym przypadkiem. Złośliwym przypad- 
kiem... Ale obojętną jest już rzeczą, czy w ca- 
łej tej sprawie jeszcze jeden przypadek ode- 
grał rolę. 


Aresztowanie świadka 
w procesie o podpalenie Reichstagu 


(:) Berlin. 30. 10. (N) Na dzisiejszej rozprawie 
o pożar Reichstagu zeznawał jako pierwszy Świa- 
dek gospodarz oskarżonego Tanewa, Soenke, u 
którego Tanew mieszkał po przyjeździe do Berli- 
na przez tydzień. Świadek opowiada, że w roku 
1919 lub 1920, gdy był w Bukareszcie w niewoli, 
poznał się z Tanewem. Na parę dni przed pożarem 
Reichstagu spotkał się na ulicy w Berlinie z Tane 
wem i wziął go do siebie na mieszkanie. Tanew 
nie miał żadnych pakunków, jedynie mały pakiet 
z żywnością. 

Przewodniczący zapytuje świadka, czy przyno- 
sił Tanewowi z dworca, jakie pakunki. Świadek 
mówi, że sobie nie przypomina, poczem twierdzi, 
że nie. Przewodniczący zauważa, że Tanew ze- 
znawał inaczej. 

Tanew wstaje i oświadcza, że gdy 24 lutego 
przyjechał do Berlina oczekiwał go na dworcu 
Popow, który odesłał go w towarzystwie swego 
przyjaciela na mieszkanie do Soenkego. Tego sa- 
mego wieczora dał Soenkemu pieniądze i kwit i 
posłał go na dworzec po walizkę, co tenże uczy- 
nił. Nie jest prawdą, iż Soenke spotkał go na uli- 
cy ani nie jest prawdą, aby się już przedtem znał 
ze świadkiem. 

Przewodniczący wzywa świadka, aby zeznał 
prawdę. Soenke przyznaje, że sprawa przedstawia 
ła się tak, jak zeznał Tanew. Przewodniczący 
stwierdza, że świadek celowo złożył fałszywe ze- 
znania pod przysięgą i zapytuje, w jakim to celu 
uczynił. Św'adek odpowiada, że skłamał z obawy, 
aby nie został dę tej sprawy zamieszany. Na wnio 
sek prokuratora trybunał powziął uchwałę, na mo 
cy której Soenke został aresztowany i natych- 
miast odstawiony do aresztów policyjnych przy 
równoczesnem wniesieniu oskarżeniu o krzywo- 
przysięstwo. 

W dalszym ciągu zeznaje jako świadek komi- 
sarz policyiny Bunge, którego zadaniem było 
badanie pozostawionych przez sprawców  podpa- 
lenia śladów. Z zeznań jego wynika, że stwierdzo 
ne zostały tylko ślady van der Lubbego. Oskarżo- 
ny Dymitrow stawia wniosek o przesłuchanie, ja- 
ko świadków policjantów i służby azylu w Hen- 
nigsdorfie na okoliczność z kim van der Lubbe 
spotykał się podczas jego pobytu w tym azylu w 
dniach 26 i 27 lutego. 

(:) Po przerwie południowej zeznawała m. in. stę- 
notypistka sekretarjatu frakcji komunistycznej Olga 
Derx. Zapewnia, że ani oskarżonych cudzoziemców, 


ani też żadnych innych cudzoziemców nigdy w 
Reichstagu nie widziała. Nie zauważył: żadnych 
zmian w zachowaniu się Torgiera w ć ` lutego. 

Urzędnicska sejmu pruskiego Harunan:. twierdz: 


że pewnego razu spotkała w ginachu tejmu pruskie 


W a a aa m A W O O OZ ZOE RA YZ 


go posła komunistycznego Koenena w towarzystwie 
jakiegoś osobnika. Fizjognomję tego osobnika do- 
brze sobie zapamiętała, a po opublikowaniu fotogra- 
fji van der Lubbego po pożarze Reichstagu doszła 
do przekonania, iż Koenen był właśnie razem z Liub- 
bem. 

Współpracownik sekretarza frakcji hitlerowskiej 
w Reichstagu dr. Droescher twierdzi, że gdy raz 
przyszedł do sędziego śledczego w Reichstagu za- 
uważył wśród grupy osób znajdujących się pod kon 
trolą policyjną osobnika, w którym natychmiast roz- 
poznał Dymitrowa, Dymitrowa znał z fotografij opu- 
blikowanych w prasie po zamachn na katedrę w So- 
fji. Zwrócił też na to sędziemu śledczemu uwagę. 

Przewodniczący stwierdza, że o zamach na Ka. 
tedrę sofijską skazany został inny Dymitrow, 
Stefan, podczas gdy oskarżony ma n aimię Geor- 
gij. Świadek mimo to twierdzi, że między tym 
Dymitrowem a tamtemi fotografjami niema żad- 
nej różnicy Raz miał także Dymitrowa widzieć 
w Reichstagu razem z Torglerem. 

Dymitrow wstaie i oświadcza, że od r. 1921 nie 
był wogóle w Reichstau a Torglera zupełnie ażł 
do rozprawy nie znał, poczem dodaje, że dziwnym 
zbiegiem okoliczności wszyscy świadkowie naro- 
dowo-socjalistyczni patrzyli widocznie przez za- 
ciemnione okulary. Torgler zapewnia również, że 
nigdy przed procesem ani Dymitrowa nie wi- 
dział, ani z nim nie miał nic do czynienia. 


Dziennikarz angielski Panter 
odmawia zeznań 


Berlin 30. 10. (n) Z kół oficjalnych donoszą, 
że aresztowany korespondent monachijski 
„Daily Telegraphu', Panter odmówił złożenia 
zeznań, wskazując, iż zeznawać będzie jedy- 
nie wobec sędicgo śłedczeoo . 

Wobec tego, że Panter stoi pod zarzutem 
upsrawiania szpiegostwa a do sadzenia tych 
spraw kompetentny jest jedynie trybunał Rze- 
szy, przefo Panter został dziś odtransportowae 
ny do Lipska. 


Prasa francuska 
o aresztowaniu pantera 

(1) Paryż, 30. 10. (PATY. Prasa francuska poświę 
ea wiele uwagi skutkom. jakie może pociągnąć za 
sobą aresztowanie dziennikarza angielskiego Pan 


tera. 1» Republigue* przypomina, że po raz dru- 
giv o = cju miesięcy rzad niemiecki wywołu- 
je obur i:e całej opinji angielskiej. Niemcy nie są 
zręczne -— od zręczności wolą siłę. Popełniają jæ 


dnak wielki błąd biora bowiem cierpliwość innych 
państw za słabość. Jakkolwiek jednak 

bardzo cierpliwi — piez- „La Republique" — lp 
dziemy tylko tuk dlugo, Jak mamy osbOŃĘ, 


RUTY NOWANA bufeto- 


mit zaraz poszukiwana 
do kawiarni Adria” -= 
Eako Mariny 28. —-- 
Zglomzonia uiędze Boile. 
1-9 wieczór. zie 


Se TZ: 


D AZ 


JYWANY ręczne ki 
ny „DYWANŃN' Kraków 
Cingi 9, a Szewska * 
Naprawa,  Cczyszczen € 
urzyżenie prostowanie 

2528k" 


nnn e a 
SENSACJA! Firanki, Ka 
py- Serwety z artystycz 
nych robót ręcznych od 
20 Złotych: Pracownia 
Firanek Holcerowej, 
Kraków. Jasna 8. 2085g 


LOKALE 


5 POKOI z pełnym kom- 
fortem przy ul. Karmeli- 
ckiej (nadające się na 
klub, enkiernię, handel, 
przyznysł, zaraz do wy- 
najęcia. Inform.: Droge- 
rja Braci Finder. Kra- 
ków. Rynek 12.  4081kr 


ŁADNY pokój umeblo- 
wany, utrzymanie, ła- 
zienka, telefon, do wyna 
jęcia: Basztowa 18/1. 
4214kT 


2 POKOJE frontowe — 
przy ul. Grodzkiej, dia 
dentysty, lekarza lub na 
biuro handlowe do wy. 
najęcia. Zgłoszenia pod 
„Szybka decyzja* do Ad 
min. „N. Dziennika" 


AAAAAAAA 


ETYKIETY FIEMCWE 


jedwabne. późjedwabne oraz bawełniane dla fabryk: 
konfekcji, bielizny, obuwia. salonów modniarskich. 
krawieckich i t. p. 


poleca: E. Ohrenstein, Kraków XXIL, Kalwaryjska 79 


Walne Zgromadzenie 


Członków Spółdzielni „PELTAN% Spółdzielczy 
tandel komisowy skór Spółdzielnia z o. o. w Kra- 
kowie odbedzie się dnia 12 listopada 1933, o godz. 
3-ej popołudnin, w kancelxrji Dra Zygmunta Was- 
gerberga w Krakowie, przy ul. Józefa 24, z nastę- 
pującym porządkiem dziennym: 


1) Odczytanie protokołu ostatniego Walnego 
Zgromadzenia. 2) Sprawozdanie Zarządu. 3) Spra- 
wozdanie Rady Nadzorczej. 4) Załatwienie bilansu 
za rok 1932 i powzięcie uchwał co do sposobu po- 
krycia strat. 5) Udzielenie absolutorjum Zarządowi 
i Radzie Nadzorczej. 6) Wybór Zarządu i Rady 
Nadzorczej. 7) Wnioski, 

i *r 


ZARZĄD. 


„NOWY DZJENNIK* środa 1 listopada 1938 


5 FLEURS 
FORVIL 


DUDER DLA 
PIĘKNEJ PANI 


' Prosimy nie ulegać namotaoim sprzedaw- 
| ców, usiłujących pudry o łudzące podob- 
nych opakowaniach i nazwach, sprzedawać 
zamiast oryginalnego pudru 
5 Fieurs Forvil Paris. 
Oryginalny puder 5 Fleurs Forvii Paris 
posiada napis na denku 


„POUDRE FORVWIL' 


Polecamy wszechśw atowej sławy wody toaletowe 
i perfumy 5 Fieurs Forvil Paris 
oraz inne zapachy. 


WYVVYWYWYWYWYWYWYY 
Najlepszy ccbiornik to tylko marki 


ELEKTRIT 


największej w Pcleca fabryki aparziów radjowych i głośników. 
Najnowsze lypy aparsiów radowych Fiektiit ma fala ad 20 do 
2040 mtr. z zastosowaniem nowoczesnych lamp i calainich zdobyczy 
lachn'ki radjcwej poleca po canach rewelacyjnych przedstawieielstwo 


femy Elektek z Lakslerger, Kraków, ol. św. Gertrudy 7 
Stale na skladzie wszclkia części składowa zwlaszcza nowości jak 


m. p. cewki Fexroczrt - Bandtilier elc. Żądajcia bezplatnie eeaniha 
na rok 1984. — Damenairacje odticrników baz obowiązku kupna. 


RUŻNE 


NAPRAWIAM i przetz- 
biam wszelką bieliznę — 
również szyję suknie - 
damskie i dzieciece. — 
Zyjoszenia: Paulińsku 39 
m. 8. 2105g 
W PODGÓRZU Najwieę 
ksza — Wypożyczalnia 
książek, Rynek Podgór 
ski 12, przoduje w nowa 
ściach. Opłaty niskie. 
4195kr 


OSTRZEGAM, że za czy 
ny oraz długi moich dzie 
ci nie odpowiadam: He. 
lena Vielfreudowa, Dru- 
karnia „Pod Jeleniem“ 
Kraków XXII. Rynek 12 

2102g 
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NAUKA I WYCHOWANIE 


NAUKĘ JĘZYKÓW an 
gieiskiego, francuskiego 
niemieckiego, włoskie- 
go w instytucie Anso- 
na — Kraków Szewska 
li, — rozpocząć możną 
każdej chwili. — Za- 
miejscowym wysyłamy 
znakomite samouczki 
„Argus*, zastępujące 
w zupełności nauczycie- 
la. — Żądać proskek- 
tów. 891 Bkr 


KOREPETYCJE dla mło 
dzieży szkolnej „Szkoła 
Języków”, ul. Sarego 1. 

4156kr 


WYDAJĘ smaczne, ry- 
tualne obiady pa zniżo- 
nej cenie: ul. Starowiśl- 
na 12, oficyna lewa, par 
4190kr 


hcesz mieć najlepsze książki 
hcesz czytać ostatnie nowości 
hcesz wiedzieć, co się dzieje na świecie 


zapisz się do 


EIELIOTEKI 
WSPÓŁCZESNEJ 


GIZEL: KAKFEROWEJ 


KRAKOW 
SEBASTJANA L. 
Abonament miesięczny tylko Zł 1-56 


RÓG DIEILOW SKIEJ) 


TÓW. UEEZPIECZEŃ NA ŻYCIE |; 


NIKS: 


Stan shezpieczeć z końcem reku (932: 
ð miliardy 357 mili. ZI 


Ilość ubezpieczonych: 845.706 
Wpływ premij za rok 1932: 
88 miljonów Zi 
Przychód z lokat kapitałowych: 
36 miljonów Zł 
Srodki gwarancyine: 
659 miljonów Zł 
Wypłaty ubezpieczocym 
w r. 1932: 75 milionów Zi 
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w Krakowie z odnoszen. do domu » 
Na prowincji z przesyłką pocztową p 
Zagrauicą z przesyłką pocztową = 


„NOWY DZIENNIK“ wychodzi codziennie, także w poniedziałki i 


WE WIEDNIU 


CELCEZIEŁ K. R. L. ne Zach. Malicpeolskę i Siąsk: 


Kraków. Easzicwa 15 io n e 


"GG E iai k C a. WINE Sa 


PRENUMERATA: w Krakowie ina prow. miesięcznie ZŁ 6'00, kwartał. Zł. 
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Wydawca: Za Spółką Wyd. „Nowy Dziennik”: 


Redaktor odpowiedzialny: Zygiryd Moses. 


„60 „ „ 190 
= 666 „  „ 1980 
CENY w złotych: 1 strona 1*25. — Tekst 1*— 
„1000 „ „ 30% moea: * 
dni poświę' 
Zygmunt Hochwald. — 
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OGŁOSZENIA. Podstawą obiiczeń jest 1 milimetr w jednym łamie — Strona w 
tekście i nadesłanem na 3 lamy po 74 milimetr. 
mów po 37 milimetr. — Najmniejszo ogłoszenia drobne liczymy za 10 słów 


FIL JALNE DYREKCJE: 


Kraków, ulica Basztowa 15 
(wejście od Rynku Kleparsk. 
Lwów, Plac Marjacki L. 7. 
Filja 
Bielsko, ulica Kolejowa L. 5 
Ekspozytura 
Cieszyn, ulica Głęboka L. 15 
TE 


wejście od Rynkm 


Pó GONE 
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Se 


— Strona za tekstem 6 la- 


. Nadesłane 0'75. — Za tekstem 


025. — Drobne od słowa 020. Dla poszukując ych pracy 0'10 — Gratula 
cja 12:30. — Za zastrzeżenie miejsca dolicza się 25%. 


Redaktor naczelny: Dr. Wilheim Berkelhainmer. 
— Nowa Drukarnia Dziennikowa, “raków, Orzeszkowej 7, pod zarządem Maksymiijsna Feldmana. 


